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A. Oppellk. — E Mo* (takie w Berlinie Hamburga Monachium I Norymberdze). — B. Soha- 
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Hol# zasłudze.
W e w szystk ich  dzie ln icach  i stron ach  

k ra ju , g d z ie  b iją  serca  polsk ie , je d n o cz y  
bit; w d n iu  d zis ie jszy m  sp o łeczeń stw o  n a ­
sze  w h o łd z ie  d la  w ielk iej autorki, k tórej 
im ię streszcza  w so b ie  ogrom n ą  sum ę pracy , 
m iłości i n a jsz lach etn ie j p o jm o w a n e g o  al­
truizm u.

K ied y  —  czterdzieśc i lat tem u — E liza  
O rze szk o w a  wyrstąpila  na  w id ow n i ja k o  
a p osto łk a  z d ro w y ch  m yśli i szlach etn ych  
id ea łów , ja k o  p ion ierk a  p o stęp ow e j i d e ­
m ok ra ty czn e j m yśli, za czyn a ła  się d op ie ro  
w  P o lsce  ew & lucya tych  k ieru n k ów  i p o jęć , 
k tóre  p óźn ie j s ze io ld m  strum ieniem  o g a r ­
n ą ć  m ia ły  n iw ę  n a sze g o  życia  sp o łe cz n e g o  
i n asze j u m ysłow ości.

A u torce  .»C liam a« p rz y p a d ło  w udzia le  
to ro w a ć  d r o g ę  n o w y m  hasłom , p r z y g o t o ­
w y w a ć  g ra n t p o d  p o s ie w  z d r o w e g o  ziarna. 
W ie lk i talent p isarsk i zasilon y  og rom n ą  
e ru d y cy ą , w sp arł te u siłow an ia  i uw ień­
cz y ł je  n a jb u jn ie js z y m  plonem . G orąca  
rzeczn iczk a  sp ra w y  sam od zie ln ości kobiet, 
p ebn ęła  k w estyę  k o b ie cą  na n o w e  to r y ; 
p łom ien n e  u m iłow an ie  w szystk ich  w arstw  
n a ro d u  a w szczegu ln ości m aluczk ich  
i w y d z ie d z icz o n y ch  p o d y k to w a ło  szereg  
a rcy d z ie ł p ow ie śc io w y ch , k tóre  siłą u czu ­
cia, m ocą  p ra w d y , w y sok iem  p od n ies ie ­
n iem  idea łu  m iłości b liźn iego , św iecą  p ierw ­
szo rz ę d n y m  b lask iem  w literatu rze  e u ro ­
p e jsk ie j, P ra cą  m yśli, w y ro b io n e j w szk ole  
życia , u m iłow an iem  s w o js z cz y z n y, a p rze- 
dew szy stk iem  o jcz y s te j ziem i litet^skiej, 
u trw aliła  sw ą  zasłu gę  w n arod z ie , a im ię 
w ielk ie  w  literaturze.

H is to ry k , któi-y b ę d z ie  o p iew a ł k ied yś  
d z ie je  p rą d ó w  m yśli osta tn ieg o  czterdz iesto ­
lecia , zn a jd z ie  w  p ism ach  je j źród ła  żyw e  
d rg n ień  pu lsu  n a ro d o w e g o , w ielką  księgę 
d z ie jó w  za ró w n o  p o io że n ia  ek on om iczn eg o , 
ja k  p o ję ć  i p ra g n ień  ca łeg o  og ó łu  p o lsk ie ­
g o  w o k res ie  p o  ro k u  l8t>3.

S ercem  i rozu m em  od czu ła  O rzeszk ow a  
i zrozu m ia ła  n a jisto tn ie jsze  p o trzeb y  ch w di 
b ieżą ce j. S ia ła  z d ro w e  z ia rn o  w serca  
i  u m y sły  w ok resie , g d y  n a ró d  om a iew a ł 
W trudach  i w&lkacli ż y c io w y ch  p o  ciężk im  
o k res ie  k atastro fy . O p arła  w zrok  na n izi­
nach , a p rze n o szą c  g o  w różn e  s fe iy  z ie ­
m ian, m ieszczań stw a  i ży d ów , zatrzym ała  
g o  n ad  .Niemnem i w yśp iew a ła  p ieśń  w iel­
ką, k tóra  jest trw ałym  pom n ik iem  je j ch w a ły  
i p isa rsk ieg o  talentu

U sta liw szy  ca łą  sw ą tw ó rczo ść  na zasa ­
dach  idei d em ok ra ty czn e j, p ozosta ła  je j 
w iern ą  p rzez  ca łe  życie , ja k o  rzeczn iczk a  
h ase ł : czy n ów , k tóre  d ośw ied czeroa  d z ie ­
jo w e  i rozu m  w sk a zyw a ły , ja k o  w y ty czn e  
d la  m yśli n a ro d o w e j U m iała w y m agan ia  
trzeźw e j m yśli p o łą cz y ć  z p ragn ien iam i 
g o r ą c o  czu ją ce j d u szy , W  od czu ciu  i z ro ­
zu m ien iu  p o trz e b  spo łeczeń stw a  p o lsk ie g o , 
w  gorą cem  i w ytrw ałem  p ełn ien iu  aposto l- 
Btwa zasad  d em ok ra tyczn y ch , n ie  p rześci­
gn ą ł O rze szk o w e j żaden  ze w sp ó łczesn ych  
p is a rz y  P lon  tej p ra cy  b ęd z ie  pokarm em  
d la  d a lszy ch  je sz cz e  p ok o leń , k tóre  z im ie­
n iem  E lizy  O rzeszk ow e j sp latać b ęd ą  p a ­
m ię ć  n a jw d zięczn ie jszą ,

Z a  w iern ą  czterdziesto letn ią  s łu żbę  dla 
id e . za  o lb rzy m i je j  p lon , za  derce gorą ce , 
za  u m iłow an ie  id ea łów  cz łow ieczeń stw a

E liz a  t a s z t o M .
(1666 - 1601)

Gdy po ciężkich przejściach lat powstanio­
wych, szare mroki ogarnęły wszystkie niemal 
dziedziny naszego życia umysłowego i społecz­
nego, a wyjałowiony grunt twórczości rodzimej 
łaknął ożywczej rosy świeżych myśli i wska 
zafi na nowe drogi życia —  zajaśniało nam na 
lutw ie potężne światło, którego blask rozkwie­
cił na długo drogi pochodu zbłąkanego społe­
czeństwa.

Światłu to niosła Eliza Orzeszkowa. Świeży, 
śmiały, potężny głos jej rozległ się w chwiu 
budzenia się w Polsce nowych kierunków my­
śli, iormułowania nowych programów literackich
1 społecznych. A le podczas gdy w licznej ple­
jadzie piszących, którzy współcześnie z Orze­
szkową wystąpili na widownię, wykładnikiem 
myśh było doktrynerstwo, oparte na przeszcze­
pionym na grunt nasz kierunku pozytywisty­
cznym, splecionjm sztucznie a nienaturalnie
2 Lasła^i pracy Organicznej, Orzeszkowa ude­
rzyła w ton inny, potężny i donośny, utylitarny 
i rozumny oparła go na podstawach uczucia. 
Daleka od ckliwego sentymentalizmu romanty-j 
ków, nie z teoryi obcej snuła wątek myśli, ale 
z własnych doświadczeń i obseiwacyj. przeży­
tych holów i uderzeń serca. Rozum, spleciony 
z uczuciem- ukochanie ogromne tego społeczeń­
stwa, wśród którego w zrosła, we wszystkich je ­
go sterach, poznanie i zrozumienie jego niedo- 
Magań, oto kwiuteseneya duchowa wielkiej au­
torki.

Na takich przesłankach zasadniczej myśli roz- 
■R :Utjła się rozległa, płodna, w zdrowe ziarno 
twórczość Elizy Orzeszkowej. Skala jb j szero­
kością otrarnionego horyzontu myśli dorównywa 
Największym potentatom piorą w literaturze na- 
&zoi. Talent olbrzymi, wsparty ogromną wiedzą

i n a jd z ie ln ie jszą  ich o b ro n ę  — w d zięczn e  
sp o łe czeń stw o  p o lsk ie  składa je j h o łd  ju  
b ilo u s to w y , k tóry donośn em  ech em  o d b ić  
się p ow in ien  na ca łym  o b sz a rz e  ziem  p o l ­
skich , g d z ie  ty lk o  d o ta r ło  n atch n ion e s ło w o  
E lizy  O rzeszk ow ej.

RokomihugoBOtóe.
(Koresj'. „N. Ref.“)

Wiedeń, 8 marca.
Rząd węgierski rozporządza doskonałym apa­

ratem prasy. - W  najrozmaitszych formach czy­
tać można codziennie we wszystkich pismach 
budapeszteńskich gwałtowne artykuły, zaklina­
jące rząd, aby się nie wdawał wcale w roko­
wania z Austryą, bo W ęgrzy nie chcą i nie 
potrzebują żadnej ani długo, ani krótkotermino­
wej ugody, ani banka wspólnego i wogole ża 
dnej wspólności z Austryą. Hałaśliwy ten a 
nieszczery akompaniament ma zagłuszyć wszyst­
kie argument a rzeczowo i skłonić rząd austrya- 
cki do jak najdalej idących ustępstw w 
interesie zawarcia ugody, której w grun­
cie rzeczy także W ęgry pożądają, bo jej po­
trzebują Jakie mogs bowiem być koizyści 
z zerwania wspólności z Austiyą dla Węgier.-' 
Zamiast armii wspólnej, bęaą dwie armie o ta­
kiej samej co uajmniej sile, jak obecna, z tą 
tylko różuicą, że teraz W ęgry przyczyniają się 
do kosztów utizjmania całej armii 34:4 prą., a 
później płaciłyby co najmniej 50 prc. Zamiast 
wolnej kuiminikacyi handlowej między obu pań­
stwami, musianoby zaprowadzić clowrą straż gra­
niczną na olbizymiej przestrzeni, co pochłonę­
łoby rocznie kilka milionów zarówno w Austryi 
jak na Węgrzech - Zamiast jednego Wspólnego 
banku powstałyby 2 oddzielne, aie różnica po 
legałaby na tem, że państwowy bank austiya- 
cki, ze względu na korzystne stosunki finanso- 
we w Austryi i je j dobry kredyt za granicą, 
z góry byłby w lepszem położeniu, aniżeli bank 
węgierski, który musiałby szukać po świecie 
drogiego kredytu, aby wogćle uzyskać możność 
operacyj finansowych, a ponadto handel i prze­
mysł węgierski nie miałby tak taniego kredytu, 
jak obecnie, co niewątpliwie oddziaływałoby 
ujemnie na stosunki ekonomiczne całego kraju; 
dalej przy transporcie swoich tow-arów przez 
Austryę, W ęgry nie miałyby tych korzyści ta­
ryfowych, co obecnie i przy rokowaniach han­
dlowych z zagranicą Węgry, jako odrębny i mały 
obszar ekomirzny, trakcowanoby były o wiele 
niekorzystniej, aniżeli obecnie, jako cześć skła­
dowa wielkiej monaicii.

Te następstwa zerwania t. z w. „ugody“ są 
pewne i nieuniknione, a w zamian za to X  ęgry 
nie zyskałyby wiele. Jakiś „modus yrvendiwj 
między państwami przecież istnieć będzio mu­
siał. Jeśli nie będzie „ugody**, to będzie tra­
ktat handlowy, i aby go uzyskać, obie strony 
muszą robić koncesje. Węgry potrzebują targu 
austryackiego dla swego bydła i dla sw ych 
produktów rolniczych, Auslrya zas nie tak ła- 
tw-o może się zrzec targu węgierskiego dla 
swych wyrobów przemysłowych. Z  tego wyni­
ka, że przy rokowaniach obecnych więcej ch o ­
dzi o stosunki polityczne i prawno-państwowe, 
aniżeli o sprawy natury ekonomicznej. Gdyby 
nie kwestya wspólności prawno-państwowej, tra 
ktat handlowy między Austryą a W ęgiami 
szybko byłby zawarty Trudności leżą tylko 
w tem, że W ęgry żądają o s o b n y c h  k o ń c e

a zasilany systematyczną pracą myśli, dojrze­
wał zwolna, ale stale, aż dosięgną! tych w y­
żyn, na których polot myśli natchnionej splata 
się w jeden potężny akord z artyzmem słowa, 
wzbogacając piśmiennictwo dziełami, których 
miejsce jest w skarbcu literatury 

Córka bogatych ziemian litewskich wzrosła 
w atmosferze szlachttczy zny, z natury rzeczy 
zwolna tylko drogą poznania dojść mogła do 
ewolucyi myśli, jaka stać miała programem pó­
źniejszej powieściopisarki. Poznanie to ułatwił 
Orzeszkowej ogólny nastrój umysłów po r. 1860 
na Litwie i w Polsce, społeczeństwo otrząsać 
się poczęło wtedy z letargu i apatyi ducha i 
uczuć, Umysły bawiącej się do niedawna mło­
dzieży szlacheckiej, zajmować poczęły tak po­
ważne zagadnienia, jak kwestya uwłaszczenia 
włościan, jak nowe prądy społeczne w- nauce, 
nies.one przez koryfeuszów pozytywnej wieazy. 
Zaczęto czytać Buckle’a , Mole&chottu, Taine’a, 
Darwina i Renaua, w całej dziedz.nie nasze, 
umysłowości rozpoczął się ruch pod pozytywny­
mi hasłami. Drgnienia i falowanie tego ruchu 
odczuła Orzeszkowa W  rodzinnej swej Milkow- 
szczyźme kilita lat trawi na czytaniu i rozmy­
ślaniu. foimatując swój program życ>owy. Ewo 
lucya myśli jej dokony wała się niedrogą gwał­
townych przewrotów, ale powoli, stopnicy o. Nie 
potrzebowsła tedy —  jak słusznie zaznacza 
Chmielowski —  poglądów swoich objawiać ja ­
skrawo, znajdowała w sobie i wyrozumiałość i 
zdolność zgłębiania myśli całkiem odmiennego 
kierunku i stała się tolerancyjną w- szlachetuem 
tego słowa znaczeniu Nie na zdeptaniu wiary 
wyznaniowej pizez ogół, ale na zrozumieniu jej 
społecznego znaczenia, przy zastrzeżeniu swo­
body dla mniemań odrębnych, zasadzała wów­
czas Orzeszkowa swoje wolńomyślpo pragnienia 
i dążności, zarówno w zakresie pojęć religijnych, 
jak poglądów spoleczno-narodowycL

Pierwszym utworem Orzeszkowej, diukiem o- 
głoszonym, był zamieszczony7 w r. 1866 w „T y ­
godniku iuasttowanym41 „Obrazek z lat głodo-

s y j  natury ekonomicznej za utrzymanie poli­
tycznej wspólności, która bardziej leży w ich 
interesie, aniżeli w interesie Austryi, gdzie wła­
ściwie tylko Niemcy mimo krzyku „Los \on 
Ungarn", tej wspólności potrzebują Galicy a 
nie ma przemysłu i nie eksportuję do Węgier, 
natomiast, dzięki „ugodzie*1, rolnicze produkto 
węgierskie robią konkurencję naszej produkcyi.

Byłoby bardzo wskążanem, aby z obu stron 
rokowania prowadzuno z równą szczerością. 
Niezręczna taktyk;, węgierska już się przesta­
rzała i nie przypuszczamy, aby mogła wprowa­
dzić w lJąd rząd austryacki. Jest rzeczą W ę­
gier, czy chcą wspólności, lub jej nie chcą. 
W  każdym razie niema powrodu je j okupywać 
konce&yami matery iliu-iru, obcią/ającemi ludność 
austryacką setkami milionów' na długi szereg 
l u t .   Sz. .

Juma a społeczeństwo.
W  problemie długowieczności nowej Dumy 

mieszczą się dwie kwestye: mianowicie kwmstya 
stosunku do niej rządu z jednej strony, a zży­
cia się z nią społeczeństwa z drugiej.

O ile stosunek lządu do Dumy jest w głów­
nych swoich zarysach powszechnie znany i tak 
ustalony, że w normalnym biegu rzeczy zmiany' 
jego przewidywać nie można, o tyle kwestya 
zżycia sit; szerokich mas ludu z Dumą pań­
stwową pozostaje jeszcze ciągle otwartą. Do­
piero ostatnie dni przyniosły w tym względzie 
zjawiska, kióre do wyjaśnienia tego stosunku 
mogą się znacznie przyczynić, chociaż natural­
nie o ustaleniu go by najmniej jeszcze nie- de­
cydują.

Mówimy o olbrzymiej, jak się okazuje z re- 
laCjj pism rosyjskich, demonstracyi podczas o- 
twarcia Dumy w Petersburgu i o całym szere­
gu demonstracyj na prowmcyi, do któiyck wzięła 
asumpt z odiazdn miejscowych posłów7 do Dumy

O demonstracyi wtorkowrej w Petersburgu pi­
sze bardzo plastycznie znany publicysta z „No­
wego Wremieni1* p. M,enszikow7. Z  właściwym 
sobie talentem i nic-maiejszem krętactwem wy­
lewa on w tym opisie strumienie obelg i kłamstw 
na rucb rewolucyjny rosyjski i jego przedsta- 
wi7 ielf ry D unty^ Ale po opuszczeniu tych 
obelg i kłamstw $ wsostóje jeszcze zaw sze obi az 
samej demonstracyi tak plastyczny, że wyjątki 
odnośne z tego opisu przytoczymy tu w ca­
łości.

„Przed samym parlamentem stoi silny kordon 
korniej policyi i żandarmów7. Już z daleka sły­
chać szuru i pisk tłumu. Nieruchomy tłum, bojąc 
się rzucić na kordon uzbrojonych od stóp do 
głów jeźdźców, ogranicza się do wymyślania 
im. „K aci1 Mordercy! Hołoto! Siepacze! Ludo­
żercy! —  oto delikatniejsze epitety z tych, 
które potężnym chórem padają pod adresem u- 
mundurowanycli przedstawicieli porządku pań­
stwowego. Gwizd i ryk stanowią odpowiednią 
do tego hasła muzykę.

„Oficerowie i sołdaci stoją, jakby nic nie sły­
szeli. Wszedłem w7 ten tłum razem z wycho­
dzącymi z Dumy posłami. Posłów rewolucyjnych 
Witano grzmiąciwni „hura!" Elekta peterbur- 
skiego proletaryatu, p. Aleksinskiego, porwano 
na ramiona, jak wodza w starożytnych armi u h  
na tarczę. Po niewypowiedzianych wysiłkach 
udało mu się na kilka minut uciszyć tłum. Wódz 
robotników, wywijając zdjętą czapką^ gestyku­
lując, wykrzyczał mowę: „Towarzysze! Duma 
państwowa rozpoczęła pracę! Ale praca ta do

wyclP. W  tej pierwocinie talentu przyszłej wiel­
kiej powńeściopisaik odnaleść już można wszy­
stkie zasadnicze rj sy k io  unku myślenia, a więc 
współczucie dla wszelkiej nędzy ludziej, a w 
szczególności dla pracowitego ludu Oto co mó 
w i na wstępie swego obrazka: „Z  błyszczących 
wyżyn waszych, czy spońzeliście kiedykolwiek—  
wy piękni panowie i parne —  w dół, nisko w 
głąb owyc-h warstw społeczności, które ciemne, 
mjdzLo z piękna odai te, pracują ciężko? Czyście 
widzieli jakie cierpienia nurtują na tych dnach 
głębokich, jakie męki rozdzierają łono tej mę­
tnej dla was fali żywych ludzi? _

„W yście myśleli zawsze, że w tej grubej i 
szorstkiej warstwie sam kał tylko i bezroznm, 
po cóż więc w nią zaglądać.' Tak zapewne, je ­
żeli nie chcecie zasępić rozpogodzonego zabaw ą 
lica, nie zbliżajcie się do ludu, pójdźcie raczej 
bawić się i pląsać przy blasku świateł jarzą­
cych, śród woni salonów. _Ale jeżeli między wa­
mi są serca miłujące nie lśniący pozór, lecz 
grunt człowueczy — jeżeli są i umysły ciekawe 
zbadania bied społeczności niech zajrzą w istnie­
nie milionów, w7 istnienie mozolne, bezbarwne, 
rzadko .pojęte dobrze przez szczęśliwszych, czę­
sto spotwarzane, oplwane. Tam serca znajdą 
dramat żywy i cel ukochania, a umysły nankę 
i zachętę do dążenia ka postępowi, ku postę­
powi takiemu, który zbliży szczęście nie jedno­
stkom, nie kastom, lecz w ielkiemu ogółowi*1.

To takiem zagajeniu powiastki, osnutej na 
tle życia i niedoli ludu w_ czasach pańszczy­
źnianych, posługując się realistyczną metodą, 
przechodzi Orzeszkowa do kwestyi drugiej, która 
niemniej jak lud, absorbowała jej nmysł —  do 
kwrestyi kobiecej. Patrząc na wadliwość współ­
czesnego wychowania p H  oboiej, nic przygoto­
wującego do zapasów7 życiowych, obowiązków 
obywatelskich i pracy, nie hartującego charak­
terów, z gorączkowym zapałem poczęła pod­
stawiać ogółowi źwiereiadło tych błędów i w ca­
łym cyklu powieści rozwinęła teorye i poglądy, 
którym dała treściwy wyraz w dziełka „O ko-

niczego nie doprowadź* jeże1! nie będzio pod­
trzymana z dołu1 Towarzysze, w y w i e r a j c i e  
n a c i s k  n a  D u m ę !  Towarzysze, nie zapomi­
najcie, po coście nas tam posłali1 41 Koniec 
mowy zagłuszyło grzmiące „hura!44 Długo p. 
Aieksiński próbował jeszcze coś powiedzieć. 
Grzmiące „hura!44 rozlegały się, ilekroć mówca 
otwierał usta. Czerwony z natężenia Aieksiński 
pojechał wreszcie na grzbietach swoich wielbi­
cieli. Poniesiono go, jak nosi .się ubrazy świę- 
tyrch na procesyach. "

„Z a  p. Alfkiińskim  tak samo popłynął nad 
tłumem drugi wódz socyaldomokracyi, zdaje się, 
p. Lenia. Dalej trzeci, p. Kuzniecow, potem 
czwarty, piąty.

„Kozigrały się na wietrze czerwone chorą­
gwie, z początku bez drzewców, potem zaś 
wzniesione wysoko Pochód ruszył. Cała Szpa- 
lerna (ogromna ulica długości jakich trzech ki­
lometrów, przy p Red.) zabita tłumem robotni­
czym Na konarach drzew, na gzemsach, na da­
chach wielopiętrowych domów —  wszędzie lu­
dzie. Mów przygodnych słychać nie było w tym 
szurnie. Ciągle tylko powtarzały się słowa: „Pod­
trzymujcie rewolucyjną. Dumę! Przygotowujcie 
się do wystąpienia! Organizujcie się, łączcie 
i uzbrajajcie! - -

Ryk tłumu wzrastał, jak ryk fal wzburzonego 
morza. O dwa kroki nic nie słychać tylko chó­
ralne okrzyki, jak grzmoty: „AmnestyaP „Precz 
z rządem!" „Niech żyje rewolucya!44 „Niech 
żyje .socyalno-demokratyczna republika!

Potem rozległy się dźwięki pieśni rewolucyj­
nych. Tłum poaążył na ul. Fursztadzką. gdzie 
konni żandarmi w y k o n a l i  s z a r ż ę .

Tak wyglądało przyjęcie Dumy w Peters­
burgu. Nie mniej imponująco wypadły demon­
stracje z powodu odjazdu posłów na prowincji. 
W  niektórych miejscowościach odprowadzały 
posłów na dworce tłumy po 20.000 ludzi i wię­
cej. W ygłoszauo promienne mowy, w których 
posłowie nawuływali do cierpliwości wytrwa­
nia, prosząc o oszczędzanie sił na później, n a  
d e c y d u j ą c y  m o m e n t ,  a przygodni inowcy 
zachęcali ze swej struny posłów do nieustra­
szonej obrony praw ludu w Dunnd.

Dzienniki rosyjskie są przepełnione szczegó­
łami tych „prowodów". Niektóre z nich są isto­
tnie niezwykłe. Np. w Pokrowska z tłumu kli­
ku tysięcznego wystąpili dwaj chtopcy 8- i 10- 
letni i wygłosili mowy do odjeżdżającego posła 
Komara Wrażenie tych mów było tak silne, że 
i poseł i żegnający go tłum rozpłakali się. —  
W  gubernii s/mbir&kiej posłowde zanim w yje- 
chali do Petersburga, objeżdżali każdą wieś 
z pożegnaniem, Wszędzie odbywały się zgroma­
dzeni;), w których wzięły udział tłumy ludno­
ści. Jak niesłychanie potężnym środkiem agita­
cyjnym były te pożegnania, można się łatwo 
domyśleć.

Ze wszystkiego tego widać, żo druga Duma 
złączona jest z szerokiemi masami o wiele ści­
ślej i silniej, niż pierwsza. Jeżeli zw7iązek ten 
z biegiem czasu nie ulegnie rozluźnieniu, to 
stanie się on niewątpliwie najważniejszym źró­
dłem siły moralnej nowej Durny

Z wtorkowej demonstracyi w Petersburgu 
podnieść musimy jeszcze następujący szczegół. 
Oto demonstrujące tłumy okazywrały bardzo nie­
dwuznacznie sw'oją n i e c h ę ć  d o  p o s ł ó w  
p o l s k i c h .  Kieay jeden z nich nadszedł w 
kontuszu, z tłumu posypały się docinki i uwagi 
ironiczne. W ogóle wśród tłumów petersburskich 
niema już śladu z tych sympatyj polskich, któ­
re w roku J905 były tam tak żywe Nie

bietach44, w powieściach „Marta", Pamiętnik 
W acławy41, „Pan Graba", „Na dnie sumienia", 
„Ostatnia miłość"

Utwory te siłą swoją, wniknięciem w jądro 
kwestyi, gryzącą ironią i śwnetną charaktery­
styką tyrpów zwróciły uwagę na autorkę i wy­
wołały wrzawę w prasie. Pod względem arty­
stycznym dalekie one jaszcze były od tego kun­
sztu słowa i techniki, janiemi celują powieści 
Orzeszkowej z lat ośmdziesiątycli, alA jako su­
kurs społeczny w wielkiej walce iaka si<; roz­
poczęła na arenie życia kuTuralnego Polski, 
stały się ewaugielią młodszego pokolenia. Imię 
Orzeszkowej zabłysło opromienione popularno­
ścią jako przedstawicielki „młodych" w walce 
ze „starymi". I  nie tylko u nas, ale za granicą 
działały równie silnie. Niemieckie emancypantki 
używały „M arty" jako środka agitacyjnego —  
ta powieść utorowała drogę całemu szeregowi 
innych, które w lot doczekały się przekładów. 
(  A  po tej pierwszej fazie twórczości, w któ­
rej tendencyjność osłabiła artyzm, w której chło­
stając hipokryzję, mimochodem czasem potrą­
cała o zewnętrzne oznaki nabożeństwa prowa­
dzące do nierozumnego ascetyzmu —  a tem sa­
mem zjednała sobie nwehęć konserwatystów, na­
stąpiła druga —  okres stndyowania kwestyi 
żydowskiej.

Przesiedliwszy się do Grodna Orzeszkowa, uj­
rzała się otoczoną nową szarą niedolą Uderzyła 
ją moralna i materyalna nędza źydosLca zapy­
chającego nasze małe miasteczka, uderzyła fą 
głębia tego obrazu nizin, znanych  szerszeniu 
ogółowi tylko z pewnych zew nętrznych  objawow, 
i na tem tle stw orzy ła  cały szereg  powieści, 
którym równych pod względem siły obserwacyi,, 
o-łębi u czu cia  i realistycznej p r f I) niema uie- 
tylko w naszej ale i w  obcei literaturze powie­
ściowej. „Eli Makower44, Meir Ezofowicz4*, a 
choćby takie drobne cacka nowelistyczne jak 
„Silny Samson44 „Gedali", „Daj kwiatek" —  to 
prawdziwe pomniki humanitaryzmu polskiego, 
pełne powagi arcydzieła myśli altruisiycznej.

ulega wątpliwości, żt ten zanik popularności 
sprawy polskiej w opinb publicznej rosyjskiej 
jest rezultatem stanowiska niejasnego i dwie 
znacznego, które w pierwszej Dumie zajmowała 
delegacja polska w sprawie agrarnej i rcakeya 
na odgłosy tych nacjonalistycznych haseł, pod 
któremi odbyła się ostatnia kampania wyborcza 
w Królestwie Polskiem, a specjalnie w Wat 
szawie

Stany Mmui Jaiiiiai Im.
Dyplomatycznej zręczności prezydenta R o o -  

s e v e l t a  powiodło się, jak wiadomo, zażegnać 
spór między Stanami Zjednoczonemi a Japonią 
o dzieci japońskie w Kahiorniii, któ7̂  groził 
poważnemi następstwami Zażegnano go i zała­
twiono w  sposób oryginalny — częścią dość 
znacznemi ustępstwami na rzecz obrażonego „żół­
tego przyjaciela", częścią zaś —  kosztem E u ­
r o p y .  Ażeby bowiem odjąć zawartemu z Ja­
ponią nowemu układowi co do imigrucyi janoń- 
skiej charakter w y j ą  t k o w y, załatwiono ró­
wnocześnie odkładaną z roku na rok o g ó l n ą  
ustawę imlgracyjną, utrudniającą ponownie c a ­
łe przychodźtwo do Stanów Zjednoczonych

Zatarg z Japonią usunięto w ten sposób, do 
nowej ustawy imigracyjnej dołączono przepis, 
dający prezydentowi Unii prawo wykluczenia 
z ziemi amerykańskiej każdego robotnika, który 
posiada jedynie paszport,, uprawniający go do 
pobytu na w y s p a c h  Stanów Zjednoczonych. 
Aby znaczenie przepisu tego należycie zrozu­
mieć, trzeba wiedzieć, że rząl japoński wogóle 
nie w j stawia paszportów do pobytu na konty­
nencie amerykańskim, lecz tylko na wyspach 
F i l i p i ń s k i c h  i H a w a j s k i c h .  Rządzące 
sfe»y w Japonii są wogóle przeciwne wychodź 
twu robotników czyli kulisów japońskich do Sta­
nów Ziednoczonych. Doświadczenie pouczyło je 
bowiem , że ramtejsza ^migracja jest poniekąd 
zupełnie stracona dla ojczystego kraju W ięk­
szość amerykanizuj" s ię, a tylko mała garstka 
wraca do ojezj-zny. Natomiast wychodźcy, szu­
kający zarobkn na Filipinach i wyspach Ha 
wajsk;ch, wszyscy niemal, dorobiwszy się, wra 
caią do kraju Dotychczas więc już emigranci 
japońscy, którzy pragnęli udać się na kontynent 
amervkański, zmuszeni byli zaopatrzyć się w 
paszporty do pobytu na Filipinach 1 Hawai i 
dopiero drogą przez te wyspy mogli udać się 
do Stanów Zjednoczonych I jeżeli obecnii i tę 
drogę im zamanięto, odpowiada to nn-tylko n- 
teneyom Stanów Zjednoczonych, lecz także ży­
czeniom .Japonii,

Nie oto też spór powstał, lecz o wykluczenie 
dzieci japońskich ze szkół kalifornijskich w spo­
sób, który dotknął boleśn;e miłość własną i dn- 
mę Japończyków.

Tu znaleziono taką drogę wyjścia: Zasadni­
czy przepis nieprzy jmowania do szkół dzieci 
japońskich usunięto zupełnie i zastąpiono za­
rządzeniem. że do szkół normalnych przyjmo­
wane będą tylko te dzieci japońskie, które j u ż 
w ł a d a j ?  n a l e ż y c i e  j ę z y k i e m  a n g i e l ­
s k i m ,  a które nieukończyły jeszcze c z t e r ­
n a s t e g o  r o k u  ż y c i a .  Ponieważ dzieci te 
przed wstąpieniem dc amerykańskiej szkoły 
rzadko tylko posiadają wymagany stopień zna­
jomości języka angielskiego, dla ugromnej ich 
większości dostęp do tych szkól będzie zatem 
zamknięty Ograniczenie co do wieku nastąpiło 
zaś z tej przyczyny: dotychczas zgłaszały się

ujęte w skończenie artystyczny kształt słowa. 
'A błot i zadnchu małej mieściny żydowskiij, 
z zaułków brudnych, rojnych od ciemnych tłu 
mów, nędzarzy i z izb kup:'ecki"h. przesiąknię­
tych zimnemi cyframi w yprow adzon e długie sze­
regi postaci tw orzących  św.a* odrębny myśli, 
zagadnień, prasmień i ideałów, wstrząsany tra­
gizmem o potężnych, czasem monumentalnych 
liniach, będą z bronzu odlanemi typami w na 
szej powieściowej literaturze. Krvt\ezny umysł 
Orzeszkowej przemknął do k eśći mierzeń od 
czuł ascetyczną i religijną stronę „wybranego 
ludu", zrozumiał, na czem polega wielka zacho­
wawcza jego potęga, pokazał, w czem dzisiejsi 
żydzi są podobni do narodu, kt >ry był wielkim 
twórcą etyk: rządzącej teraz światem.

Z tej sfery przeniosła O rzęskow a z kolei 
myśl swą na inne, wśród których obracać jej 
przyszło, a śwnetna obserwacya podyktowała 
jej cykl obrazków „Z  różnych sfer", które nję- 
te w trzy tomy, przedstawiły jak w barwnym 
kalejdoskopie osobniki ludzkie w śród najróżno 
rodniejszych kolizyi ż y c i o w y c h .  I)źwilczy i nich 
to nuta serca, to rzewna melancholia, to senty­
mentalizm a wszystko ujęta 7 mistrzowską 
przedmiotowością, porusza najgłębsze na dnie 
J uszy uk.yte struny człowieczeństwa. Te trzy 
tomy obrazków pasteli i miniatur lśniących 
wszystkienil kolorami tęczy, wyprzedziły c jk I 
społecznych powieści Orzeszkowej na szerszy 
zakreślonych rozmiar, w których odbić się mia­
ły głębsze echa i prawdy chwili współczesnej. 
„Sylwek cmentarnik" i „"Widma", były świade­
ctwem wielkiego pogłębienia myśli twórczej, za­
silonej jirzez obserwacyę najnowszych stosun­
ków społecznych.

Zanim jednak zrodzić się miały powieści, 
którym przypadło w udziale wskrzesić śwbat 
Mickiewiczowski zaścianaa litewskiego, poprze 
dzić je  musiał cykl powieści wiejskich, wpro­
wadzających chłopa biaiomskiegc i jego miłość 
do ziemi, i kult przyrouy litewskiej. A Więc 
jawią się najpierw „N iziny", a potem „Dzmi



Nr 114 N O W A  H E F O R M a

> szkół kaliiormjskich bardzo często „dzieci4* 
ponsaie rodzaju męskiego — w wieku la t  

8 i w i ę c e j !  Ci młodzieńcy nawiązywali flirty 
młodemi białemi dziewczętami i szerzyli a e -  

•i o r a 11 z a c y ę w szkołach. Nie dziw więc, 
żo rodzicom dzieci białych „towarzystwo1* by­
najmniej się nie podobało. I odtąd lego ro- 
lzaju „starsze dzieci** japońskie wykluczone 

będą ze szkół normalnych 
Dla zaspokojenia dnmy japońskiej, Ameryka 

w zamian za to ograniczenie, zgoJziła się na 
podobne wykluczenie r o b o t n i k ó w  a m e r y ­
k a ń s k i c h  z terytoryuiL japońskiego, co na­
turalnie ma tylko teoretyczne znaczenie, gdyż 
biali robotnicy z Ameryki w rzadkich tylko 
wypadkach wycLodzą do Japonii.

l e c z ,  juk juz zaznaczyliśmy, koszta tej ugo­
dy poniosła znów Europa. Uchwalona bowiem 
przy tej sposobności przez Izbę reprezentantów 
i senat am irykański, nowa ustawa podnosi tak­
sę wstępu od imigrantów e u r o p e j s k i c h  
% dwóch na cztery dolary, czyli na 20 koron. 
Zatem przybywająca do Ameryki rodzina, zło­
żona z trzecli do czterech głów, zmuszona bę­
dzie zaraz na wstępie zapłacić 60 do 80 kor. 
Dalej włączono do ustawy przepis, domagający 
się od towarzystw okiętowych, przywożących 
imigrantów, ażeby dla każdego z mcii na okrę­
tach wyznaczała w i ę k s z ą ,  n i ż  d o t y c h c z a s
0 20 p r o c e n t  p r z e s t r z e ń  p o w i e t r z a ,  
nadto zaś inne jeszcze dawała im wygody. Zda- 
waćhy się mogło, że przepis ten ma wyłącznie 
humanitarny cel na oku, tyDiCzasem zmierza on 
do tego, ażeby to warzystwa okrętowe zmuszone 
były z n a c z n i e  p o d w y ż s z y ć  o p ł a t ę  za 
p o d r ó ż  do  A m e r y k i  i tem pośrednio unie­
możliwić przejazd ludziom uboższym. Natomiast 
wniosek dep Cannona, ażeby osobom, które 
zmuszone były opuście kraj ojczysty z powodu 
p r z e ś l a d o w a ń  p o l i t y c z n y c h ,  dozwolono 
wstępu na ziemię amerykańską, chociażby nie 
posiadały przepisanej kwoty pieniężnej, odrzu­
cono.

Tak więc spór między Japonią a Ameryką 
zakończył się tem, że nie tylko japońska, lecz
1 europeiska imigracja znacznie ograniczona 
zostanie.

Przepisy nowej ustawy co do okrętów, mają 
wejść w życie za dwa lata.

Z zabul, pruskiego.
fTow. romotij naukowej im. Ma,einkowakiegu. — Nowe 
prześladowani*. — Wofnomyślni Niemny przeciwko poli­

tyce istipolsk iej)

Onegdaj odbyło się w Poznaniu doroczne 
walne zgromadzenie T o w a r z y s t w a  p o m o ­
cy  n a u k o w e j  im.  K a r o l a  M a r c i n  k o  w- 
s k . e g o .  Z  odczytanego na tem zgromadzeniu 
sprawozdania dyrekcyi okazuje się, że ta potę­
żna instytucya filantropijna, największa i naj­
bogatsza tego rodzaju w Polsce, pod rozumny m 
i  zabiegli wy m zarządem zawsze jeszcze rozwija 
się pomyślnie i jest prawdziwem błogosławień­
stwem dla gnębionej przez rząd pruski ludności 
polskiej w WielkupolscO, Według sprawozdania 
kasowego, iundusz żelazny Towarzystwa wyno­
sił 1,046.000 marek (milion i 46 tysięcy marek), 
fundusz żelazny, od którego procenty pobierają 
jeszcze spadkobiercy fundatorów, 214.000 marek, 
specyalue legaty lu8.000 marek. Dochodów 
wpłynęło ze składek zwyczajnych 33.611 ma­
rek. z nadzwyczajnych 12.261 marek, byli sty­
pendyści w rócti 64i9  marek, z procentów od 
kapitału 46 6<0 maren, Razem więc dochód To­
warzystwa wynosił około 90.000 marek.

Z tej kwoty wyoano na stypendya l )  dla 
akademików 21.100 maiek, 2) dla techników
31.000 marek, dla gimuazyalistow 28.031 marek, 
razem pi zeszła 80.000 marek.

Licząc się z obecnem położeniem ludności pol­
skiej, z faktem zamknięcia wszystkich urzędów 
dla Polaków, Towarzystwo wspiera tylko mło­
dzież poświęcającą się zawodom niezależnym 
ód rządu pruskiego

Stypendya otizymało. 18 akademików filolo­
gów i teologów, 23 prawników, 34 medyków,
6 dentystów, 2 weterynarzj, 28 farma<eutów,
7 chemików. 7 agronomów, ó leśników, 2 gór­
ników, 5 geometrów, 20 techników, 33 budo­
wniczych, 2 handlowców, 25 nczniów szkół rę­
kodzielniczych, 261 uczniów gimnazjalnych i 
32 w tak zw szkołach średnich (odpowiadają­
cych naszym wydziałowym). Dyrekcya Towa­

rzystwa spełnia czynności swoje bezpłatnie, 
Koszta biurowe wynosiły tylko 4682 marek.

Zmarły arcybiskup Stablewski zapisał Towa­
rzystwu 3000 marek 

Jego fundusz dyspozycyjny na rok przyszły 
wynosi 118.788 marek. Ogólny bilans wykazuje 
kwotę 1,407.000 matek.

Tak potężną mstytucyę samopomocy stwo­
rzyło sobie z biegiem lat społeczeństwo polsKie 
w Poznańskiem.

Ogłaszając te cyfry dziś właśnie, gdy z po 
wodu nowego prześladowania polskiej młodzieży 
tamtejszej, rozlegają się znów nawoływania do 
spieszenia je j z materyalną pomocą, obawiamy 
się, iżby nie powiedziano: na co im pomoc, 
gdy rozporządzają takiemi instytneyami. W obec 
tego z góry zwracamy uwagę, że fundnszo tego 
Towarzystwa bynajmniej jeszcze nie wystar­
czają na wszystkie potrzeby tamtejszej młor 
uzieży nawet w czasach normalnych. Pamiętać 
należy o tem, że wszystkie rządowe i zależne 
od rządu stypendya publiczne, są zupełnie nie­
dostępne dla polskiej tamtejszej młodzieży, ze 
jest ona skazana wyłącznie na tę jedyną in­
stytucję. A  właśnie z tegorocznego sprawozda­
niu dowiaamemy się, iż dyrekcya Towarzystwa 
dla braku fundyszów, nie mogła spełnić aż 28 
podań o stypendya, jakkolwiek zgłaszający się 
zasługiwali na pomocI 

7j gimnazyum jeżyckiego w Poznaniu wyda­
lono znów ucznia polskiego Harembskiego z ter- 
cyi niższej (klasy czwaitej) za to, ż e  j e g o  
o j c i e c  n a  p e w u y r a  w i e c u  p r z e m a w i a ł  
w  o b r o n i e  s t r a j k u  s z k o l n e g o  i to wpi­
sano do doręczonego chłopcu rozkazu wyda­
lenia !

Z  parafii Lubasz donoszą znów o sropiem 
pobiciu chłopca Stefana Michalaka za nieodpu- 
wićidanie po niemiecku na nauce religii. Otrzy­
mał on 14 silnych uderzeń trzciną na rozmaite 
części ciała.

Przeciwko obecnemu antypolskiemu systemo­
wi rządu i hakaty oświadczyło się odbyte one­
gdaj w Poznaniu wielkie zgromadzenie samtej 
szych N i ejn  c ó w w o l  n o m y  Si ny  cli. Potę­
piono zwłaszcza komisyę kolonizacyjną i ucisk 
szkolny.

z ruchu fflyhorczega u kraju.
GrUSZOW (ad Dobczyce). W  dniu 3 n rca odbył 

się tutaj olbrzymi wiec, zwołany przez komitet pol­
skiego Związku wyborczego, p izy  udziale kilkuset 
włościan z  okolicznych wsi. Przyoyła również inte- 
ligencya i mieszczaństwo z odległych o dwie mile 
D obczyc. Przewodniczył p. Topa. Pierw szy przema­
wiał były poseł do Sejmu p. W ójcik , omawiając 
nową ustawę wyborczą i je j znaczenie i w zyw ając 
wszystkich do wybrania posła takiego, który da 
gw arancję, że praw Indu włościańskiego będzie bro 
nił i pilnował. Następnie p. Uacheia z  Krakowa 
przedstawił zebianym akcyę t. zw. „Rady narodo­
w ej11, wykazał je j szkodliwość i perfidyę i wezwał 
zebranych, aby całą siłą popierali polski Związek 
w yborczy. Z  wielką sympatyą słuchali następnie 
w łościanie mowy p. Franciszka P t a k a  z Bieńczyc, 
który poadai surowej, choć bezstronnej krytyce dzia­
łalność centrum ludowego. Ogólne i burzliwe okla­
ski były dowodem, że zapatrywania p Ptaka po­
dzielali w iecow nicy w  zupełności. Następnie, gdy 
na żądanie jednego z włościan, p. Ptak, w kilku sło­
wach streścił program narty! socja listycznej i je j 
stanowisko pi zy obecnych wyborach, jeden z obec­
nych, socyaiista p- Kowalski, zarzucił mówcy, że 
posługuje się „kłam stwom ". W yw ołało to takie o- 
barzenie wśród włościan, że p Kowalski zmuszony 
był zrzec się głosu. Przemawiał dalej p. Owińskl 
z Krnkuwa i kilku włościan. W iec  ukończył się 
okrzykiem na eześJ stronnictwa ludowego i polskie­
go Związku wyborczego. Obecni/.

Z Tarnowa piszą nam
C icho, bez zbytniego rozgłosu , odbyło się tak 

iw . szumnie przedwyborcze zgromadzenie w  „G w ia­
ździe". Zebrało się kilkudziesięciu wyborców, któ­
rzy mieli wybrać komitet wyborczy i  delegata do 
Rady narodowej. Przewodniczącym wybrano w łaści­
ciela Bistuszowy, p. Bossowki* g o , zastępcą został 
St. Zaucha z L isiej Góry, sekretarze im W ilburg, 
z Pogórskiej W oli. T rzowodnicząey udzielił głosu 
ks. drowi Żygulińskiemu, kandydatowi na posła do 
Radjr państwa z okręgu tarnowskiego. Ks. Żygu- 
iiński wytłomaczył zebranej garstce wyborców gna 
czenie Rady narodowej oraz wvkazvwał potrzebę 
solidarności Koła polskiego. P o kilku przemówie­

niach wybrano komitet wyborczy, złożony z  35 
członków z prezesem, drem Krzoczunowiczem, na 
czelo. Delegatem ao Rady narodowej wybrany zo 
stał ka. dr Żyguliński. Do komitetu okręgowego 
wybrano dyrektora cegielni na Rudach, p Paszczę 
i Tyrkę, w ójta z Poręby Radlnej. W  ten sposób ho­
nor naszego miasta uratowano, bo ostatecznie cicho, 
bardzo poufnie (prawdopodobnie dlatego, by szer­
szej opinii nie drażnić) pyorano delegata i  obesła­
no Radę naiodową.

N ow y Sącz, 2 n. ..ca. W yłoniła się wreszcie ton  
dydatara Rady narodowej. Nie miała ona w prawdzte 
odwagi stawiać ją  w  naszem m ieście; ogłosił ją  
Nowy Targ. Kandydatem owym jest p. Ludomił 
G e r m a n  ze Lwowa, radca zkoiny i inspektor 
W  swej mowie kandydackiej oświadczył on, iż jako 
dobry katolik i narodowy dem krata stać będzie na 
straży polskości i religii. Przeciw  tej kandydaturze 
oświadczyli się postępowi żydzi, którzy pod prze­
wodnictwem dra Kot aa odbyli już kilka zgroma­
dzeń. Notatki, zamieszczone w kilku pismach, jako­
by podurzędnlk kolejowy, p. Dragan, ubiegał się o 
mandat, nie dą zgodne z prawdą. Komitet wyborczy 
w naszem mieście liczy 60 członków, w tem 16 
socyalisiów, reszta zaś przypada na różne stronni­
ctwa. Przewodniczącym jtnrt, p. Lipiński, notaryusz 
i były burmistrz, na którego ręce należy zgłaszać 
kandydatury. (W  W i n d ) .

Jarosław, 8 marca. P . W łodzim ierz K o z ł o w -  
s k i zgłosił swoją kandydaturę na okręg wyoorczy 
powiatowy Jarosław-Cieszanów-Luboczów i zapowie­
dział przybyć 8 b. m. ua Dosiedzenie komitetu po­
wiatowego. iBtotnie posiedzenie komitetu pod prze­
wodnictwem Jerzego ks. Czartoryskiego w tym dniu 
się odbyło, jednak p. Kozłowski do Jarusławia nie 
przybył Na posiedzeniu komitetu ogotnikowo za­
stanawiano się nad kilkunastu zgłoszonemi kandy­
daturami i zawiadomiono zebranych, żc  p. W łodzi­
mierz Kozłowski chco rbiegać się o mandat. Prze­
ważna część komiteta oświadczyła, że znając sto­
sunki miejscowe i uoposobienie ludu, nie rokuje 
tej kandydaturze widoków powodzenia, a nawet 
jeden z włościan wprost przeciw niej wystąpił. 
W ynikiem  przeszło trzygodzinnej naraJy było po­
stanowienie, ażeby zw ołać znuwu posiedzenie komi­
tetu powiatowego do Jarosławia na 2 0  marca b. r. 
i zaprosić delegatów komitetu, zawiązanego na po­
w iat cLsz .nowski, a książę Czartoryski ma zapro­
sić księcia Poninsktego z Horyńca, ewentualnie i n- 
n y c h  k a n d y d a t ó w ,  aby na to posiedzenie przy­
byli.

Z Drohobycza donoszą do „K ur. L w ów ." Na 
miejski tutejszy okręg wyborczy, jak  i na wiejski, 
kandydatów nie biak.

Na okreg miejski dotychczas proponowani óyli 
ze sirony Byonistów- dr Zipper, zo Btrony so c ja li­
stów dr L„ewenherz, adwokat ze Lwowa, lub dr 
Friedman, adwokat drol.obycki, ze strony ruskich 
narodowców adwokat drohobycki dr Jarosław Ole­
śnicki, lub dr Pietrowic wicz, adwokat ze Skolego, 
wreszcie ruscy radykali zaproponowali kandydaturę 
znaaego lwowskiego socja listy  M ikołaja Hankiewi- 
cza, *aś W szechpolscy z kliką magistracką i komi­
tetem z „K adr narodowej'* wysunęli kandydatury 
dra W . Kozłowskiego, a  ostatniemi czasy Leonar­
da W i ś n i e w s k i e g o ,  marsz. povr. i posła sej­
mowego. Żadna z  tych kandydatur nie jest jeszcze 
ustalona.

Świeżo oojawiła się kandydatura moLkalofila 
W e r g n n a ,  dalej ze strony ruskich narodowców 
prof. D n i e s t r z a ń s k i c g o  z r  Lwowa, wreszcie 
polska kandydatura radcy Z a r a ń s k i e g o ,  naczei 
nika drohobycktego urzędu gón :J' -  sgo.

Około swoich kandydatów K ”  więcej w tnezai.- 
skim i suirosamburskim ruszają się moskaiofile, 
przeważnie księża kontra W itykow i. w drohobyc- 
kim i podbnzkim ruscy narodowcy, również prze 
ważnie księża i również przeciw W itykow i.

Z Czernowiec donoszą do „S łow a Polskiego1* 
Bukowińskie K oło polskie w  okręgu zachodnich 
Czerniowiec uchwaliło postawić kandydaturę adwo­
kata Juliana T r o m p e t o u r a .  .

Centralny kumitet wyburczy żydowski, tyoni-
styczny w G alicyi u ch w alił na posiedzeniu dnia 3 
b. m. następujące ka.idydat.ury: Na okręg wyborczy 
Lwów (III): dr Markus Brande. Brody: adwokat dr 
Gersehon Zipper. Kołomyja: rabin dr Gzy as z Tkpn. 
Tarnopol: lekarz ur Izydor Sehalit. Stryj-Kałus* 
adwokat dr Abraham Salz Bursztyn: adwokat dr 
Dawid Maiz B oczącą; rabin Geduljo Schmclkes. 
B rze ia n y : właściciel dóbr dr Samuel Rappaport —  
Zarazem uchwalono w zasadzie postawić kandyda­
tury żydowskie również w następujących okręgach 
wyborezych Kraków, Stanisławów, Rawa Ruska i 
Chrzanów W reszcie uchwalono, żc  żaden z w jbra-

Sobota, 9 Marca 1907.

nych posłów n i> wstąpi do K oła polskiego, lecz 
utworzonym ma być samoistny klnb posłów żydow ­
skich.

dziowie" wreszcie „Cham" nkaziraey już w peł­
nym blasku talent autorki „Meira Ezefowicza**, 
przeniesiony w inną sferę obserwacji, a nawet 
w inną dzie*—inę techniki powieściowej. Jak 
Kraszewski chłopów wołyńskich, Jeż podolskich, 
tak Orzeszkowa z większą od nich ścisłością,

» odmJowała białoruskich, dają.- im nie tylko 
rysy zewnętrzne, ale i pogłębienn psycholo­
giczne. Jako twórezjm staiała sie dać czystą 
tresc tycn dusz prostych, a przy jej pomocy 
wykrzesała charaktery mocne, pogłębione ta­
kim nacechowane indywidualizmem, że słusznie 
do najlepszych powieści ludowych w literat orze 
naszej zali.-zone być mogą.

Przejściem od powieści ludowych do szlache­
ckich, ly ła  jedna z najcelniejszych powieści 
„Bene nati“ , gazie autorka po raz pierwszy za­
znaczyła przeciwieństwa i antagonizmy między 
szlachtą ehodaczkową a chłopami i uprzedzenia 
jedną, klasy do drugiej, stające się źródłem 
ńlilycli dramatycznych powikian. Cudne opisy 
przyody, a przedewszystkiem z niezwykłem na 
pięciem uczucia przedstawiony Konflikt serca i 
domy, dalei orzepytna charamerystyka postaci 
OfaipuWiCZóW i ich koligatów, utorowały otwo­
rowi temu drogę, na scenę, gdzie obraz ten nie­
pospolito znalazł powodzenia,

Najwyższo u s elako wzniesienie się talentu 
Orzeszkowe), wykazuje cyKl powieści osnutych 
na obserwacyi świata drobnej szlachty litew- 
sko-białorusKiej Zainaugurował je  trzy tomowy 
romans „Nad Niemnem-*, rzecz o charakterze 
epickim, niedościgniona w jialowniczośi. tła, 
w now ej, życiem i śrietną obserwacyą 
tryskającej < barakterystyce nieznanego dotąd 
w literaturze typu szlacheckiego. Ukazał go 
jak w iata morganie odległej Mickiewicz, pró­
bował szkicować Ignacy Chodźko, ale dtpiero 
Orzeszkowa ujęła go w konkretny kształt, da­
ją c mu całkowitą treść życia. Dzieje tych Bo- 
hatyrowiczow. Korczyńskich, Róży ów, to naj- 
uarwniejsza mozajSa, ujmująca świeżością barw 
i wdziękiem swojszczyzny, dotąd w tej mieize 
nie spotykanym w powicću. A  ponad tym obra­

zem zaścianka litewskiego, unosi buj myśl v j o  
łeczno-uaroduwa, tak czysta i świeża, jak biją­
ca ożywczym strumieniem życia k iyn ica

W  ewolucyi naszego romansu ma powieść 
„Nad Niemnem** znaczenie zasadniczo z tego, 
w "lą d u , że jest pierwszym zwrotem, pierwszyn 
silnym głosem przemawiającym potężnie za 
uwzględnieniem pierwiastko uczucia i zapału 
w przeciwstaw ienin do oschłego zasłaniania się 
hasłem pracy organicznej. Ta, która hołdowała 
sama wybitnie metodzie pożyty vnej i realisty­
cznej, duwiodła, że nie pozostała obcą hasłom 
Świeższym i Żywotniejszym i niu.ua je  po mi­
strzowsku wcielić w czyn artystyczny.

Do osobnej kateguryi zaliczyć należy powie­
ści nowsze- „Dwa bieguny**, „Australczyfr*, 
„Pieśń przerwana** i wreszcie przedziwny dwu- 
gios „A d  astra1*, utwory o szeroko zakreślo­
nym temacie społecznym, przepojone idealisty­
cznym optynrzmem o klasycznych doskonałych 
liniach rysunku, o niezwykłym polocie ducha.

Małem, choć tylko pozornem zboczeniem z dro­
gi utyłitaryzmu, są powieści osnute na JziOjach 
świata starożytnego Jest ich tylko trzy „Mii- 
talau, krwawa sielanka o żydówce wahajacej 
się w wyborze między własnem plemieniem a 
Rzymianami, „Czciciel potęgi**, przedstawiający 
stosunki Lidyjczyków do Persów za Kserksesa 
i zbiór drobnych opowiadań p. t. „Stare obraz? 
k i“ . W ysoce artystyczna forma, niepowszednia 
■rudycya i tendeneya przezierająca z aliegoryi 

klasycznej, a mająca na oku stosunki współ 
czesne składają się na charakterystykę tego 
cuklu dopełniającego w °.posóh wytwornie cpi- 
kurtjski, artystycznego plonu wielkiej autorki.

Nie wielu zaiste mocarzy (ióra w Pokce 
plonem podobnym poszczycić się może. Trzecie 
juz pokolenie karmi się myślą Orzeszkowej, 
czerpie zeń otuchę, siłę i zdrowie W  pełniej­
szej mierze, niż wielu innych powiesciopisarzy, 
autorka „Chama zadaje kłam twieruzeniu pes- 
symistów, którzy od pnwieściopisarzy niewiele 
dowiedzieć się spodziewają. Orzeszkowej wyż­
szość nad wieiu giosinejszemi i błyskotliwsze-

mi talentami powieściupisarskiemi polega na 
tem, że całem sercem ukochała sw« społeczeń­
stwo, że na usługi jego oddała wszystkio n łv, 
2e nie będąc ślepą zwolenniczką hasła „sztnka dla 
sztuk i1 w dzieła swe tchnęła mysi ozywczą. 
Jej słowa silne są, ciepłe, rada zdrowa i ro­
zumna. Nad tendencyą. unosi Hę myśl wyższa, 
altruistyczna, która k.erujo jo j twórczość od 
życia ku powieści,

Jak słusznie zaznacza Bruckner tory powie­
ści Orzeszkowej są dziwnie jednolite. Poczęły 
się z tendencji i nic wyrzekły się je j nigdy — 
pom.mo że w biegu lat pracy i rozmyślań, ho 
ryzonl je j się rozszerzał, zakres poruszanych 
zagadnień potężniał fantazya zakreślała coraz 
szersze kręgi. Ta tendencyą jednak nkryta w 
misternej budowie utworow, szła zawsze równo­
legle z artyzmem słowa, a powieści Orzeszko­
wej to dzieła sztuki —  łączące lotną myśl z czyn­
nikiem społecznym.

Jakie stanowisko wyznaczy Orzeszkowej hi- 
storya literatury? Pytanie to przed knaunastu 
laty rzucone prze? Zygmunta Kaczkowskiego, 
dziś domaga się odpowiedzi Jak słusznie autor 
„Furdelirna** zauważył, jftstto Ptanowisko, 
ktorego powierzchowną błyskotliwością innych 
talentów olśnieni krytycy wtedy jeszcze je j nie 
przyznali, ale którego z głębszym, a przeto 
bezstronniejpzym poglądem pisana historya li­
teratury pewnie je j nie odmówi,

Współczesna historya i krytyka bąd o talen­
cie i stanowisku jej w  panteon-o pracowników 
myśli narodowej juz n s t a l i ł a .  Przekazuje imię 
jej opromienione aureolą niepożytej zasługi, 
wyznacza je j miejseo w rzędzie tych, którzy 
prostowali drogi życia narodowego i zakreślali 
myślom i czynom kierunek. Taki dobrych du 
chów rola nie kończy się na kartach podręczni 
ków literatury, a 'e przechodzi w pokolenia.

W ładysław Prckesch.

Mm litrów i m m  M i i i .
Lwów, 4 marca,

Bj rawa ucatrów włoociuńskich, będąca w osta­
tnich czasach coraz częstszym przedmiotem dysku 
syj juź to publicznych, jo ż  to zamkniętych w ło­
nie instytncyj i ulturaiuych —  obecnie przechodzi 
w nową fazę. W  jesieni ubiegłego roku rzucił w 
„K uiyerze Lwowtkim-* p. G w i ż d ż  w sprawozda­
niu z  przedstawienia teatru włościańskiego z Sie­
mianówki, myśl utworzenia zw lązko amatorskich 
teatrów włościańskicn —  i obecnie myśl ta dzięki 
in icjatyw ie grupy ludzi, z dr. Zygmuntem G a r -  
g a s e n .  na czele, wchodzi powoli w życie.

D. 4  bm. właśnie zeorało się grono ludzi, celem 
przedyskutowania tegu projektu, w biurach Tow . 
Kótek rolniczych. Obrady zegaił prezes dr Art. 
C i e l e c k i  i on też przewodniczył dyskusji. —  
Udzielił najpierw gło»u dr Z. G a r g o s o w i ,  kwiry 
treściwie przedstawił rozwój idei teatrów włościań­
skich i ich zbawienny wpływ kultura'ny. W ykazał, 
iż wpływ poszczególnych teatrów włościańskich, 
rozrzuconych po kraju, wtedy dopiero istotnie bę­
dzie wielki, gdy teatry te będą połączone jedrą  
przewodnią ideą, której strażnikiem i krzewicielem 
ma być „Zw iązek teatrów i chórów włościańskich1*, 
mający niebawem powstać we Lwowie. W  dalszym 
ciągu podniósł dr Gargae Drak odpowiedniego re­
pertuaru dia teatrów włościańskich i usiłowania 
Tow. Kółek rolniczych zaradzenia temu brakowi. 
Zu staraniem T . R . R. ogłosiłu „M acierz polska1* 
przed trzema laty pierwszy konkurs na utwory dra­
matyczne dla teatrów włościańskich, a obecnie W y­
dział krajowy ogłosił taki sam konkurs, przezna­
czając na pierwszą uagrodę 60 0  koron. Konkurs 

Macierzy polskiej** przyniósł j e i o n  utwór —  
obecny zaś konkurs W ydziału  kraj. będzie prawdo­
podobnie ponowiony, gdyż z  utworów nadesłanych 
żaden nio kwalitikuje się do nagrody DIr teatrów 
włościańskich wydano też dość ogólnikowo zresztą 
„in stru k cje ", napisane przez p. Smotryckiego. Drak 
oupowiedniego repertuaru głównie tamuje rozwój 
„eatrów włościańskich, tak -amo, jak brak śpiewni­
ków wstrzymuje rozwój chórów wiejskich, mających 
już również swą tradycję . Organizujące się towa­
rzystwo pod nazwą „Zw iązek teatrów i chórów 
włościańskich-1 ma właśnie wBzysikim i jm  nrakom 
zaradzić, ma zakładać podręczne biblioteczki, starać 
się o śpiewniki, urządzać konkursy, udzielać rad i 
pośredniczyć w  zakupnie fA w izy tó w  teatralnych, 
nadto urządzać co pewien czas kuria itd.

Zabrał następnie głos p. M R ó g ,  który v krót­
kości przedstawił dotychczasową literaturę teatrów 
włościańskich, zaznaczając dalej, iż nowinien w ich 
działalności obyw »łelskiej panować —  w  myśl w y­
wodów dra Rydla —  duch katolicki, nie krępujący 
jednak swobudy w doborze rzetelnego repertuaru.

P. Feliks G w i ż d ż  zaznaczył, że nailepiej by­
łoby kwestyj wyznaniowych na scei.ach wiejskich 
nie poruszać i ile mużnuóei pomijać je. Chcąc na 
lud wpływać dodatnio, nie musi się przecież zaraz 
chwytać religii. W  dalszym ciągu przemówienia 
podniósł, iż sztuki, przeznaczono dla teatrów w ło­
ściańskich, powinny być pisane zawsze z jakąś 
obywatelską tendencyą społeczną —  dodatn ą. Ze 
względu na tu, iż ind nasz nie jcsl jeszcze ooyty 
z teitiem  i często, -.właszeza w okolicach mniej 
światłych, przedstawienia poważne robią na słucha­
czach wrażenie kom iczne, proponuje p. Gwiżdż, 
aby popierano na razie przcdewRz\ stkiem komedyę, 
która może z czasem odaać świetne usługi dla po­
ważnego chłopskiego dramatu.

P. Józel J e d l i c z  zgadza się a stanowiskiem 
p. G w iżdżą, zajętem wobec dueba, jaki panować 
powinien w teatrach w łościańskich, jednak co do 
popierania przede wszy stkiem komedyi, zaznacza, że 
właściwie nie mamy nawet pojęcia , jakie wrażenie 
wywołują poważne dramaty chiupskie na chłopach, 
gdyż dramatów takich dotąd niema. Jest zdania, 
że gdyby w nich realistycznie odmalowano najbar­
dziej bolące chłopa kwesiye, dramaty te cieszyły 
się ogromnem powodzeniem wśród ludu.

W  końcu dr D u l ę b a  zaproponował, ~by z po 
śród zgromadzonych wybrać kom itet, mający zw o­
łać liczniejsze zebranie w trzy dni po zamknięciu 
obrad sejmowych (aby i ponowie przybyli), a nadto 
mający przedyskutować i opracować *tat.ut, zapro­
ponować prze: i p. Rogu.

Przewodniczącym komitetu wybrano dr Zygmunt 
G argasu, w i ’ ład zas jego weszli pp. Jan Bulas, 
dr Artnr Cielecki, dr Bronisław Dulęba, Feliks 
Gwiżdż, Józet J ed licz , Michał R eg  i Maryla W ol- 
ska.

Ki-oiiiiia paryska.
P aryż , 6  m a m .

(łTąwy Jindatck dochudowy. — Tt,.-iTwc rachunki — 
jj iwne czasy. — Magnatu egricvające nogi słomą. — 

^ewódi wystaw — Jak pład państwo za obrazy.)
( = )  Nawet w  bogatej F ran cji podatki nie na­

leżą do rzeczy popularny eh. Gdy przed kilku tygo­
dniami minlBtcr skarbu Run Her zapowiedział, że 
przedłoży w reszcie Izbie deputowanych projekt pro­
gresywnego podatku dochodowego, który jest rze­
czy wiście postulatem zdrowej polityki skarbowej, 
renty francuskie w jednym dniu spadły o 3•/, i do 
dzisiaj nie osiągnęły jeszcze dawnego k jrsu . Jeżeli 
dzienniki zarzncają giełdzie, że ona spowodowała 
ten spadek kursu ront francuskich, te mają tylko 
po części słuszność. JN cza przecie ni s giełda na pro 
jekt RouH era odpowiadała masową sprzedażą, a 
więc i koniecznym w takich razach spadkiem rent, 
których posiadacze ■>% najw ięcej zagrożeni nowym 
podatkiem dochedow ym, ale taką samą odpowiedź 
dali także drobni kapitaliści, przerażeni rzekomym 
zamachem na ich kieszeń.

Francuzi, jak wiadomo, naieża do narodów naj­
bardziej oszczędnych. Sfery zarobknięro nic wydają 
nigdy nu życie całego dochodu, lecz odkładają w ię­
ksze lub mniejsz* oszczędn iści, ażeby sobie zapew­
nić spokojną sto rość Nawet Tobotnicy ciułają grosa 
do grosza i  posiadają czasem w całe zn: :zne w  sto­
sunku do swego dochodu oszczędności. W edle urzę­
dowej statystyki istnieje w e F ran cji 3 » /i  miliona 
obywateli, którzy posiadają zaoszczędzone kapitały 
i ci właśnie ludzie są najdrażliwsi wobec każdego, 
jak  się w yrażają zamachu na ich kieszen. Otóż ta 
rzesza małych kapitalistów, przerażona skutkami 
nowego podatku, rzuciła na targ znaczne masy r«nt 
i spowodowała ich spadek z własną stratą, aż( by 
kupić inue papiery, nieraz podejrzanej wartości.

Ludzie ci, jak  twierdcą poważne dzienniki, i le  
oDiiczyli “kutki nowego podatku dochodowego, który 
sw oją drogą pozostanie, jak  się zdaje, na długie

jeszcze lata tylko projektem. Gdyby się byli roz­
glądnęli w postanowieniach nowego prujuktu, byliby 
wyrachowali bez trudności, że nowy podatek nie 
wieleby ich obciążył od dotychczasowy eh „czterech 
bezpośrednich podatków ", które musa* opłacać obe­
cnie. Re m ież i  tak zwany lepszy star średni nie 
zostaniu nowym podatkiem tak „skrzyw dzony", jak 
to sobie wyobraża. Dopiero ci, którzy posiadają do- 
ehody roczne od 100 .00 0  franków i ocznie w górę 
będą musieli głębiej sięgnąć do kieszeni. Dotąd ka­
żdy, naibogatszy nawet Francuz, opłacs podatki o 
tyłe tylko, o ile w rzeczywistości w ydaje pienią­
dze. a skutkiem tego właśnie najzamożniejsi mają 
największe przyw ileje podatkowe. Gdyby np. jaki 
milioner zdecydował się na mieszkanie tylko o 
dwóch pokojach i nie trzymał służącej, toby nio po­
trzebował państwa płacić ani centima podatku Otóż 
wedle nowego projektu poćatkuwego daniny mają 
być opłacane wprosi od majątku, a nie od wyda­
tków.

Przy tej sposobności okazuje się, jak  elastyeznem 
jest pojęcie majątku. Tak. np. Jacąuee Coeur, ku­
piec z Bourges, który Karolowi V II pcżyezył pie­
niędzy na prowadzenie wojny z Anglią, uchodził 
m swoim czasie za krezusa, dz;siaj atoli byioy za­
ledwie bar izo zamożnym człowiekiom. A nawet taki 
Samuel Bernard od którego brał pożyczki Lnuwik 
X IV , weaieby dzisiaj nie imponował su oin? mają 
tkiem. W  uwych czasach był jnż b jrdzo wielkim 
panom ten, który posia ła ! rentę roczną w sumie
10 0 .00 0  franków, a stopa procentowa wynosiła 6 
do 6 od ■■«. Za te pieniądz" można było mieć za 
mek na prowincyi, własny dom w Paryżu, tuzin 
słu-by i kilka par koni. Co prawda, nuówcz* prze­
pych był zewnętrzny, o wygody rzeczyw iste mniej 
dbano. Podawano gościom potrawy na srebrnych 
naczyniach, ale nawet w książęcych pałacach zimo­
w ą porą opalano tylko w uniach przyjęcia saiony 
Jeżeli mużna wierzyć kronikarzom owych czasów, 
to w ielkie panie w  zimie siedziały na fotelu w nic- 
opalonym pokoju, a nogi trzymały... w  słomie. —  
Słynny hulaka Maurycy sanki miał około 300.006 
franków rocznego dochodu i rozrzucał pieniądze 
dokoła, a mima to  robii. stosunkowa marę dług?

Daisiaj te fortuny nie starczyły na wyszukane 
zachcianki. P o roku 1 8 3 0  w  myśl hasła, rzucone­
go : :rzer- Gnizota: „Enrichissez eons" powstała ptu- 
tokracya, któtej majątki dziesi.;ćki utnie przewyż- 
szały dawne majątki książąt. A le jł-BZtze i wtedy 
plutokracya nie była liczną, a  stopa życiow a nie 
wznosiła się wysoko. Armand Buval z „Dam y ka- 
meliowej* mając 1 2 .0 0 0  franków renty, ży ł przy­
zwoicie, a nawet trzymał Bobio w Paryżu kabiyo- 
let jednokonny. A  współczesny mu „z ięć  pi_nr» Foi- 
rier" z  komedyi Augiera pod tym tytułem, posia­
dając zaledwie 2 5 .000  franków rocznej renty, mógł 
sobie pozw olić na stajnię wyścigową. B yło to oko­
ło  r. 1850 . I  ludzie żalili się wówczas na drogie 
czasy I Byłoby ciekawą rzeczą patrzeć na zięeia 
pana Poiriera, żyjącego dzisiaj za 26 .000  rranków 
w Paryżu, gdzie kucharzowi trzcoa płacić ROOO 
franków rocznie. Inne czasy —  rzeczywiście dro­
gie co nie wyklucza możliwości, że przn” '  
jeszcze droższe.

Paryż roi się dzisiaj od wystaw. Guzie tylko 
jest jakie utkie miejsce, u handlarzy sztuką, ? 
klubach, w  salach publiczurch urządzane Dvwają 
wystawy obrazów i rzeźb w zastrasz-jącej wprost 
liczbie. IV „Grand P o k is " ,  w którym na wiosnę 
zostaną otwarte dwa salony o 7 tysiącach „nume­
r ó w " ,  obecnie znajduje się d c z  liku dzieł sztuki, 
nie mających oe szurną nie wspólnego. A ż cztery 
stowarzyszenia artystów i artystek urządziły tutaj 
sw oje wystawy. Mnóstwo miernot dyletanckich wisi 
na ścianach, a miernoty nie zdoła osłonie nawet 
kartka z napisem .Zakupione przi z państwo". 
Skarb państwa nie zubożeje, ptacąc za te „arcy­
dzieła" po 10 0 , a  nawet 60  flanków . Niech żyje 
szturar

Ku czci Elizy Orzeszków)
W prowadzać w piękna świat idealny, 

D jm ne mu stawiać ołtarze,
A lbo przeszłości płaszcz tryumfalny,

Nad dziejów  rozwiać cmentarz

Niedosyć jeszcze w  chwili przełomu,
W  dachów społecznej rozterce,

A le ten mistrzem, kto od pogromu, 
Kozpdczne ocalił serce.

B y smutne drogi naszego pochodu,
B y  błade rozjaśnić czoła,

Zszedł ku Dam geniusz niewieseiegu rodu, 
Z p/zajasnem skrzydłem anioła.

Cichemi kroki białego miesiąca,
Kędy zwątpienia noc graeha,

Zbliża się cicha, słodka, kująca.
Cudowna lekarka ducha

Na uroczyska idzie milcząco
G dzie drzemią wśród nocy, cienia, 

Zaklęte zioła leki dające.
Czar siowa, duszę z płomienia.

I  skarb uszczknąwszy czarodziejskiej nocr, 
W stępuje w  ludzkie mrowisk' ,

"W stek nędz i Dołów, hańby i niemocy,
W  ziejące żądeł ognisko.

Za dumą tęniua, w dusz ludzkich łonie, 
Zło, dobro, na szah waży,

Chorych, zbolałych, dotyka i -roni,
1 serc „połeczu jeh  nędzarzy.

W tedy miłośnie wyciąga dłonie,
P o czarodziejskie Bwe zioła,

W  cudnej am loize zmięsuała w unie,
I  enda wstają dokoła:

Rozkwitłym majem powiały liście,
Drży ziemia rozkoszą bytu,

I  smog słoneczny płonie ogniście, 
Rosenutą wstęgą błękitu.

G oreją bory, skry ż? witanemi,
Paproci gr,j się prortuje,

] korce Hemi, 'ozgrzam  j  ziemi,
B łękitny Niemen całuje...

Odwiecznym hymnem brzmi, bor szumią*”  
Bytu 1 piękna wiecznego,

1 w stał., ow  nędzarz. *  próżni cierpiący.
I  słuchał echa drżąceno,

I  odurzcD', do ziemi tej czołem 
Upadł, objął rf ramiona 

I  pił s  n iej rosę, pił ty c ie  ipołem 
I  tajemnicę je j  łona.

L e iz  innyn. wiosna nio lśni w lazurze 
„Róż nienwwidzin i słońcal*

„C o nam po różach?... snów naszych rów , 
„N ie zbudzi wiosna wschodząca.

Austryacki przemysł linoleum i cerat do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki* 

przed umywalnie.
Berata do obijania mebli, — nerwetKi oa sto 

}y. —  Serwetki na tace, —  Fartuszki 
damskie i dziecinne. —Prześcieradła 

Zabawki. —  Płaszcze gimowa
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„Rt*i fluaay naszej wyrwie tęsknotę?...
„K to  sny p ow róc i? .. nadzieję?...

.P rze z  róż płomienie, przez blaski ziote 
-Żadna nam radość nie dnieje....1*

Aeh! —  dla ty cli, wróżka z zaklętego koła, 
Kwiat —  cudu do czary kładnio,

W e łzach on błyszczy człeka —  anioła,
A imię kwinto?... K tóż zgadnie?...

Jak gwiazda cicha wschodzi z oddali,
Jas żar ofiarny w noc płonie,

Z m dlejącej życia w ykw ita fali, -
Drży hymnem w nieb złotych skłonie.

Przed la ty — kędyś nad polną drogą 
Ze słów miłośni się zrodził,

Gdy Chrystus -zeszo wiodąc ubogą, 
W  kręgu jasności przechodził.

Ale porwana namiętnym szałem. 
Ludzkość kwiat boski zdeptała,

I czasom tylko lśni ideałem..
W  unszy co bólu chrzest brała...

B łogosławiony!... kto ów Chrystusowy 
Kw iat z niwy uniósł zdeptanej. 

Błogosławiony! , kto nad smęlne głowy 
Gwiazdy zapalił wiośniano.

Błogosław iony ton, co rzekł: nie marnie 
Trud idzio, mężnych ofiarą. 

Błogosławiony, czyj ból i męczarnie 
Ust. innych —> błogośei czarą.

Adeia Bandrcwtka.

K r o n ik a .
K r a K ó w , 9 marca.

Jubileusz Orzeszkowej. Uczestnicy poniedział­
kowego, tak świetnie pod artystycznym i towarzy­
skim względem zapowiadającego się rautu w salach 
starego teatru, będą m id i sposobność oglądania 
ozdobnej skrzyni, wykonanej przez p. Jana Bukow­
skiego. a przeznaczonej do przechowania adresu z 
hołdem dla Jubilatki Skrzynia ta, dużych rozmia- 
nów, z bogutemi bartami na atłasie, ukuci w  miedź 
złożoną z wlelkiemi koralami zamiast gwoździ, jest 
niew ątpliw ie jeanem u najwybitniejszych dzieł pol­
skiej sztuki stosowanej ostatnich lat. Ze względów 
technicznych można ją  będzie oglądać jedynie na 
poniw uiałkow ym  raucie, już bowiem w najbliższych 
dniach będzie wysłaną z Krakowa

Na liczno zapytania zawiadamiamy, że Komitet
ja i i  pod przewodnictwem p. prezydent,owej juoowej 
zajm uje się również urządzeniem bufetu na raucie 
We własnym zarządzie. Pozostałe jeszcze w  niezna­
cznej ilości bilety wstępu na salę i galeryę są
przez sobotę i niedzielę (do godz. 11. przed połu­
dniem) do nabycia w  księgarni Krzyżanowskiego, 
w  dzień rautu zas w  kasie starego teatru.

Dary dla Muzeum narodowego. Baw iący obe­
cnie w  Krakowie obywatele z L itw y p. Koman 
N arkiew icz Jodko 1 nr. Karol O fśourke w  dniu 
dzisiejszym  złożyli W aarze Muzeum narodowemu 
W imieniu ziemian powiatu nowogródzkiego cykl 
obrazków, przedstawiających m iejscowości tegoż po­
wiatu, iciśio związane z urodzeniem i poetycką
działalnością Adama M ickiewicza. Obrazki bądź o- 
iejno, bądź akwarelą, bądź ołówkiem wykonane, po­
chodzą z pracowni p. P iotra Stachlewieza, który 
baw ląc w tym cela t»ott dłuższy w miejscacn ro­
dzinnych M ickiewicza, odtworzył e rtj stycznie i  zgo- 
anie z rzeczyw istością to miejsca, tak niegdyś dro­
gie dla naszego wieszcza, a tak przepięknie prze­
ceń opiewanej w .P a n u  Tadeuszu14 1 Innych utwo- 
a t h

Z  T o w . muzycznego. B ilety na Koncert fi war 
tetu czet k iego Sercika (w poniedziałek 18 b. m.)
sprzedaje i ncciarya Tow . muzycznego po cenie 4,
li i 2 korony za krzesło na sali. a 2 i 1 kor. na 
galeryi. - -

Z teatru luoowegO. Kole główne z Meit ra Eza- 
towicza*4 spoczywają w  ręluch  pp, Frąoekowskiego, 
Mir*Klej, Gajewskiej Czermańskiej, W yrw icza, Cho- 
lewicza, Sioniawsklego i innych. W  niedzielę (10  
bm. o godz. 7V » w ieczór) jubileuszowe przedsta­
w ienie tej sztuki rozpocznie przemówieniem dyr. 
Frączkowski, w  otoczeniu całego towarzystwa przed 
ustawionym na scenie biustem jubilatki. Drugie 
przedstawienie jubileuszowe tej bztnki, odbędzie się 
w poniedziałek 11 bm. o godz. 6 wieczór dla mło­
dzieży szkolnej meskiej 1 żeńskiej. Ceny miejsc 
zniżone: dla rodziców  1 opiekunów wszystkie miej- 
ica  siedzące po 1 kor., dla młodzie ty po 60, 4 0  i 
2 0  hal. W  niedziele 10  bm. o godz. 3 po połu­
dniu odegranym zostanie wodewil rRober4, 1 Ber­
trand44 czyli „D w aj złodzieje".

Warsztat dla uczniów szkut średnich. Przy 
Ulicy Podzamcze L 30, tuż nad W isłą  u stóp W a ­
welu, w  obsze.rnych czterech salach na I  piętrze, 
codziennie od godziny 3  do 7 rozlega się w arcze­
nie tokarni, stukot młotów, zgrzyt rzniętego drze­
wa, głośny dźwięk obrabianego żelaza. T o  ucznic 
w ie  szkół średnich, korzystając z wolnych ud nauki 
chw il, robią rozmaite przedmluty z drzewa i zelaza, 
u ćwicząc ciało, w yrabiając sobie siłę i zręczność, 
kształcą rękę i oko, uczą patrzeć się inaczej na 
pracę, a  tem samem i  szanować ją. Całe społeczeń­
stwo winno przyklasuąć te j pięknej idei i popierać 
ją . Szczególniej rodzice, mający synów w szkoł&rh 
średnich w Krakowie, niech przypatrzą się, z jaką 
ucho ą staja młodziez przy warsztacie, zrzuca bluzę 
szkolną, a zabiera się do hebla i piły, jak z pod 
ich niewprawnej ręk* wychodzą zgrabne przedmioty, 
które teraz dla nich mają wielką wartość, gdyż 
sami je  sobie zrobili. Każdy zwiedzający będzie 
a  pewnuścią mile widziany. A  jednak pracownia 
nie jest jeszcze przepełnioną, jeszcze jest kilkana­
ście m iejsc w olnych i k i l k u d z i e s i ę c i u  u- 
e z n i ó w  m o ż e  b y ć  j e s z c z e  p r z y j ę t y c h .  
W  tej porze, gdzio błota 1 w ilgoć nie pozwalają 
aa w ycieczki i dalsze spacery, niecn uczniowie po­
spieszą tłumnie do warsztatu, a przekonają się, iż 
chw ile tam spędzone, Dędą w ielką dla nich przyje- 
zouością.

S p ra w y  w ę g lo w e . Rom isya w ęglow a Rady mia­
sta na wrzorajszem  posiedzeniu, odbytem pod prze­
wodnictwem r. m. p. Beringera przyjęła do za­
twierdzające! wiadom ości zabiegi p. przewodniczą­
cego komisyi i  prezydj um miasta, poczynione w 
czasie ostatnich mrozów, aby jak  najspieszniej za­
opatrzyć miejski skład w  potrzebne zapasj węgla
1 tym sposobem przyjść z pomocą mieszkańcom 
tniasta. M iejski skład uzyskał, prócz stałego dowo- 
*U z konalń w Sierszy, BO wagonów z zapasów 
Wojskowych; 37  wagonów z zapasów kolejow ych; 
50 wagonów z kopalni w Jaworznie: 3 0  wagonów
2 kopalni w Myrłuwica^h. Dalej ucncaliła  komisya 

Z a p ro s ić  do złożenia ofert na dalszą stałą dostawę

węgla dla miejskiego składu kopalnie w Sierszy i 
Jftwcizoiu i przychyliła się do prośby gin.ny izrae­
lic i lej, przyznając je j zniżkę ceny węgła zakupio­
nego w miejskim składnio dla rozsprzediży pomię­
dzy ubogą ludność izraeiieką. Taką samą zniżkę 
przyznała konu.ya Towarzystwu *w. W incentego 
a Paulo, biura sprawdzań i Siostrom Miłosierdzia.

Echa sp ra w y  W łodzim ierza  AngeJuaa. Jak
wiadomo, wspólnik nieżyjącego już W łodziraiarza 
Angelasa w nadużyciach, popełnianych w prywat­
nym lombardzie przy ulicy W iśln e j, Konsta-ny 
M a ł k o w s k i ,  zb:egł z Krakowa przed uwięzie- 
niem i rozprawa przeciw niemu odbyć się nie mo­
gła. Przed niejakim czasem tutejsza prokiiratorya 
państwa otrzymała wiadom ość, że Małkowski mie­
szka w jednej z miejscowości guberni i piotrkowskiej 
w Królestwie Polakiem. Na życzenie więc tu te j«o j 
prokuratoryi władze rosyjskie w Piotrkowie uwię­
ziły  Małkowskiego, a dzisiaj z prezydyum ‘.adu 
karnego z Krakowa odesłano władzom sądowym 
w Piotr ko wte część aktów odnoszących się do 
śledztwa i procesu Włodz Angelusa i wspólników. 
Akta to, w ogromnej pace, ważącej przeszło 2 ee- 
tnary, odwieziono na dworzec kolejowy, skąd pod 
strażą spccyalnogo dozorcy odstawione zostaną na 
mie jsce (przeznaczenia.

W ypuszczen ie  na w cin a  Stopę. Tak to ,don ie ­
śliśmy, w zeszłym tygodniu wypuszczonym został 
na wolną stopę z więzienia ślodczego sądu karne­
go za kau cją  10 .000  koron, Abraham R i c h t e r ,  
zostający pod zarzutom zuanych nadużyć w hiurze 
metrykaliiem gminy izraeliekiej. Dzisiaj Izba ranna 
sąda karnego uchwaliła wypuścić także na wolną 
stopę za kau cją  5000  koron Dawida Richtera (sy­
na Abrahama), śledztw o w taj sprawie jest- już 
ukończone i rozprawa przeciw Richterom odbędzie 
się w najbliższej kadencji rozpraw karnych pi-zed 
przysięgłymi, i**4*' ‘‘

Zmarli.
Lncj an D e  L  a v e a u x, b. właściciel ziemski, 

uczestnik powstania z r. 1863 , w 64  roku życia 
umarł dziś w Krakowie. Ś. p. L u cjan  był ojcem 
znakomitego, a tak przedwcześnie zmarłego artysty 
malarze ś. p. Ludwika Do Laveaux i pani Ale- 
ksandrowej Karczowej, żony naszego kolegi reda­
kcyjnego. - 1 , - i i ' i i t  ć i 'C -1

cznej
unika.,

Z< kraju.
Tarnów, 6 lutogo (Ze sceny amatorskiej. Tom- 

bola. Towarzystwo ogrodnicze. W alne zgromadzenie 
Opieki nad młodzieżą. W ystępy go»cliine Siemasz­
ków©]'. Odczyty.)

Onogdaj amatorowie i amatorki Tow arzystw a „Sb 
kół" odegrali w e własnej sali obraz historyczny 
Zalęgi p. t. „Jan  KllińsKi". Pomimo niezbyt pełnej 
sali amatorzy grali z ogromną werwą.

Tombola, urządzona przez nasze panie w salach 
hotelu „ Bristol" ,  na dochód Tow arzystw a św. W in- 
cantogo i  Paulo, zgromadziła dosyć liczną publi­
czność. Banty w  lot rozenwytano. Podczas tomboli 
przygrywała muzyka 57 p. p. Dochód wynosi kil 
Kaszt koron. “  '* •

Z  końcem ubiegłego tygodnia odbyło się miesię­
czno zebranie członków Tow arzystw a ogrodniczego, 
podczas którego p. Kurowski wygłosił pogadankę o 
skrapianiu 1 wietrzeniu roślin, chodowanych w po­
kojach, inspektach i szklarniach. Oprócz uzastmoie- 
nia naukowi go nie brak było wielu wskazówek pra­
ktycznych, jak  naieży z roślinami postąpić w pew ­
nych wypadkach. Przv końcu posiedzenia rozloso­
wano rośliny kwitnąco, dostarczone przez krajową 
szkołę ogrodniczą.

Na wainem zgruoiadzenin członków Tow arzy­
stwa ku wspieraniu obogiej młodzieży szkół ludo­
wych tarnow skich, odbytem pod przewodnictwem 
ks. kanonika Leśniaka, przeznaczono na rok 1907 
na cieple śniadania, nDra.tia i przybory naukowe 
dla biednych uczniów sześciu szkół 3rmę 1 .500  K 
Radzie miejskiej, dyrekcyi Kasy oszczędności i T o ­
warzystwu zaliczkowemu za hojno dary wyrażono 
podziękowanie

Teatr Indowy lwowski zjeżdża do naszego mia­
stu i daje z p W andą Siemaszko wa w rolach ty­
tułowych utwory: Rosmersholm" Ibsena, „Niech
żyje życie" śu dem an a  i „D ziew icę Orleańską11 
Schillera, PuDiirznosć tarnowska powita głośną ar­
tystkę z niemniejszym entuzjazm em , jak  w roku 
ubiegły m.

Odczyt prof. Dunikowskiego o podróży dc Me- 
ksj ku, ilustrowany odbra..ami, św ietlnerai. zgroma­
dził liczną publiczność. Słynnego podróżnika przyj­
mowano owacyjnie. —  W  stowarzyszeniu „O jczy ­
zna41 p. Zmarzllński w ygłosił odczyt p. t. „A lkohol 
i dobrobyt41.

Z nad 08trawicy. Ubiegłej niedzieli, 3 b. m.,
odbył się w Ostrawie Polskiej odczyt, o slajdzie 
przy licznym współudziale rodziców polskiej dzia­
twy. Referent, kierownik szkoły polskiej, p. Jan 
(Jodłowski wykazał zebranym ważność tej gałęzi 
nauki. P . Godlewski postanowił rozpocząć naucza­
nie slojdu zupełnie bezpłatnie. Zebrani rodzice i 
goście wynagrodz.li prelegenta rzęsistemi oklaska­
mi. Następnie zabrał głos nauczyciel polskiej szko­
ły p. W incenty Sierakowski, przedstawiając walkę 
uciśnionego .larodn polskiego z zachłannością pru­
ską i wezwał obecnych do bojkotowania firm pru 
skich i w ogólo nam nieprzyjaznych, a popierania 
polskich rzemieślników 1 drobny* h przemysłowców. 
Po słowach, którym towarzyszyła burza oklasków, 
zaproponował prezes Koła miejscowego T. S. L., 
sztygar p, Zięcik. składkę na Macierz cieszyńską, 
którą się zajęła p. Zięeikowa. Zebrano 5 koron. —  
P. Godlewski zawiadomił obecnych, że dla uczcze­
nia dobrodzluja szkoły p. mecenasa Osuchowskiego 
z V irszawy i dla rozwoju samojże szkoły wpro­
wadzi peryodyczue zebrania dyskusyjne rodziców 
na temat wychewania I nauczania. Słowa powysze 
spotkały się z gorącem uznaniem obecnych rodzi 
ców. Zebrani odśpiewali jeszcze szereg pieśni pa- 
tryotycznj c i  i  w podniosłym nastroju rozeszli się 
do domu

W  tym sanym  dniu, 3 b m , odbył się w  Ma 
ryańskich Górach odczyt na temat „Czasy króla 
Jana III Sobieskiego11. Prelegent p. Erazm Falkie- 
w icz, nauczyciel polskiej szkoły w Ostrawie P ol­
skiej, przedstawił czasy królów elekcyjnych, pano­
wanie Jana III, odsiecz W iednia i  „historyczną 
wdzięczność" Niemców. Zebrani w ynagrodził pie- 
legtnta rzęsistemi oklaskami.

Biała, 8 marca. W czora j odbyło się walne zgroma­
dzenie K oła pań w  Białej, na którem dokonano 
wreszcie wyboru zarządu na rok bieżący. Wskutek 
uchylania się od godności, złożenie zarządu natra­
fiało na ciągłe przeszkody i dopiero na trzeciem 
z rzędu wainem zebraniu otrzymało tutejsze Koło 
nowy zarząd , złożony w przeważnej części człon 
ków grona nauczycielskiego szkoły polskiej. Przy­
znać trzeba, że praca w tutejszem K ole jest cięż 
ka, ale też udsuwanie się od tej pracy nio świad­
czy o głębszem poczuciu narodowem. Mało czyni, 
k io ogranicza się jedynie do złożenia wkładki ro-

do Towar* Hw* a n m elk ie j dal&Łoj praej 
zwłaszcza na. kresach, takiej D i.cy

nigdy za wiele być nie może. Dotychczas. t »  praca 
spoczywała i  spoczywa aa barkach jednostek, a je . 
śii mimo to wydaja owoeo bardzu piękne, to o  ileż 
byłyby nn« obfitsze, gdy o j  do pracy stanęli ci 
wszyscy, którzy do n iej mają sposouność 1 warunki...

Keto Pań iw Białej mr za główny sw ój eeł o- 
ptekę na<l młodzieżą szkoły polskiej i  zadanie to 
spełnia od szeregu lat, m ządzająj corocznie „G w iazd­
kę** dla ubogiej dziatwy, którą obdarza obuwiem i 
jdKieżą, wreszcie urządza Koto majówkę. Pożarem 
a trzymają Koło 3 bezpłatne wypożyczalnie w Bia­
łej. Bestwinie i M iknszow icacb, oraz opiekuje się 
wypożyczalnią w Bystrej.

Licząc zaledwie 100  człon ków, Koło nie mogło 
♦wej działalności rozszerzyć, jakby tu, na kresach, 
było potrzeba. Dzięki usilnym zabiegom poprzednie­
go zarządu K o ła , stworzono jednak fnudaaz zapo­
mogowy, który, zasilony kw otą, zebraną przez pa­
nie: Bratrową. Glatmanową i Jahiową, wynosi dziś
1,000 Itoron od któryen oasetki przeznaczane będą 
na zasiłki dla tej biednej młodzieży, która, ukoń­
czywszy szkołę polską w B ia łe j oddaje się dalszej 
nauce. W  ubiegłym roku docnody i wyaatid Koła 
wynosiły półtora tysiąca koron. W  skład zarządu 
na rok bieżący w eszli: pani Zofia Szeliska, jako 
prezesi,wa. ji. Józef B obak , jako zastępca prezeso­
wej, oraz pp. Jahiowa, Katzowa, W ankowa, B ory­
czka, M araszcza*, Obli, Toeppcr i W ojnarow sk i, 
jako eGenkowie. Do komisyi rewizyjnej wybrani 
pp. Rielas, M igdał i Paczesniowski.
- - W ychodząca w Bielsku hakatystycznu gazeta 
„Ostschiesiuitie Deutsoho Zeitung" oraz „S ilesia", 
dowiedziawszy się, że w Białej bawił delegat za­
rządu głównego Towarzystwa szkoły ludowej z K ra­
kowa p. dr W asung, i omawiał sprawę kupna pla­
cu pod seminarynm polskie w  B ia łe j , uderza na 
alarm i przestrzega Niemców, aby ani kawałeczka 
„niem ieckiej ziemi*4 na ten cel nie sprzedali, bo 
byłby to ostatni gwóźdź do trociny dl? niemczyzny 
w tej oazie n i e m i e c k i e j Grożą też gazety niemie­
ckie pablicznom napiętnowaniem temu, ktob j sprze­
da? plac wysłannikom Tow arzystw a szkoły ludowej'.

Artykuły te najlepiej dowodzą, żeśmy pracę n& 
rodową na kresach spotęgować powinni, aby napra­
w ić to złe, któro dzięki naszej nieodporności, głę­
bokie zapuściło korzenio.

Słtlźba teieyraliuTIlŁ Dyrektya poczt i teicgraf 
fów donosi: Z  dniem 15 marca b. r. zaprowadzoną 
zostanie przy urzędzie pocztowym i telegraficznym 
w  Jaworznie w  dni powszednie całodzienna (od go­
dziny 8  rafio do 9 wieczór), a w  niedzielo ograni­
czona (od 8 do I I  przed południem i od 3  do 4  
po południu) służba telegraficzna

Powszechny uniwersytet na prowincyi, w nie­
dzielę dnia 10 marca br*.

B o c h n i a :  Doc. uniw. Jag. dr Tadeusz Gra­
bowski: „O  Elizie O rzeszkow ej" (w  sali kasynowej, 
o godz 5).

C h r z a n ó w :  Doc. dr W acław  T okarz: „Geneza 
Księstwa W arszaw skiego" (w  stuletnią rocznicę) 
(w  sali „Sokoła*1, o godz. 5).

J a s ł o :  I)r Aron Heilpern. „ 0  rytmie pou w zglę­
dem lizyol* glcznytu" (w  sali „S ok oła", o godz. 5).

M i e l e c :  Radca szkolny Czosław Pieniążek: 
„G awędziarze w poezyi polsk iej" (Pol —  Syro 
komla) (w  sali kasynowej, o godz 4).

N o w y  S ą c z :  Prof. Saturnin Żytyuski: „ W y ­
chowanie szkolne w Polsce X V III  wieku" (w sau 
Tow . kasyn., o g fdz  5).

N o  w y T s r g .  Prof. Jan D ziedzic. „W spófcze- 
sua emigiaeya polsita- (w  auli glm nszyam ej, o go 
dżinie 4)

O ś w i ę c i m :  P rof Jan Magiera: „D zie je  języ ­
ka polskiego" (w  sali hotelu „Zam ek" o godz. 5).

R z e s z ó w :  Doc. uniw. Jag dr Stanisław Ku­
trzeba. „Czarownice w  dawnej P olsce" (w sali 
„S ok oła", o godz. 4 ;.

T a r n ó w ;  Dr. Zdzisław Jachlm ecki: „O  Ryszar­
dzie W agnerze" (w  sali kasynowej, o goda. 5).

Z a t o r *  Doc. uniw Jag. dr BTanciszek Bujak' 
„N azwy m iejscow ości,, jako źródło h istoryczno" (w 
sali Rady miejskiej, o godz. 5).

dni przebywać w  lesio i dwa razy nocować pod { Na miejscu pozostała *y!ko żelazna kapsla od wozu, 
golem niebem w śniegu, mającym do 2 1/* metra
gruDośei. Żołnierze jednodniowy prowiant rezerwo­
w y spożyli podczas ja z iy  koleją, a później miel: 
bardzo mało środk* żywności. Mimo to dzięki w y­
trwałości i  sprawności żołnierzy, tudzież dcświad 
czenin oficerów  patrol przyDył aa wyznaczone m iej­
sce. Komendantem patrolu, złożonego z 5 ludzi, 
by ł porucznik Franciszek Knapek, w marsza za, 
brali także udział podporucznik K arci Kehner i  za­
stępca oficera au rełl Bocirarin. Obaj oficęrowie 
mają odmrożone ręce i stopy, żołnierze mniej ucier­
pieli. Lekarze mają nadzieję, że w yleczą obu ofi­
cerów bez operowania.

Pnuzy Vt szkołach berlińskich. Tan zwana „ae- 
putacya szkolna", berlińskiej S ady  miejskiej, czyli 
miejscowa Boda szkolna, uchwaliła powlękozyć liczbę 
p: uz między poranneml godzinami nauki, a oprócz 
tego przedłużyć każdą pauzę. Na przyszłość będą 
istnieć cztery pauzy, po 10  i 20  minut naprzemian, 
razum 60 minut. Podczas pauz 2 0  minutowych 
nauczyciele muczą dzieci wyprowadzać na wolne 
powietrze, podczas pauz 10 minutowych nauczyciele, 
według miejscowych warunków, mogą dzieci zosta­
wiać w  sali, albo je  wyprowadzać na pole. Pod­
czas pauz mają być okna otwarte dla przewietrze­
nia sal. Jeżeli dzieci szkolne z powodu niepogody 
muszą pozostać w sali, muszą odbywać wolne ćw i­
czenia. Popołudniu pauzy pozostały niezmienione.

św iata.
Z Warszawy.
—- „W arszaw ski Oniownik11 przytacza ciekawe 

cyfry kosztów, jatue rząd ponosi na utrzymanie n ie­
czynnego oa lat dwócn uniwersytetu warszawskie­
go. I  tak w r 1.906 wydano 45 0 .34 5  i*b. W  roku 
19()5 zaś wydano na ten sam cel 5 2 7 4 7 0  rb. Jak 
się z tych danych okazuje ogółem za czas dwule­
tniej nieczynności wszechnicy wyrzucono milion 
rubli z funduszów, które kraj sLłada na cele o- 
światy

—  Z S i o r a d z a  duiiuszą, że w w in ien ia  miej- 
scowem i.resztanci polityczni z Kalisza i Piotrko­
wa, któiych miano zesłać do głębi RoByi na cza? 
stanu wojennego, nie mogąc się tego doczekać, w y­
słali list do naczelnika w ięzienia z zanowiedzią 
strajku głodowego w nizie aalszego trzymania ich 
w więzieniu Żądają też zupełnego uwolnienia [w e­
na Grieajnka, który jest niebezpiecznie chorj na 
suchoty.

—  W  B ę d z i n i e  do rozmawiającego przez kra­
tę celi więziennej bandyty, Karola Kocota, s t r z e ­
l i ł  ż o ł n i e r z  p o s t e r u n k o w y  i z a b i ł  g o  
Kocot miał być nazajutrz wysłany do W arszawy.

i  Łodzi.
—  W czora j rano w lesie Konstantynowskim, na 

mocy wyroku sądu poloweg-o, wykonano w y r o k  
ś m i e r c i  przez rozstrzelanie na osobie 24-letr.iego 
Antoniego Kmiecika,1 który w dniu 1 marca strze­
lił na uL św. Andrzeja do patr.de.

—  Do dnia dzisiejszego w Łodzi z mocy w yro­
ków sądu polewego staoono 14  osób: 3 politycznych 
i J 1 bandytów; według wyznań „ 12 katolików, e- 
wangelika i  żyda.

—  W czora j yyieczorem. na drudze do Nabijanie, 
czterech uzbrojonych lid z i napadło w pobliża ma­
jątku Dłutów na przejeżdżający yóz, naładowany 
wełną. Napastnicy, oóebrawnzy właścicielowi wozu 
Kugelmanowł sto kilkadziesiąt rubli gotowizną, za­
brali z sobą wóz z wełną, w artości 2 0 0 0  rb. P oli­
cy a wpadła na trop rabusiów i  w  PabijanicacŁ a- 
resztowała czW eołi uczestników napadu. Oddani 
oni będą pod sąd połowy

—  Pogotowie ratunkowe, lekarze woino prakty­
kujący i  felczerzy udzielili nomocy 4 8  osobom, po­
bitym kolbami w  dniu w czorajszym  przez żołnierzy, 
mszczących się terorem za zabójstwa dwóch ofice­
rów

Niebezpieczne cwiczema wojskowe. W  nie­
dzielę przybył do Hermanustt.dtu w Siedmiogrodzie 
patrol 28  batalionu strzoiców, wysłany dnia 26-go 
lutego na łyżwach „sk i" z Petroseny, jako straż 
przednia batalionu. Patrol szedł góram i wznoszą- 
eemi się do 2250  metrów wysokości, a przez cafy 
czas marszu panowały śnieżvce i  mgła na prze­
mianę, Skutkiem bu izy patrol musiał przez dwa

Ze stowarzyszeń.
Krakowskie Tow. techniczne odbędzie we wto- 

tek 12~*bm. o godz, 7 w ieczór w domu własnym, 
przy ulicy Straszewskiego 28, l i  p. posiedzenie Na 
porządku dziennym posiedzenia ouczyt radcy bud. 
Tadeusza Sfryjeńskiegu: „O  nowoczesnych zadaniach 
Muzeum przem ysłow ego". Po posiedzeniu swobodne 
zebranie towarzyskie.

Walne zyromaczenie członków Towarzystwa 
opieki nad młodzieżą szkolną odbędzie się dnia 
18 b. m. w auli L szkoły realnej przy ulicy Stu­
denckiej o godzinie 4 ,  a w razie braku kompletu 
w  godzinę bez względu na Rość zebrany eh czlon- 
kow. Na porząuzu dziennym sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu, sprawozdania kasow e, TYbór no­
w ego zarządu, wnioski.

Z czyieini imienia Kilińskiego. W  poniedzia­
łek dnia 11 b. m. o godzinie 8 w ieczorem , w  lc  
kalu czytelni fRynek g ł , L  13, II p.) wygłosi p. 
W  Jakob odczyt p t.: „Z  ruchu oświatowego 
w Poznauskiom." W stęp bezpłatny*-.

Z Towarzystwa ,EtłlOS*‘ , Drugi odczyt prof. 
Emila W y r o b k a ,  urządzony staraniem Tow arzy­
stw? „E tnos" p. t.: „śm iertelność i choroby, jako 
skutek rozwiązłego życia ", stanowiący odrębną ca­
łość, odbędzie się w n.edzielę dnia 10 b. m. o go­
dzinie 3 po południu w uniw ersytecie, sala 62 
(Kopernika)

O dczyt, przeznaczony wyłącznie dla mężczyzn, 
speoyalnie dla słuchaczy wyższych zakładów nau­
kowych —  młodzież szkół średnich nie będzio do­
puszczoną. W stęp woiny.

Towarzystwo wzaiemnej pomocy rękodzielni­
ków i przemysłowców W  Krakowie odbędzie dnia 
24 marca b. r. walno z c 'j « f . io  w sali rady miasta. 
Na porządku dziennym: t*V/,ytani© protokołu z o- 
statniego zebrania; sprawozdanie czynności wydziału 
za r. 1906 . sprawozdanie rachunkowe za r. 1906 , 
udzielenie absolutoryum zarządowi; wybór 12 człon­
ków wydziału, wnioski.

z nu^adzonem dizewcem. Tem narzędziem zadano 
ofierze cios w głowę. Nadto znaleziono na ziemi 
czapkę czarną, E z. maciejówkę. P. Modli *aki od­
niósł na czole ranę. Legarze skwalinkowali ją  ze 
ze względu na narzędzie, jakiem została zadaną 1 
na metodę napada, jako ciężkie uszkodzenie ciała. 
Podczas ii*pad u kasa w kantorze była otw artą. 
Z n a jdow ałj się w niej papiery wartość.owe na 
1 5 0 0  koron, biurko zaś stojące w kantorze zawie­
rało gotówkę w kwocie przeszło 5.000 koron.

.Sprawcy po napadzie znikli i dopiero agenci po- 
l ic y i  krakowskiej ich w yśledzili i aresztowali. Słu­
chani w  śledztw ie, przyznali się do czynu, tw ier­
dząc, że cheieli zdobyć pieniądze , iby mieć za co 
w yjechać ala dalszego kształcenia się zagr»n!cą, 
jeden do P a ry ża , arugi do B elgii. Tw ierdzili tak­
że że pieniądze, ktćreby zdobyli, m iały być w czę­
ści użyte na cele jednej z partyj w Królestwie 
Polakiem.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło przesłu­
chanie oskarżonych. J u r g i e l e w i c z  oświadcza, 
że n i e  p o c z u w a  s i ę  d o  w i n y ,  a jeżeli w 
śledztwie inaczej zeznał, te uczy n ił to ze w zglę­
dów których w yjaw ić nie może D alej odmówił o- 
skarżony wszelkich wyjaśnień. W  ten sam sposób 
znalazł się drugi oskarżony Żebrowski, wobec cze­
go prokurator zażądał pdczytam a protokółów. Mimo 
sprzeciwu obrońców, trybunał uchwalił odczytać 
protokóły.

Protokóły te wy kazują, że obaj oskarżeni osobno 
pytani, odpowiedzieli zgodnie, że chcąc się aalej 
kształcić, juden w Paryżu, drrgi w Belgii, pragnęli 
przyjść do pieniędzy. Wpadli na myśl wykonania 
w tym celu raonnku w Królestwie, lecz zsm.arn 
zaniechali i zw rócili nwagę na p. Modlińskiego.- ma­
jącego znaczną gotówkę. Jurgielewicz wozwnł w 
tyra cnie Żebrowskiego listem do Zakopanego, a 
gdy ten przybył obejrzeli dokładnie budynek, mie­
szczący kantor i napad wykonali. Jurgielewicz u- 
derzył przygotowanym tłuczkiem w  głowę Modlili 
ukiego, który rzucił lampę na ziemię. Gdy rozlana 
narta zaczęta się palić, obaj uciekli

Zebrowski chciał natychmiast wyjecńać, lecz nim 
rzeczy na dworcu odebrał, pociąg odszedł —  odje­
chał więc dopiero dnia następnego wózkiem do P o­
ronina, stamtąd koleją. Jurgielewicz został jeszcze 
dwa tygodnie w Zakopanem, poczem w yjochał do 
Kraku w a. Tu obaj zostali aresztowani 17 grudnia 
Zeznali dalej, że należeli do partyi „Proletaryat" 
w Królestwie, że mieszkali w  Zakopanem ns Kru 
pówkach raz«m a innymi studentami z Królestwa, 
nie tworząc żadnego stowarzyszenia, lecz nazywali 
to wspólne mieszkanie „kom uną". —  Z Królestw** 
uciekli przed prześladowaniem, zwłas&cza Żebrowski, 
który raz siedział w  więzieniu trzy miesiące pod 
zarzutem wysadzenia dynamitem słupów tekgrafi 
cznych, a drugi raz trzy tygodnie, poczem zbiegł 
z więzienia do Krakowa.

Pytania, stawiano następnie obwinionym przez 
przewodniczącego rozprawy, piokuratora i obroń­
ców, nie przyczyniły się do wyjaśnienia motywów 
sprawy Postanowiono telegraficznie wezw*ać komi­
sarza policyi p. Krupińskiego z Krakowa, dla z ło ­
żenia świadectwa, co też istotnie nastąpiło

Dla Wielkopolan na ręce prof. H. Joraana zro- 
żyli ks d i Czesław W ądoluy 50 koron , radca, 
dwora prof. W icherkiew icz 100  koron.

• Dzieiejezy iiutr.er „Nowej Reformy11 obejmuje 
2 ’ /, arkusze, to jest 10 stron druku. Na stronie 5 
zamieszczamy c oraz k Pawia SchOntana11 p. t  
„ V r w.igonie sypialnym ".

wieuzór „Hi ide 

i „Romantyczni"

Składki. Stunaizy&eeuie raąduwyoU pumuciliusyclr ut&ę- 
dników kancelaryjnych w-Krakowie wmiast. wieńca na 
trumnę kolegi ś. p. Teoida Kacluaaka Guty to 10 K na 
-.zpił.-J Bra*-i Miłosierdzia

riepertoar teatru miejskiego. 
vV cuboię „ilard" darte",
W  niedzielę po południa „Skąpiec" 

da»ze“ .
W e w torek „Krzędność i przekora"

(występ p M Przybytkoł 
Ab środę*. „Czajka"
W e czwartek: „Cierpki owuo".
W piątek: Harde dusze* (występ ®. f i :  Przybytku).
W  soboto „Świecznik", komedya w 3 akiach Alfreda 

dt ltfub»et (występ p. M Frzybyłkoł
W niedziblę pu południa: „Marnotrawny ojciec"; wie 

ezor „Uycei/,6 północy 4. »
W  poniedziałek: „Wiulo liałasu o nic"..
Z k fen Jarz W  niedzielę 10 marca: 40 Męczenników 

i Makarego; w poniedziałek 11 marca. Konstantyna w. 
i Sofron, b.; we wtorek 12 marce Grzegorza Wielkiego 
pap v d. k.

Wschód słouca 9 marca o godzinie C min 08, zachód 
o godz. 5 min. 33; długość dnia godzin 11 minut 25.

Z Krakowskiego obearwatoryum. Dnia 8 marca termo­
metr doszedł od — 5 0 do -t- 3 2 C., — narometr 
opala!

Ttnia 9 marca o godzinie 7 rano stan barometru 7381 
mm., tormomotrn — 2 4  C. wiatr zachodni.

B. Uabpyolsha,K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  W y n a jm u je  i  sprzedaje p ierw - 
sze*7iQ(luych fa b ry k  fortep iany , p ian ina , harm o­
nie i  pm nole za g o tów k ę  inij na sp łaty  naw*eł 
dw udziestom iesięczne. In siru ineuty  u żyw ane od  
cen najniższych.
W M w w m w iE i i ju  fi—umkicMałeggaii—

Z sali sądowej.
[Napad m  właściciela kantoru w Zakopanem).

N ow y S ą cz , 8  marca.
Przed sądem przysięgłych toczyła się tu rozprawa 
głośny napad na właściciela kantoru w Zakopa­

nem, p. Modlińskiego, dokonanr w  listopadzie 1906. 
Napadu dopuścili się: Witold J u r g i e l e w i c z ,
artysta-m alarz, lat 2 2 , urodzony w Ciechocinka, i 
Bronisław Ż e b r o w s k i ,  ukończony uczeń szkoły 
technicznej, lat 21 , -urodzony w  W arszawie. Prze­
wodniczy radca P a w ł o w s k i ,  oskarża prokurator 
A. j  d u k i e w  i c z ; bronią adwokaci dr W łodzi­
mierz L e w i c k i  z K n k ow a, dr St. F  i i s z No­
wego Sącza.

Pasta, zarzucone oskarżonym, są euane i  pozo­
stają w  świeżej jeszcze pamięci. W  listopadzie je ­
dnego wieczoru wtargnęli obaj przez tylne drzwi 
do kantora p. Modlińskiego w Zakopanem, który 
wziąwszy w  rękę lam pę, wyszedł naprzeciw nich. 
nieznajomych sobie Indzi. W  tejoamej chwili został 
p. Modliński uderzony twardym pwediniotein w gło­
wę. Zaczął wołać o pom oc, a równocześnie zucił 
się ku przybyłym. Lampa wypadła n u  z ręki na 
ziem ię, rozlana nafta wybuchnęła płomieniem. —  
Zwabieni krzykiem tąsiedzi ngasiii ogień i udzielili 
nomocy ssrwawionemu p. Modlińskiemu, Tym cza­
sem wśród zamieszania sprawcy napadu zbiegli.

Po zamknięciu postępowania dowodowego prze­
wodniczący przedłożył przysięgłym dwa pytania 
odnoszące Bie do obu podsądnych; pierwsze w kie­
runku z b r o d n i  r a b u n k u ,  drugie co do prze­
kroczenia p a t e n t u  o n i e d o z w o l o n e m  n o ­
s z e n i u  b r o n i .

Następnie zabrał głos zastępca prokuratora p. 
A j d u k l e w i c z ,  który w dłuższym wywodzie 
rzasadniał akt oskarżenia, podnosząc te momenta 
rozprawy, które, zdaniem jego, powinny skłonić sę­
dziów , przysięgłych do wydania jednomyślnego w er­
dyktu notępiającego.

W yw ody zastępcy prokuratoryi zbijali w swej 
obronie adwokaci: dr Wł. L e w i c k i  (obrońca Jur­
gielew icza) I dr F i l .  (obrońca Żebrowskiego) wy- 
zyskując psychologiczny podkład całej sprawy, któ­
ry, zdaniem obrońców. W ;klucza i s t o t ę  zbrodni 
czego czy nu, wymaganego do zasądzenia obw inio­
nych, - i •*-■ — 1

Po resumó przewodniczącego trjbunnłu, .adcy  
P a w ł o w s k i e g o ,  przysięgli uaaK  się o godz. 
10 w nocy na naiadę, z której wróciwszy po go' 
dżinie 11, ogłosili następujący w e r d y k t -

Na pytam,, pierw sze o zbrodnie r a b u n k u ,  
przysięgli co do W ito ias  J u r g i e l e w i c z a  odpo 

iedzieli 6 głosami tak, 6 głosami nie, Cu do 
Bronisława Z e b r o w s k i e g o  7 głosów tak- 5 
głosow  n.e; natomiast przysięgli jednogłośnie z a ­
t w i e r d z i l i  pytanie co do obu podsądny h o 
przekroczenie patentu o niedozwolonym noszeniu 
broni

Wyrok.
Na poustawia powyższego werdyktu trybunał 

ogłosił wyrok, u w a l n i a j ą c y  obu podsądnych 
od zbrodni rabunku, a skazujący ich tylko za prze­
kroczenie patentu o noszeniu broni, na 24 g o ­
d z  i n a r e s z t u .

Prokurator zactrzegł sobie wi-iesienie zażalenia 
nieważności.

Rozprawa, której przysłachiwała się liczna pu­
bliczność nowosądecka i z okolicy ze sfer inteli 
gencyi, skończyła się o gudzinie 12 o północy.

«iaiBrti naukowe, anjstyuat i itasii
— Kodcert Joiefa Śliwińskiego. Śliwiński po 

raz drugi w tym sezonie odwiedził Kraków i dał 
wczuraj koncert w  sali starogu teatru. Po odegru 
mu rzadko słyszanych „Yariations14 Mendelssohna 
usłyszeliśmy wspaniałą fantazję Schumanna op. 17, 
Artysta, wniknąwszy w głęboki a namiętny nastrój 
dzieła, zabłysnął najwspanialej w części drugiej, o- 
degrawszy ją  z szczerem i głęd>okiem odczuciem 
mysii kompozytora, W  części drogiej koncertu dat 
Śliwiński tym razem słabiej odegraną etndę Cho­
pina e-dur, jedną z najpiękniejszych, i nadzwyczaj 
zgrabnie i  lekko zagraną ges-dur ni czarnych kla­
wiszach. Po ze smaKiem zagranej barkaroli i walcu, 
w którym Śliwiński szopenista przypomniał się w ca­
łej kracie, nastąpił*, częste grywana, wspaniała so­
nata D-moil Chopin'a , stanou .ąca kulminacyjny punkt 
programu. Cudowmo w /pad iy  ponure Grrt-e ora i 
świetnie zagram Scherzo. M ajestatyczny „M orrhe 
fnnćbie** przeszedł bez wrażenia.

W  kom pozycjach i transkrypcjach Liszt* zna­
lazł Śliwiński szerokie pole popisu. W ielk ie trud­
ności techniczne, i zgromadzone w  etudzie i nk 
mającym zrtsz: y nic polskiego w  polonezie e-dur, 
irzezw ycięży ł liwińsid, z całą swobodą wirtuoza 
(kcentnjąc. z brawurą powiewne kadencje, pasaże 
l tryle, z pośród których w ybija ły się, pięsnie pro­
wadzoną kantyleną nie tyle głębokie, ile  melodyjne 
motywy łisztowskie.

Transkrypcya jednego z „w ieczorów  wiedeńskich" 
Schuberta, zagr na z precyzyą, zakończyła w ieczór

Liliana L Mrgazyn bielizny i konfekcyi męzkiaj, oraz fabryka rękawiczek
— ■■■■ ■■■ ---■ E r a  c i  B i f e w s k i c h  w  K r a k o w i e  ------------- -------------------------

przeniesiony zostai 
* jiowoJu jmzebudowy 
domu na przeerąg je­
dnego roku La ulicę

dą U3;
róg ulicy św. Marka.
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0\ 'Łcyjne oklaski, jak  Ł_wt.ze, zmusiły -aakom ito 
go artystę do kilka naddatków. mc.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  9 marca.

Sprawa uniwersytetu we Lwowie. „D iio* w y­
stąpiło wczoraj z namiętnym artykułem, w którym 
w ykazuje rzekomą stronniczość wiadz bezpieczeń­
stwa i sądu, polegającą na iem, ie  podczas gdy 
ruskich „hajdam aków * aresztowano, to „chuliga- 

■ n ou * polskim nie próbowano nawet przeszkadzał 
w ich napadzie na studentów ruskich

W  d łu g im  artykule w tym samym numerze 
stwierdza organ ruskiej narodowej demokracyi, że 
przepaść, jaka rozwarła się ODecnie między mło­
dzieżą rnską a grupą wszechpolską, nie da się już 
w yrównać i że w uniwersytecie Wopólnym dwa te 
w rogie obozy nie mogą się onok siebie pomieścić. 
Jedynym Bposobcm zapobieżenia dalszym opłakanym 
następstwom tej nienawiści wzajemnej jest n a ­
t y c h m i a s t o w e  zaLżenie osobnego uniwersyte­
tu ruoki igo.

Znaczna dbtraudacya. Dzienniki lwowskie do­
noszą, że onegdaj odkryto zn aczn , óeiraudacyę 
w Banku noezpiecz«ń dla handlu i przemysłu. Mia­
nowicie lwowski „B ank związkowy* dla stowarzy­
szeń zarób to  wy cń i gospodarczych przeprowadzał 
od dłuższego czasu likwidacyę „Banko ubezpieczeń 
dla handlu i przemysłu*, założonego onego czasu 
przez Tadeusza Szydłowskiego, zbiegłego do Ame­
r y k i Przy tej likw idacyi zajęty był urzędnik „ ban­
ku związkowego* Czermiński, który niedawno z tej 
instytucyi usunięty został. Obecnie pokazało się, że 
z  iundtuzu „Banku ubezpieczeń* zdeiran-iowa1 on 
6 5 .500  kor. Była to figura znana nu bruku lw ow ­
skim. Dawniej był urzędnikiem galicyjskiego Banku 
kredytowego, gdzie był prawą ręką dyr. Marchwic­
kiego Czermiński pochodził z zamożnej szlacheckiej 
rodziny. Jeden z jeg o  bra i jest właścicielem L i- 
picy Górnej. Czermiński był oficerem rezerwowym 
huzarów. Ożeniony był z panią JŁ, wdową po le­
karzu. Defraudant obracał eię w  sferach arystokra­
tycznych i był starym gościem kasyn końskiego, 
gdzie uprawiał hazard. —  Opowiadano, że grywał 
szczęśliwie, i i e  a tego środka oj>ędzał koszta ży ­
cia sie i kopań, kiego —  tymczasem pokazali eię te­
raz, że czerpał z innego źródła.

W  sprawie tej otrzymały dzienniki komunikuj 
następujący: „P ros !my o przyjęcie n a stę p u ją ce j 
wyjaśnienia, odnoszącego się do wiadomości, poda­
nej w  iziennikach, co do rzekomej melwersacyi 
w  Banku dla ubezpieczeń i przemysłu. Istotnie za­
szły nieprawidłowości w Banku dla ubezp:eczeń i 
przemy słu w likwidacyi, usunięte jednak one zo­
stały w  zupełności i ani akcyjny Bank związkowy 
dli BtoT arzytzeń zarobkowych i gospod., ani też 
Bank dla ubezpieczeń i przemysłu, cędący w  likw i­
dacyi —  nie poniosły najm niejszej struty. Z powa­
żaniem Akcyjny Bank Związkowy dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie.

W- Biechumki.* 
Wielki pożar w pasażu Hausr.iana. w  oklepie 

„P ierw szego galicyjskiego Towarzystwa rstineryi 
spirytus a “ , mieszczącym się w pasażu fluasraana, 
w yoncnł w czoraj o godzinie 3-ej popołudniu nie­
zm iernie groźny pożar w parterowych ubikacyath 
za ek’ epem, gdzie zajęci byli robotnicy Abraham 
Bardach i Lei be igracie w myciem i czyszczeniem 
flaszek. P rzy  czynności tej musieli popełnić jakąś 
nieost-ożność, bo w tej właśnie ahtkaęyi wybuchł 
nagle pożar. Natycbmios* płom ienia objęły di, i?bę 
i  z łata ością przeniosły się na dragą i trzecią ubi­
k a c ję  tak, ie  w jednej chwili wszystkie trzy, poza 
sklepem mieszczące ubikacye, stanęły w płomie­
niści Zapalony spirytus bacnał tak silnym płomie­
niem, i e  ogień przez parterowe okna wydootoł się 
aż ponad dach. W  piekielnym ogniu pękały całe 
beczki spirytusu i  liczni*) uszeregowane na pólkach 
baterye buteiek, napcłnioLycn wódkami. Pożar tak 
przeraził jednego ze Błuiących, i e  padł zemalony 
na ziemię. W  kwadrans po wybneho pożaru przy- 
jeonała straż pożarna, a w  chwilę później silny 
Oddział wojska uszeregował się przed sklepem. Po 
półgodzinne, a k c ji ratunkowej udało się straży po ­
żarnej ugasić pożar, Szkoda, wyrządzona pożarem, 
jest bardzo duża Spalony spirytus i  wódki przed- 
■U ria ją  wartość dOOO koron. Ponadto w czasie 
a k c ji  ratunkowej zniszczono wódek i spirytusu ia 
80 0  koron. Dodać należy, że właściciele sklepu 
zrządzili sobie w tylnych ubiH cyach  rodzaj desty- 
Izrai sp im u su , o  istnienia której władze nie w ie­
działy- Dest la n  . u  ni< miała należytego skle­
piania. skutkiem ezego ogień zagra? n  całej kamie- 
I k j .  .

1 s e im u  h t o i o w s o .
K o m i f l j a  b u  z e t o  w a załatwiła rabrykę 

Wydatków, na cele wykształcenia i oświaty. 
W  rubryce tej podwyższono subwencje: l j  Na 
szkołę polską w Białej o 5000 kor., razem 
404)0 kor. 2) Dla seminaryow nauczycielskich 
i  liceów, prócz wymienionych wyraźnie w budże­
cie 3000 kor. 3) Na ruski instytut dla dziew­
cząt w Ptzsmyśm o 2000 kor. 4 ) Na ryczałt 
na zasiłki dla burs polskich i ruskieb o 6o00 
kor., razem 25.000 kor. 5) Na zakład głucho­
niemych we Lwowie o 4600 kor., razem 31.990 
kor. 6) Dla takiegoż zasiada Bardacha o 200 
kor, razem 1000 kor. 7) Dla Towarzystw so­
kolich rushich i pciskich o 1000 kor., razem 
8000 koron 8 ) Dla towarzystwa „O jczyzna14 
w Wiedniu o 200 uor. 9) Dla Towarzystwa pe- 
dagog*cznego polskiego we Lwowie na wydaw­
nictwo mapy Poisk, i obrazów do nauki poglą­
dowej 2000 kor. 10) Dla ruskiego Tow. kobiet 
we Lw ow ie aa wydawnictwa dla dzieci 100 
kur. 11) Na wydawnictwo „Maty światek* 200 
ker. 12) Dia Towarzystwa nauczycieli szkół lu­
dowych we L wowih jednorazowo 20oo koron. 
m  Dla Tow. nauczycieli religii mujżeszowej 
w Stanisławowie na wydawnictwu 100 koron. 
J4) Dla Tow. Szkoły ludowej im. Goldmana 
2000 koi 16) Dla Tow. im. EaczK iwskiego 
w tej samej iwocie jak dotąd 600u kor. 16) 
Dla Stow. nauczycielek w Krakowie na budo- 
▼3 schroniska 10.000 kor., płatną w dwudzie­
sta i ocznych ratach po 600 Kor. 17) Na zasiłki 
•dla szkół, utrzymywanych przez Towarzystwa
10.000 kor IR) Dla Towarzystwa Eleuterya* 
400 kor. 19) Dla Tow. ochrony zwierząt 200 
kor 20) Dla Tow. ludoznawczego więcej o 100 
.•azem 500 kor 21) Dla Stowarzyszeń akademi­
ckimi o 500 kor., razem 3300 kor.

Opócz tego uchwalono polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby do przyszłego budżetu, t  j. na 
r. 1908. wstawił odpowiednią kwotę, potrzebną 
na umorzenie rat dla pożyczki 50.000 kor. na

„Dom akademicki* we Lwowie. Inne pozycye 
dla zakładów i Towarzystw naukowych, przy­
jęła komisya według wniosków Wydziału kra­
jowego. Razem podwyższyła komisya tę rubry­
kę wydatków o kwotę około 61.000 kor.

W przyjętych dotąd przez komisyę budżeto­
wą rubrykach wydatków na r. 1907, wynisi 
podwyższenie wydatków kwotę około 60U.000 
kor. ponad preliminowane przez W ydział kra­
jowy.

Telegramy „N. Reformy4* z 9 marca.

Lwów. Sejm uchwalił dzisiaj ustawę o r e ­
g u l a c j i  R u d a w y  z dopływami —  poczem 
przystąpił do dyskusyj o projekcie u s t a w y  
d r o g o w e j ,  znoszącej prestacye w naturze

Poseł M e r u n o w i c z  wy0Łąpil przeciw temu, 
że całą odpowiedzialność za stan dróg nowa 
ustawa przenosi z gm.u aa wydziały powiato­
we, które na ten nowy ciężar nie są i z pe­
wnością jeszcze długo nie bąaą przygotowane.

Dalej zaznaczył mówca, że komieya drogowa 
niesłusznie twierdzi, iż skutkiem nowej tej 
ustawy gminy wiejskie doznają ulgi w  wyso­
kości 25 ®/# dotychczasowych prestacyj, albo­
wiem dotychczas, gdy były prestacye w natu­
rze. włościanie mogli w chwili dla siebie dogo­
dnej je  odrobić, obecnie zaś podatek ten daleko 
więcej będzie dla niej uciążliwym. W ogóle mów­
ca zarzuca, że cą|a ustawa j e s t  n i e d o s t a ­
t e c z n i e  o b m y ś l a n ą ,  że mianowicie podsta­
wa jej rachunkowa jest niedokładną.

Poseł D i b a ń s k i ,  imieniem swego kinba, 
oświadcza ze będzie on głosowsł za ustawą nie 
dla togo, że uważa prestacye osobiste za nie­
sprawiedliwej lecz że skutkiem agitacyi w- kra­
ju zaczęto uważać te prestacye za niesympaty­
czne. Klub mówcy godzi się na te reformę —  
czyni jednak głosowanie zawisłem od uchwale­
nie proponowanej rezolucyi, że kraj przyznaje 
powiatom dotacye na cele drogowe w ogólnej 
sumie 1 rei! > ona koron 'ocznie, oraz od uchwa­
lenia drugiej rezolucyi, wzywającej rząd do wy­
datniejszej. pomocy na utrzymanie dróg autono­
micznych.

Pos. B u y n o w s k i  oświadczył, że i on i je ­
go towarzysze są za projektowana reformą nie 
ze względów politycznych, lecz w interesie lu­
dności, Mówca postawił rezolucję dodatkową, 
polecając Wydziałowi krajowemu, -aby drogi, 
prowadzące przez miasta, w szybszem, niż do­
tąd tempie brukował kosztem funduszu krajo­
wego przy pomocy lnnduszów dotyczących mio-st

Pos. H u p k a  polemizował z pos. Meranowi- 
czem i sądził, że zarówno większość 3eimu, jak 
i ludność włościańska, przyjmie nową ustawę 
drogową.

Pos. H u r y k  zaprzecza, jakoby dotychczas 
rozłożenie ciężarów drogowych było równomier- 
nem.

Pos. K o r o l  polemizował również z Merano- 
wiczem i dziwił się, że poseł ten, jako poseł z 
gmin wiejskich, pi*zemawia przeciw tej ustawie.

Przemawiali dalej: Jabłoński, ezłoHek W y­
działu krajowego Dąbski, Męciński, sprawo­
zdawca Jędrzejowie" (wywód końcowy). Po 
Taktycznych sprosto uniach Urbańskiego i Ja­
błońskiego, przystąpiono do dyskusyi szczegó­
łowej.

W  dyskusyi szczegółowej przyjęto paragraf;
1 —  24 bez zmiany. Z  powoda braku kompletu 
posiedzenie zamknięto. Następne w poniedziałek
0 gadzinie 10-tej rano.

Place nakezycielL
Lwów. Jak słychać komisya szkolna p r z y ­

j ę ł a  w  z a s a d z i e  p r o j e k t  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  z następująremi zmianami 1) 
Płace n a u c z y c i e k  z r ó w n a n o  z p ł a c a ­
mi  n a u c z y c i e l i .  2) Płace nauczycieli w kla­
sie 1, 2 i 3, projektowane przez Wydział kra­
jowy z n i ż a  s i ę  o lOu k o r o n :  mianowicie 
uchwalone przez komisyę płace nauczycieli bez 
dodatków na mieszkanie, pięcioleci i dodatków 
za kierownictwo bęaą wynosiły: w  1 ki poło­
wa posad 2300 kor., połowa posad 2100 kor —  
w II  kl */* posad 2100, V* pos, 1900, s/4 P°s- 
1700 kor — w  III ki ł/* posad 1.700, }L pos. 
1500, a/t  pot. 1300 kor. —  w IV  kl. l /* pos. 
1400, */« pos. 1200, */* 1000 kor. W  szkołach 
wydziałowych I kl. */s posad 2600, »/» Pos. 
2300 kor —  II kl. */, P 'sad 2300, */» posad 
2100 koron. Wynagrodzenie nauczycieli tym­
czasowych oznacza Rada szkolna kraj., ale mi­
nimum wynosić ma conajmniej 900 koron dla 
nauczycieli z egzaminem dojrzałości i kwalifi­
kacyjnym, conajmniej 700 kuron dla nauczy­
cieli z egzaminem dojrzałości albo kwalifika­
cyjnym bez egzaminu dojrzałości (za dj spensąj, 
conajmniej 300 koron dla nauczycieli bez kwa- 
lifikacyi. Dodatki pięcioletnie wynoszą piei wsze 
<rwa po luO kor., razem 200 kor., drugie dwa 
po 150 kor., razem 300 kor., dalsze dwa po 
200 kc*'., razem 4‘ )0 kor.; ogółem yoo koron. 
Dodatki pięcioletnie, zapadłe za czas przed wej­
ściem w życie tej ustawy, będą podwyższone w 
myśl tej ustawy nauczycielom stałym dodatek 
na mieszkanie: w pierwszej klasie do 500 kor., 
w  II kl. do 400 kor., w III kl. do 300 koron, 
w IV  kl. do 200 kor Nauczycielki otrzymają 
dodatek na mieszkanie nizszy, a mianowicie w
1 kl. 300. w II kl. 250, w Tli kl. 200, w IV 
100 kor. W  miejscacu przedmiejskich, grani­
czących bezpośrednio z miastami w I i II kla­
sie, wynos* dodatek na mieszkanie w gminach 
graniczących ze L w o w e m  i K r a k o w e m  
dla drugiej klasj 400 i 250 koron. W  gminach 
graniczącycn z 30 miastami, dodatek U l klasy 
300 i 200 koron. Dodatek za kierownictwo 
będzie wynosił: dyrektor szkoły wydziałowej 
500 kor , kierowmk szkoły pospolitej 5- i 8- 
Klasowej 400, kiemwnih 3- i “ -klasowej szkoły 
300, 1-klasowej 100 koron, jezeU obok niego 
jest jeszcze przynajmniej i eden nauczyciel eta­
towy.

P a r y ż  b e z  św ia t ła .
(Telegramy „N. Reformy44 2 dnia 9 marca).
Paryż. Straik robotników elektrowni wybuchł 

z n p e ł n i e  n i o s p o d z i e w a n i e  i wywołał 
wielkie zanneszanie. Na elektrycznej kolei pod­
ziemnej i tramwaju ^lektryrznym ruch jest nor­
malny, albowiem robotnicy tych zakładów do­
tąd me przyłączjli się do strajuu. W  domach 
prywatnych światła pogasły, oprawiając miesz­
kańców w  niemiłe położenie. Po’ cya wydała 
n a d z w y c z a j n e  z a r z ą d z e n i a ,  obawiając 
sie, aby wśród ciemności na nlicach, łotrzyko­

we tie napadali na przechodniów I sklepy. 
W  rozmaitych stronach poustawiano polieyan- 
Łów z zapali mcmi pochodniami. G i e ł d a  r o ­
b o t n i c z a  była wczoraj z a m k n i ę t a ,  po­
dobno z tej przyczyny, aby nie dopuścić do 
zgroiuodzenia strajkujących robotników.

Żądania robotników.
Paryż. Robotnicy żądają skłócenia czasu pra­

cy  i podwyższenia płacy. Obecnie ra 14-godzin- 
ną pracę na dzień, otrzynują po 220 franków 
miesięcznie. Robotnicy domagają się 8-goazin- 
nego dnia pracy bez zmniejszenia płacy.

Paryż. W obec zaniknięcia giełdy robotniczej 
odbyli strejkujący zgromadzenie w innej sali. 
Uchwalili om dopóty wytrwać w strajku, do­
póki robotnicy nie uzyskają spełnienia swoich 
żądań. Zgromadzeni lozeszli się śpiewając hymn 
międzynarodowy i wnosząc okrzyki na rzecz 
strajku.

Paryż. Rado. miejska na wczorajszem posie­
dzeniu uchwaliła dążyć do p o r o z u m i e n i a  
z robotnikami i  wyraziła nadzieję, że strajk 
s k o ń c z y  s i ę  r y c h ł o .  A le decydujących 
uchwał co do żądań robotników n ie  p o w z i ę ­
to . Natomiast robotnicy się oświadczyli, że wię­
cej ufają takiej broni, jak strajk, niż rokowa­
niom, wobec czego n . e m a  n a d z i e i  rychłego 
zakończenia strajku.

ttavdiat-y kieski*
Paryż. Klęska, którą Btrajk robotnikow elek­

trycznych może spowodować, grozi przybraniem 
coraz w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w .  Kolej p o d -  
z i e m n a  elektryczna „ Metropolitain44 stanęła. 
Także elektryczne aparaty przy wodociągach 
i kanalizacji p r z e s t a ł y  t n n k c y o n o w a ć ,  
co grozi zalaniem całych ołic.

Paryż. Strajk robotników elektrowni dał się 
we znaki c a ł e m u  m i a s t a .  W czoraj około 
godziny 5-te; Dopołndniu, musiata przeważna 
Część w i e l k i c h  f i r m  h a n d l o w y c h  i r o z ­
m a i t y c h  i n s t y t u t . yj  z a m k n ą ć  b i u r a  i 
u w o l n i ć  p e r s o n  al  o d  p r a c y .  W iele dzien­
ników wieczornych nie wjbzIo, również w i ę k ­
s z a  c z ę ś ć  p o r a r n y c ł i  p i s m  n i e  m o g ł a  
w y j ś ć .  Przedstawienia w teatrach nie odbyły 
się. Wielkie bulwary były wczoraj tylko w po­
łowie oświetlona. Sklepy pozamykane, podobno 
kawiarnit i resUaiacye tvlko z trudem nmgły 
lunkcyonować.

Świece w butelkach.
Pary ż. Restauracje tutejsze oświetlono wczo­

raj świecami, zatkniętemi w próżne butelki od 
wma. Nawet pierwszorzędne restauracje poma­
gały sobie w ten sposób

Pochonnłe aa oucacL.
Paryż. O godzinie 2 w  nocy było wmdomem. 

że strajk rozszerzył się p r a w i e  n a  w s z y s t ­
k i e  e l e k t r o w n i e .  Szkody nigdzie nie wy­
rządzono, tylko w dwu lub trzech miejscach po­
gaszono światła i zniszczono aparaty. Ponieważ 
strajk wybuchł niespodziewanie, nigdzie nie było 
zapasów siły motorowej, arn też siły ao oświe­
tlanie. W  certrali telegraficznej oraz na półno­
cnym dworcu kolejowym miał strajk niemiłe 
następstwa. Oprócz przedstawień teatralnych 
oawołano takż" koncerty i ;nne widowiska. Na 
bulwarach zgromadziły się w nocy tłumy. Na 
ulicach, oświecanych tylko elektrycznością usta­
wiono s t r a ż n i k ó w  z p o c n o d n i a m i ,  któ­
rzy eię co kwadrans zmieniali. Zarządy dzien­
ników czynią wszpTkie mażliwe wwsiłki ala 
umożliwienie wydawnictwa i m.reo wielkich ko- 
uztów ustawiają maszyny i akumulatory.

Teatry.
Paryż. V  szystkie prawie teatra tutejsze zmu­

szone były wczoraj dla braku światła, zwrócić 
publiczność* zapłacone wstępne. Straty tych te­
atrów wynoszą od 40u0 do 11000 franków. Je­
dynie teatr Rejane posiadający własną elektrow­
nię, mógł dać przedstawienie. Teatr był p r z e ­
p e ł n i o n y  i przyniósł w  dniu tym o g r o m n y  
d o c h ó d .  Za miejsca jdacono p o d w ó j n i e  i 
p o t r ó j n i e .

Paryż. D yrekcje  teatrów ogłosiły, że pienią­
dze wpłacone za bilety, zwrócą publiczności do­
piero dzisiaj, ponieważ przy panujących ciemno­
ściach mogłyby wydarzyć się rozmaite nadn- 
żyda.

!M& dworca.
Paryż. Z  powodu strajku także na dworcu 

kolei północnej panowała wczoraj zupełna ciem­
ność. wskutek czeco ruch był bardzo utrud­
niony

Bkopoiy pru }.
Paryż. Z  azienników tutejszych tylko te mo- 

gły w yjść w  zwykłym formacie i o zwykłym 
czasie, ktore posiadają własne zakłady elek­
tryczne. W  t“ m szczęśliwym położeniu jest 
zwłaszcza „F igaro44 Drukarnia tego pisma dw - 
kowała c zę ś ć  i nny ch  gazet.

Stanowisko władz.
Paryż, P m ek t departamentu Sekwany otrzy­

mał od iząau zupełne pełnomocnictwo do zarzą­
dzeniu wszelkich środków, potrzebnych do usu­
nięcia skutków strajku

. • f u n d  C Z a rn y C li a o t o L
Petersburg. Na żądanie, wypowiedziane w 

Durnia przez posła S t a c h o w i c z a ,  rząd za­
wiesił w czynnościach redakcyinych popa E l i o -  
d o r a ,  który w pumach, wydawanych przez 
swój klasztor, żądał publicznego p o w i e s z e ­
n i a  nr.  W i t t e g o ,  iako zdrajcy narodu to- 
syjskiego

Zniesienie sądów poiowyclr
Berlin. Z Petersburga donoszą do „ Voss. Z e it.": 

Rozporządzenia dotyczące s ą d ó w  p o ł o w y c h ,  
nie będą przedłożone Dumie do zatwierdzenia. 
Według ustaw zasadniczych rozpoi ządzenie to 
s t r a c i  p r a w o m o c n o ś ć  w dwa miesiące 
po zwołaniu Dumy, jeżeli wówczas jeszcze obra­
dować będzie. Licząc się z tom, Rad;, mini­
strów już dnia 22 lutego powzięła u c h w a ł ę ,  
z n o s z ą c ą  s ą d y  p o l o w e ,  a u c h w a ł a  t a  
p o t w i e r d z o n a  z o s t a ł a  p r z e z  c a r a  
d n i a  28 l u t e g o .  Dotyczące władz** ju l o tem 
zawiadomiono.

D u  i
(Telegramy „N Reformy" z dnia 9 marca).

Zatarg * aomeatyą wśród socja­
listów.

Petersburg. Należący do Dumy soeyalm-de- 
kraci powzięli byli uchwałę ".głoszenia natych­
miast po otwarciu Dtuny w n i o s k u  o a m n e -  
s t y ę .  Dla umknięcia możliwych zaiurgów, pro­
sił prezydent Dumy G  o ł o w i n soeyalistów, 
aby ze względu na życzenie kadetów, na razie 
odstąpili od swego żądania. Na tajnem posie­
dzeniu frakcyi przyszło mifedzj socjalistam i do 
burzliwej dyskusyi i  prawie do z u p e ł n e g o  
z e r w a n i a  m i ę d z y  t. zw. c z ł o n k a m i  
w i ę k s z o ś c i  a c z ł o n k a m i  m n i e j s z o ś c i  
Litwini wystąpili ze stronnictwa, t a k ż e  s o ­
c j a l i ś c i  r e w o l u c y j n i  o ś w i a d c z y l i  
s i ę  p r z e c i w  s o c y a l i s t o m .  W  końcu so­
cjaliści odstąpili od zamiaru zgłoszenia wnio- 
wniesku, tak, że wniosek ten, w  uchwaionem 
przez socjalistów  brzmieniu, po ukonstytuowa­
niu się Dumy n ie  b ę d z i e  w n i e s i o n y m .  
Dokonało sie więc na lazie odosobnienie socyal- 
demouratów

Teletńi i M m

(Dititioiiiości , M  Reformy”
z dnia 9 marca.

Sprana studentów mskłch.
Lwów. Ze sfer sądowych słychać, że jest joż 

rzeczą pewną, że dla sprawy studentów ruskich 
za napaa na uniwersytet w 2u stycznia, sąa 
wiedeński delegowany będzie a to nie na sku­
tek żądania ze stiony ruskiej, lecz na żądanie 
ze strony polsL.ej. Nie pewnem jest to tylko, 
czy sąd delegowany zjedzie do Lwowa dla osą­
dzenia tej sprawy. Słychać także, ie  o z b r o ­
d n i ę  gwałui oskarżonych być ma tylko sześciu 
akademików

Depntacya uniwersytetu kwowstdbgo.
W!odeń. Deputccya profesorów uniwersytetu 

lwowskiego przyjęta została dziś o gudziuie 12 
w południe przez prezydenta gabinetu B e c k a ,  
któremu p.zedłożyła znaną deklarację w spra­
wie polskiego cha rak ton1 uniwersytetu.

Menlngltfs w Czermoucach.
Cżerniowce. Zaszło tu kilka wypaaków m e- 

n i u g i t i s .  Szesnastoletni uczeń gimnazyainy 
Horowitz już umarł, stan innego ucznia i pe­
wnej dziewczynki, którzy, również zapadli na 
tę chorobę, bardzo poważny.

Minister Klein pozostałe.
Abazya. Bawiący tutaj minister sprawiedli­

wości K l e i n  w lozmowio z korespondentem 
„N. Fr. Presse44 stanowczo z a p r z e c z y ł  po- 
gioskom o bliskiej jauouy swej dymisyi i o- 
świidezył, że n i e  m y ś l i  w c a l e  o u s t ą ­
p i e n i u  i że wkrótce pokrzepiony wróci do 
Wiednia.

Bokowanla ugodowe.
Wiedeń. „N. Fr. Presse 4 dowiaduje się w 

miarodajnych kołach wojskowych, że wiado­
mość jakoby do obecnych rokowań ugodowych 
włączone zostały także sporne kwestye woj­
skowe, jest zupełnie bezpodstawną. Rząd au- 
stryack. jest zdania, że przez to rokowania 
ekonomiczne doznaiyby kom plikacji, która uje­
mnie oddziałałaby na cały ich przebieg. Jedy­
nie kwestya podwyższenia k o n t y a g e n t a  r e ­
k r u t ó w  ma być załatwiona jeszcze w tym 
rokn, aby mogła być przedłożona Radzie pań* 
8twe i Seimowi węgierskiemu

Śniegi w Tyrolu.
Insbruk. W  nocy ^padł s i l n y  ś n i e g ,  który 

w  dzień pada. Śniegi spadły w całym T y r o l u  
p ó ł n o c n y m .

Zamachy.
Bendory. Strzelano tn do sekretarza Związku 

praw.lziwvch Rosjan, lecz bez skutku, natomiast 
sekretarz ten z a b i ł  sprawcę zamachu.

Tyflis V* powiecie nignachskim z a b i t o  
d w ó c h  s t i  a ż n i k ó  w i zabrano im broń palną 
i sztylety.

Dla giodnych *  SotyŁ
Bukareszt. Z  powodn głodn w Rosw wymógł 

się ogromnie w y w ó z  p s z e n i c y  z Rumunii 
do Rosy i. W  tym roku wywieziono tam juz 
przeszło 2.000 w a g o n ó w .

tfemtralizacya wyyp FUlpińskich.
Waszyngton As. Pres». donosi: Z  miarodaj­

nej strony poruszono myśl zastanowienia się 
nad planem wykluczenia wysp Filipińskich na 
zawsze z kół międzynarodowej polityki, aby me 
mogły tworzyć powoda do wojny. Dotycząca
wysoko położona osobistość ma na myśli deklA- 
racyę w sprawie n e u t r a l i z a c j i  wy Bp .

' i p t Ł W j

b^ŚwIefne wyniki lecznicze?^

Bobfta, 9 Marca 1907

m i T A

Berlin. Radca stanu M a r t  e n  s, wyiechał do 
Petersburga

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o d  

redakcyi).

oa 8B et io *a 11*39 
• u. Metr — Dstiti ie n« 

woScl — pm  wL i d< 
womn oplo-one I Jaj 
•alert Obfity wybf. 

331 2 6 próbek natychmiast
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Jedwab na bluza
A D D A 7 1 A  Peusyonat Petritza Wiła „Emma . 
Hullliiiln W śród uzdrowiska P-zyjemny po­
byt jak n siebie w domu Kuchnia doskonało. 

Poleca Jozef Petritz, właściciel peusyi.

Miad M i m  Ora T. lwim
otwarty od godz, 9— 12 i 3— 6. W  niedzieię i 

święta Od 9 - 1 2 .  781 5 C
Jagiellońska, 5 (obok starego teatru

iląjczysfszarodzims

Wypróbowana i zalecana na DudstawiR 
licanych orzeczeń lekarskich u/

dnie.skazie mcczanowej,
chorobach żui$dka,jelit i pęcherza. 
S w oisty  J ru d e k o rz -g c iw z y ^ d ze .

SU ad e Krakowie: j, Wentzl, sklto wód
miner.; Kon Wiszniewski, iptoLars;

we Lwowie: Rud Weinreb, dróg

Mam do ulokowania na
r «

większe i mniejsze sumy. według zachodzące 
potrzeby.

Bliższa wiidoiucść w  kancelaryi adwokiickic

Dra V ilhtama Dad£ezar
Krauow Straszewskiego 21 I. p.

1160 1 3

Zawiad03i!eiile.
Interpelowany przez P. j\ PubhcznoM. tz 

do mnie należy stragan z gazetami, znajdują'' 
się między owocarnią i Sledziarnlą na Mały] 
Rynku, pod gołem niebem, owwiadczam, że w moii 
hauula papieru auzyinaję na składzie tylko dl 
wygody w pobliża mieszkającej P  T  Public: 
ności, niezbędne dzieuniKi — i żadnych filij pr 
golem nn bet nie zaprowadzam.

Emil E. jarosz, 
liy O  Kraków, plac Marywcki

J a sn o  w g ło w ie  
S iln e  n erw y  

Zd row y sen
ma sie oraes ożywanie

bezaikonoiowegc

Z  nowego zbioru 
znacznie tańszy
J E B Z Y  S C H I C B T ,  T o w .  a U

(.Wdział* ^Cereswerke, U ście n. Ł

WSlyStKIff
obczutoiiJacyin ostubienie 

1 onjczerpanle,
nerwowość i biak energi. 
przywrac. JSanatogen na nowo 
odwagę do życia i siły żywo­
tne. Świetne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i drogno 
ryach. Broszury rozsyła dar­
mo i opłatnie Bauer et Comp., 
Berlin S. W, 48. —  jeneraln* 
zastępstwo C Br&dy Wiedeń I.

H u n y a d y  i ś n o s
3axlnimera nararalm wooe gorzka.
Łagodnie rozwafniającr Wvborna przeć5w za­
twardzeniu. zbo< zeniu w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. <>44 6 2»i

w Zakopanem otwarty cal] rok
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kam. 
izacya, wc.d.Kiąg, nowo urzaazone łazienki Cena 

od s K aziennie vzwyż z calem utrzymaniem 
Prospektu na żądanie. 124 l l

Kursa teiegrahano,
Wiedeń, »  m arc- tifieldi południowa.; 
if *rti ■17*77. Renta majowa 9Uvć o o d «  korono* • 

ręgierska U**85. Akeyi. austr zakŁ kied *81*76. Akcye 
r ę i r  iakł kred. 807 00. Akcye Angloban*.. 814 i 6. Akcy. 
iTnionbanku 689*00. Akcje BankrTrcjio 566 Ot Akcye Llls 
li rbanku 164*90 A irc* kdei państwowyd- 680*60. Low 

idy 154*25. Akcye kolei Flbeu... — *— . Uoye dbryki 
ironi 66000. Akcye tytoniowe —*—. Jpiny 619 — 
{ima-Muranyi 6o6*60. Akcye prwkiegi Tow. żelaznego

 •—, Loey tureckie 183*60 Robie 263*6C
Uupoeobienic silne.
Berlin, 9 mai. a. (Giełda poronna. I
Akcye iredytowo 213 60. Tow dyskontów* 181*60.
Usposobienie: słabo.

Jazdy dla p r z y je m n o ś c i
Anstryackiego IJoyda w Tryeście, jek  ogłosze­
nie na dalszej stronie.

7 . 0 |/  Ĵ a f n | (? r o u r r ń u i Kraków, ul. Floryańska L. 7. (tuż przyRyuku). 'Jedyny Największy Sanlad krawiecM oa zamówienia
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Poleca gie

M A G A Z Y N  M Ó D
kapeluszy famskirii w w ite  w rm

J a a u i g a  P o l l e r o n a
Kraków, ulica Grodzka, 1. 3. I. piętro, doai 

W  Sobolewskiego. 1029 3 24

Kajlbpsze hygieniczne

T o w a r y  f i u m o w e

do celów soniłumyctn
polecają 60 10 0

R E I A f  I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rjnek 37, linia A-B.

Cenni-i darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Forteffóag i Plumm
nowo i przegrane do sprzedania i wy­
najęcia ni. Dominikańska 1. 1. II p. —

483 23 25

Jan Sądel
w  K r a k o w i e ,  p l a c  M a t e jk i  1. 4 ,

pule a
Pierwszorzędną Pracownię

P I L N I K Ó W  i R A S P L I
Wyróu ręczny ndinacEon^cn srebrnym men jen 
na wniisek Sądu wyt.awy metalowej w Kra­

kowie 1904 r. 1005 8 10

< ’ 
(  '
i ;
! • 
i * 
• ■ 
i *
: :  
i • 
i 
«

bdoi Bcchd poczta i kiwał Wiśnie?
Poleca: ł a a i  e  I t a n i e  m u y s t k l e  
t n a z o n k :  l e k n c ,  s a d z o n k i  n a  

ł f n i r  p l o t y ,  d r z e  w k a  I k r  r w y  
n z o o ln n r l  n a s i o n a  i e s n e .  Na żą­
dani" wysyła się cenniki franko. 785 3 5

- a .  ■ A M M M M M M M  W  !

UDZIELAM

lency] priysoiownwczycii
do egzaminu z raclinnkowości państwo­
wej i Kupieckiej. Wiadomość: ni. Flo- 
ryańska I. 26 , w  G łów nym  sk ładzik

płócien korcz. 227 16 15

tuik|f a  'o*  l  zMoiodoa,
OMOjoąza eiuaimwą eją/ajCzi^

»  5 9601 endiuf mprkiM 
o<h ioa efnzu^od 5ib „raąótp omotany,

•d i b̂ios5zozs gmaiunri) 
assjdozijęu 'jCnopoojoąo 'A îysuaj ‘A) 
-Ajpmpjjjops ‘ATii|nmjtił ■oaooÂ Sisji Ajij 
-szs Aaiqnj ApŚnjnmzs ‘9]Aroq ‘AuAnui 
-bjmju \Tqo}z) Azedo} 'ĄsAąautti Ąpoziatio

<1

:u .uti.T!q rjptiejsr j ,j.

W  !
motany ąicdstreją Ayopi

URI m o u
!

I N a  c z a s  p u s t a !
Grzybki stołowe B&mn białe główki za kilo lo­
ko ta K 7. Rydiy marynowanych _*__ę około 
I zilo franco taiu K 4. Bryndzy krajowej 5
*dlr Lankę h a u ,  taiu A. 0-20 nysyłr za po­
braniem Kbllnera fabryk i bryndzy i  i im  wy­

wozowy produktów IrraiowTch w Kosowi*
765 2 2

Dowodnie arzedownio zebrane 
A d P P C U  wszelkich stanów i krajów 
• u  M A  jjp sio przesyl«nia ofert » porę- 
esemen porta w In tern a t i d r e n  m -B n iean  
J o s e l  B O M ir w  k  o n a  j o u u  w ie u , 1,  
BUckem b« 3. Telctoa 16881, B u u ip est X  
Nado- v u  .  20. — Prospekty franco. 140 18 52

t> ‘.TENTY
wyjednywa 1 spienięża

utżymer f rzecznik patentów
Za Knopfelmaclier

Telefon 22133. 114 31 50
W l c o e A .  11., P r a t e r s t r a s a fa  3 7 .

Za darmo
nic n ie  k o sztu je .

n a u i  p r o s z ą c y  o  i o  o t r z y n r n f e  w  
a a r r  p n d e l u o  m e ^ a w o a i u g o  s r o a -  
« •  l e c z n i c z e g o  p r a «  i  Iw  r e u m a t y z ­

m o w i  I g o i d o o w l .

Miałem długie lata rcumatyziu i gościec, a ża­
lne lekarstwo nie przyn >siłi mi najmniejsze] 

u lgi; lekarze stracili na­
dzieję o mem wylecze­
niu, gdy w uem "la ło  
mi się snorzsdzió mie- 
nzuninę z 6 zupełnie nie­
winnych ingredyencyi i 
tenśrodeK wyleczył mnie 
w bardzo krótkim czasie, 
.próbowałem &go lekar­
stw! potem na znajo­
mych i sąsiadach, którzy 
mieli r e u m a t y z m ,  
■ akze w szpitalu na cho­
rych z tak tdumicwająoo 
pomyślnym skutkiem, ae 
nawet wybitni doktorzy 
musieli przyznać, iż mói 

(rodek istotnie jest skuteczny.
Od togo ,  u d  wyleczyłem nim setki osób, któ 

e bez pomocy a mogły ani j e ś ć  ani się rbrat. 
i  te osoby w w .ekj ud 66 de 76 lat, a międrr 
niemi były niektóre i .kie. co przeszło K li 
miały to cierpienie, Jestem skutl™ i-k  vowny. 
te pnotanowiłem rozdać zadań"" kilkaset pu­
dełek, ai»oy takie inn? cierpiący bledac* mogli 
■ nich mieć korzyść. Jest to cudowny erodek 
1 ale nlegi aajmniejBzej wątpliwości, ie  uawet 
• orzy kte/ych szpizue i  d >kte rzy uznali aa 
nieuleczalnych, zupełnie poebyli się cierpienia.

proszę zupomiętat, lc  ifo ła  ta- 
d u si n ie  lą d a iu  zu | x a ty , lecz proszę 
pod:. $  mi -  trr^-ho i adres i zaś 4* ZA d a r ­
m o  p u d e lk u  n u  p r ó b ą  Jeżeli potem 
potrzeb * i "ej, t cena jest nadzwyczaj umiar­
kowana. Nie te jest moim zamiarem, ażebym 
l  swym wyj* azku zrobił o g r o u i ” j  majątek 
lecz to azsty leczyć cierpiących dotkliwie. — 
Ewrocu idę koresp koną zagraniczną do: J o h p  
A- S m ith  8 0 2 ,  15 igor House Shoe Lane 
Kngland, London, E C 914 9  9

V«nWMllMuuc
e s - t

KTO POTRgFBU.IE DBITRT?A, N!ECK£*F SIĘ PRZEKONA' I X

WOJCIECH KAPEK A
W  K R A K O W I E ,  U L . S Ł A W K O W S K A  L» 2 4 .

W DOMU XX. EMERYTÓW

W Y K O N U .IE j _    »

OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE 
i DZIECIĘCE '

X  N A J L E P S Z E G O  M A T E K Y A E U , '-.FE D ŁITG  F A S O N Ó W  F R A N ­
C U S K I C H  I  A N G I E L S K I C H .

Pr»ez to, żc pracowałeś przez szereg lat w pierwszo* zędnych zakładach tego rodzaju, daję zupełną 
gwaraesyę, że każde zamówione obuw'", tak pod względem materyału, jakoteż wykonania potrafi za­
dowolić Szanowną P. T. Publiczność. — Utrzymuje na składzie wielki wybór gotowego obuwia mę- 
bkiego i damskiego. — Sznurowadła angielskie w rćżnycl, kolorach, pasty angielskie i ksajgwe do 
koi.jcrwowama skóry. — v 'ielk! wybór obcasów gumowych i płyt — Największy skład obuwia dug 

cięcego. —- Poleca na sezon letni: półbuciki i pantofelki czarne, lakierowe i jasne.

Punktualność przy wykonaniu zanew m oia.! : : ;  Ceny możliwie najniższe. 
m m m m m m

JEL
SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w ani powszbdnie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po połudn.u. 
Ulica Bracba 5. Na parterze.

204 29 0

Do U)«»ClO
od 1 kwietnia b. r. względni*} de  
s p r z e d a n ia  w Zwierzyńcu d em  z  o f ‘  - 

cyn ii 1. 196 i ogrodem. 
W .aaomość: Kruków, ul. sw. Jana 13, 

U p., u inżyniera. 1078 2 4

Prawdziwy mini p i d n ;  I p t ;
deserowy, patokę, wysyła w 6-kg. blassankach 
sz lem ie  Łam I r.bętych po 6  k o r o n  i  o p t  ią 
ru c l t j  i b.aszanki. — M iód  j l t u y  zaś w szkla­
nych m 1 lanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 nur. 
60  b  a ó w u ie t  X  Ojilaią p o c i ły  Na żądanie 
m  beczkac*- koleją Zai-xąu d ó h t  z ie m sk ich  
I p a s ie k  Z ygm unta L ityń sk ieg o  w Siem?- 
koweach p ocz ta  S ie m ik o w ce . 1016 8 25

U laskśw dl iak najspieszniej wy.przedać śwhl 
I  n r n r  i 0  p rzy b y łe  fatsflia , sprzedaję 
1 U % l| %  kilo jabłek kor potowych p 50 hal., 

kilo derenwycb po 56 60 hal. — Ulioa św. 
Jana I, 12. 896 8 8

h z y s t o i o a  p a n n a
w średnim wie^a. na rządowej po.adzie na wsi, 
rocznie 24UO K, z brasu znajomości srusa na 

tej drodze towaizysza życia
>od „S a m o m a *  przyjmuje Ad 
’ ~ ■ m i  2 2

W3J UlUUIitl WWOlLj
Zgłoszenia pod „S a m o o  

mimstracya nN. Keformy \

Hel Korzeiing
z pokoiem no śniadania Latychmiast do 
sprzedania B liZszej in foriu acy f udzielą
S c h i l l e r  -  H i l i k i e w i c z ,  K r a  -

k d w .  1109 2 4

K a p s u l i  E i r e u
10 sanuu d enbeh, 3 salot., terpim, za 
skuteczniejsze niż wstrzykiwania, olejek 
--ita lfw y , Kopaiwa i t. d. bez bolu, bez 
trudu, zavodu, najlepiej przez rooeyali- 
stów polecone. Cen i 3 K 70 b W Adam, 

apt w Prąd’  , plac św, Wacława.

952 2 18

PotyczH■ lallczMI Kredyty!
Wielkie i mało kwoty pod h. korzystnemi W a­
rm iam i ; Zwrot przez jdlka lot, procent umiar- 
kuwanT. be* wydatków naprzód, zybkm *uł»- 
twieDic! Szczególnie koizystne dla wszelkich 
sKzędnutów, oficerów, osób na stanowisku i t. d.
Nsjwyinzc i woły ni gpadkt. d,r.ywo,ia, legat,
depozyty. Srczeg zapytanie pod ^ e k r e l ł r "  
przyimuie firmę F  l)ukes Nachf., Wiedeń 1/1 

1018 2 5

Kto nim paćsaif
kartzi iń n,„ 
1‘ l i l  H 
li nrwmM mM > ito tk  oL rui 

.i tanu. of ud 
pn< Ktlnen łntttki
FnsJrisi i  M 31

OjH*
00

1

Nakładem Wydawnictwa Salonu malarzy poLskich w Krakowie 

Słynny ry k i obrazów Mistrza Jacka Malczewskiego p. t.

ZATRUTA STUDNIA
w yszedł obecnie w reprodukcyi ko lo iow oj ^wpro.it z  o iy g in a ła ) z  tekstem

Lncyaaa Bywr
(Jena wy (i. zw yk łego 3 K , w yd. luksusow ego 5 K

Do nabycia we wszystkich księgarniach —  za nauesłanem powyisz*, kwoty
wygyła iranko 11B* i  8

■ i E N R Y K  F R I S T ,  K i  a l r O w ,  n o r y a ń s k z  3 7 .

Z ło t y  m e d a l  S t .  Z o n ia  1 9 0 4 .  * 3 M

Dnia 11 i 12 marca
| b .  p .  b c u e  o b e c n y

w Krakowie, w uniwersyteckiej
klinice okulistycznej, ażeby sporządzić pacyentom oczy sztu*

- czne wprost podług natury.

F. Ad. mmier, sztukmistrz oczny z Wiesbaden
844 2 2 Osobliwość: Uczy Mtillera Heform.

Zastępca w Knkowie: K. Ziefir.ski, optyk, Rynek pł. 39

j ^ ln e  Z g r o 4 ia d z 6 m e

Toenrzystoc pożyczkowego l oszczędności
w  S k a w i n i e ,\

odbęazie się d n i a  1 9  m a r c a  1 9 0 7  o godzinie 4 po południu, 
w lokalu Kasy Towarzystwa w Skawinie

P o r z ą d e k  o b r a d :
i Przyjęcie biiansu za rok 1906 i udzielenie Dyrekcji absolotoryum na wnio­

sek komisji rewiLjjnej;
9. Rozdział zysku na Wniosek Rady nadzoicze;,
3. Wybór 3 członków Rafly w mieisce usteDuiących;
4. W ybór kom isji rewizyjne1
5. Wybór Dyrekcji i zastępców Dyrekcyi;
6. Wniuski członków

Skawinę dnia 6 marca 1907,
A u ł o n i  T y l k o

1184 2 a prezes.

Nieodwołalnie dnii 26 manta 1907 oiągnłenłe

Loteryi na ogrzewalnie. 
Loterya jubileuszowa

1500 wygranych -snezywistej wnrtośc* 55'000 K. 511 6 6
» yp łata  p ierw szych  trzech  g łó w n y ch  wygmnytart MMMM, 5 0 0 0  i  loOO u  w  
s t u l  g o tó w k ą  na żądanie wrgrnrajĄccRO po potrąceniu 10*/# i ustawowego podatku 
od wygra’ , j. -  Lo.j j ’  1 soronir knpowac możuz w«. w si 'tk.ch trafikach^ kulektor^ib 

loterrjnjc'i, kant^M-h "rmiany i w hinrae loteryjnem, Wiedeń, 1., 8pii?g«lg»roe 15

Wiarswi m i ę t  b i l a m i
polsko niemiecki korespondent, sdakomity han­
dlowiec > długoletnią praktyką techniczną w za- 
-vodrie budownictwa i * rawodach przemysło­
wych, energiczny, lamodzielny pracownik z nai 
'epSŁJmi świadectwami, obecnie na niewypo­
wiedzianej posadzi, u poważi.o., firmy na pro­
wincji, m l ł .u y  m i e ł s c a .

Li^zj In1 40, religi) izvn">ko W atol. 
zigłoszcnl a pM h  W .  *15 przj muje Ad 

ministraeyr BN. Reformy" 1078 5 6

M A J N O I N S Z Y
z d ł-y o n e m  w ieżow y m

kz przyrządem w bicia złr. 2*50.
1. jakość z wnę­
trzem jednaniem, 
biie półgodziny i 
»*ł* godziny bu 
dzi głośno brzmią 
o j ł i  dzwonem wie­
żowym z pięknie 
politur' waneml o- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 80 
cm. średnic.,, tylko 
zł' 2*&0 . Takisam
z t* v..a szklaną
w nocy śwteoąoą
3  rłr 8-letnie pi­
śmienne poręczenie 
za nieetoeow. zwrot 
pieniędzy - Wysyłka 
za zaliczką

M A I  B d H N E L
zegarm istrz

Wiedeń, IV., Margarethenetraese 27.
Żądać mego katalogu z 2000 ^odbitek 

zadarmo opłaconigo. 162 19 0

• 9  5 

5 5 5 KRAKdtt, JUftlEKRICE L 20.
POLECZ:

5 5 5

5 5 5

R  1*7O li P n i P  łńgowe, z kości sło- 
U r A C U lC I I I C  niowej i szyldkreto-
we w wielkiem wyborze

Q v r 7 n t l i  do włosówi O f c w f c U l n l  znokci, wąaów i sukien
•r wielkim wyborze i na różne ceny.

Rozpylacze rmE T ‘laM
K r ł S P t k l  2 vrxj rządami do czy8z.ize- 
n n d w I R I  nip j pielęgnowania pa­
znokci.

Puszki na puder i mydło. 

Puszki na szczoteczk" do zębów. 

Puszk1 na proszek do zębów

Golarki porcenalowe i metalowe.

B p f t w l p  do goienia w wielkim wy- 
r T U 4 , c  borze i na różne cenj.

Opaski na wąty.

I  l lC  ł r a  tyHletowe poaroży i kie- 
" U w l l  O  szonkow" oprawne w nlkio,
drzewie i skórze.

R l * 7 o h \ l l / i  1 Przepinki do
U r 2  ^ U f K I t fryzu, dla Pań.

4  s l i A f f o i l r i  do pudru z pucho ł» - 
%m M J E U L I K I  będzie i wełniane

Maszynki > zelazka
do zapiekania włofióu

R n h k i  najprzedniejszego gatnnkn 
w C jifiM  i-óżuej wielkoi<:i i ceny.

W o r e c z k i  do prze-
11 chnwywania gąbek.

Rękawicę ' ”“““*
japonskii. i cłnnsitie na 

n d O G l K I  ehustecrkj, lękawicski i
dokum entu

Lekarz
chcący osii?dlić się na prowincji, niecb 
złoży swój adres w Adm inistracji „N. 
Ketormyu pod U I3 . m a  2 8

buchalter korespondent
polsko-niemiecki poszuku­

je  stałej posady. Łask zgłoszenia pod 
„com m erc6u przyj, biuro PJohiia, Lwów 

1097 3 3

P a p u g a
zieloi.8 j . BiKftska.rionp, trochę gadająca, i różne 
przedmioty ze szkła, porcelany, łóżko dębowe, 
piękne, t u . er cen .t ł »  suanem zieljnem 
itp. dc sprzedania. Ul Ogrodowo 1. 3 . od 3 —6 

po południu. 1113 2 4

„ N D N T I A “
niiko)M|i>ktt i. u

przeprowadza deslnfenzcye po enorobatu takai- 
uych orar tęp? owady s^^sobem nader skutecz­
nym po cenach umiarkowanych, ozysci okua, 
porta'e zapuszcza, froteruje pia-dzki i t  s>. 
roboty w zakres porządku dom«wggo wcho­

dzą . 1158 1 &

Fabryka oszczędnych ognisk Trinmph.
8 .  G o N c ł im l d t  A  h o h u ,  IV c i s ,  (1.

Austr. 35. 103a 1 62

Starożytności.
Pyywatay c i f  i  jteożytncści poszukuje sta­
rej porcelany- figu* porcelanowych, miniatur, 
staiycl erebti, jakoteż wjrobów starwżytnjeh 
z kości sLoiowej. Kupuje stbożytnote I pr n»j- 
wytezjch ocMun > płac a wielo więcej, na kai- 
dj hwCIarr. — Zgłoszenia , y  acd. |ąt: ch pod 
„Starożytności post rest Kraków. 1147 2 2

H ftn r flm > l!n p  * działu żelaznego posrakuje 
U l in u lO w I B r  posady magazyLera, okspe- 
dyenta i  t p. Z list jcnłszawsklego. Dębniki, 
Podgórsba 1 204. 1136 2 2

mteligentn:: panua z rodziny w- 
bywetelskiej. muzykalna. uka 

posady jako towarzyszka lnb nauczycielka w 
rządnym domu — Zgłoszenia pod: , .P ra c .:-*  
poste reeUute H u b u u a .  . 1 4 3  2  8

Zdolny porłyer
katolik, żonaty lerz bezdzietny, z bardzo do- 
bremi świadectwami, władający puiskim. nie­
mieckim i ruskim językiem, puszukn,e pesady 
portyera hotelowego lob w wyższym instylacie, 
zakłi dzie lob w wyższym duuin. Również może 
przyjąć posadę: rządcy, nrzędaika febrycznego, 
inkaoCDta, administratora, dozoroy i t. p. — 

Adres : JH. \VH K r a k ó w ,  ulica Powiśle 
1. 2, I piętro. 1155 2 3

Oli Iłiuinfff l  j cst (io wynajęcia pokój doży, 
Uli hWtbluul frontowy w śród nieściu dla 
dnej lut dwóch pań, jz oa«em utrzyiuaniem lub 
bez, — Zgłosztaia do 15 b m. pod W . 8 .  
poste restante k r u k ó w .  1137 2 8

i i  sf
w  K r a u o w i e  1133 3 3 

pohukuj.: o g r o d n i k a .  —  Zgłoszę- 
nip osobiste przyjmuje Zarząd szpn-ala

Potrzebno panna
do hal tu rnizudgo. — Rvnek Aw O 4 5  

] piętro. 1139 2 a

0 0 3 E D O

I PAT ENT Y
■  mark> i t ln - f  I ttliiBę Biieh *; wtrystklct
■  palstwaek ui*|titUe« • aMiikiek wyii^ywi
■  luf. S. D/hański "Tjt^jiy rztbznd pateutewy. p
I  W is o m  m ,  J id cilłiii 1 (trlilti UCZ I
O  63 ’ 9 0 O
O O j r M M M M B U H B M H

l  a  S z t o k f i s z e
wyburne ryby, przesyłki: V I ,  kg. nette 8'30 K 
OjJai Ae za zaliczką, w oliwie tartfynek ,,Apolou 
20.'4 puszlu ll'60 K. Dennik za darmo, CoU- 
»fal,ł lais Ci* Fionte 133 R. 754 5 6

92S 8 13

U STA W A
s dnia 11 grndnła I *)u« r.
o sprosto^aiun. galicyjskich i bukowiń­
skich ksiąg hipotecznych i  kom en1 trzem 
(i motywy przedłożenia rządowego r do- 
tyczącerri poprzednirmi ustawami i roz­

porządzeniami)
Dra Michała krawczyka 

Sędziego powiatowego 
Główny skład w księgarni L Po* 

borillesa w śnlahynle, Do nabycia 
także w A.dministracyi ,,vSłowa Polskie­
g o  i w  innych księgarniach 

Oena egzemplarza (10 ark. druku) 
2 K z przesyłką 2 E  25 b, 1148

Oryginalny John
wsethrt nizpst&dswj, nn kimkurê

Usuwa dymie­
nie pieców

300.000 04*ul się 
doorym. Wyborny 

przewiewiu}

k a p t u r ,■ i. „*jw* uchy.
tiumłMn#5j| 4y*n

Johna maszyna do prania 
chwytająca parę

pierze bie­
lutko jak 

śnieg i nie 
niszczy bie­

lizny. 
O&zcządza 
się na pra­
cy i pMOB| 
dzach prze­
szło 75*4- 

. — Dostawa na próbę. — —
|> JL Jh ® 1® , Ti L

Wiedeń, IV- Frank enbersft^1/^ 
liżą  te tt i  tur ntsu  lo f id

b i  w n
RYBY wędzone i marynaty. —  

Sygi rosyjskie, Łosoś, Fion- 
Ury, Bj Klingi —  Znakomite 
>Śledzi' marynowane ubierane 
sztuka 24 hal 

KaWIOR niesoionj.
SERY wizelkiego rodzaju, kra­

jowe i zagraniczna 
MASŁO de,serowe i kuchenne.

Ha fwitto
SZYNKI pTaskie, kiełbasy wiej­

skie. —  1174 1'10
DROB dotrze tuczony 
WINA reńskie, jranenskie, wę­

gierskie, austrraekie i szam- 
skie

KOM PLETNEdontawyświąboezne. 
MAJ0NE7Y Galarety Pasztety 

z drobiu ? ozKzj-znY — poieca

m  mm
pod firmą

I LKI
I 'Firma odznaczona kilkakromie uotr- 
M  mi medalami «  dostawy bufetowe.

L k

ifte* ncrsdCT? Br jt.

ncaoiła
„B IB L IO T E K A  P O W S Z E C B M A *
wydawrajaztuki g-zeMbionej z powieści n* 

scenę p. t,
~ ™ r  EKOFOVICXM
'jiMioteka po. ■r" _a- Nr M l). 

Onatiiia ae-ya -jag wydawnictw i aawiers 
601 'TaemUick, 73^tewce Cazn rnipe’ **'
309 W  Charakterywtyk IHw XVI. Stanisław 

Wyapiańwi pnei A Hazaitowakiega
604 Dwadet, Nowellc .
605 Audemm Książka z >braakaaai ból * ~  

brazkow
606/610. tokai, iżotj MłOwM- t. I.
61J *S16. .'oka Ztotr eaławiek t. II.
616. Twaln Humor- Dt I.
617. Syrokomla. Nocleg hetmański.
618 6,9 Sł.jwaohł Pen *rebrrr âlomeł.
620 Poe Nowalie I.

Dalsze tomik! w druku.
Kai di numer osobno do nabycia w księgar­

niach.
Pojedynczy numer 12 ct.

Rownoeześai* wyazły

2  don IIP  iŁDE Ktil«I 2
Ustawa pens«jna dla uizędnikór pry­
watnych z dnia 16 grndnia I90o. Dz 
u. p„ Nr. 1 z roku 1907, na ję*ył 
ski prrełożyi i objaśnienia**1 °P * " ’ * 

dr Żdńataif ^łuszkiwwicj 
Cena egzemplarza 1 »  * umesyłLt 

1 K iO h
Ustawa o reprozaah^l pansboa. Or 
dynacya wyt>® ® f*  Państwa
_ wyhAfcjr okregów wjbnrcsi ch w Ga- 
jjeyi i Bokowin*‘i z dnia 26 siytania 
jcttr ora- U staw a« ochronie wolności 
wyborów i zgnw adzei z  dnia 26 sty­
cznia lv07, Dz p. p. Nr. 18. Ustawy 
regitlaniinowt dla Rady Państwa pn» 
tafcył i objaśnił J. M Kocowski kana 

udwokacki 1x42 1 3Na składzie w księgarniach,
Cena egs 1 K 20 k. z pro^yłhą 1 F. 40 h. 

Katalogi na lim it przesyła danno 1 spłat.i*

I
w Złoczowie.

Ceny umiarkowane.
W y r ó b  t y l k o  w ł a s n y . Stanisław

?raoowkię okryć I kosty umów damskich.poleca
n a  Mezon. w iO B o n n y   ________________________________
Magazyn moj utrzymuje na suaazie pu.owiu o b y c ia  damskie, kostyumy ópacerowe, '-yny Jan^U . I fziecląco 
w  wielkim wyborze Spódnice gotowe do blnzei. —  Zamówienia wykonują z matoryalów własnych jakotei 2

hł-njam n i^ a k lr lw  m H M H M R M a n W a H K B i
po-

Ceny timiarkowane.
Z a m ów ien ia  z  p row ia oy f 

Mtnrrelsą pocztą.



Sr. 1 1 4 N O W A  H B F  0 1 M A . Stoił&oa 9 Mai i a » j . l

S Ł Y N N A  W  Ś W IF C IE  W O O K A firmy FIKATEŁI.I BRINCA, MItANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania :,u< 7 ju

JE S T  N AJSKU TECZN IEJSZĄ  W ŚW IECIE W ÓIłKĄ tO lĄ D K IIU A
Niezbędna w każdej rodzuj i! Dostać można w k*Wyin lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni

bibułki do jtapierusów 
i tutki do papieroscw.

Dostać można n 1152 1 15

Samuela Scheuera « Krakowie.

Kurs przysotomczy
do egzaminów 2 rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj ; w e k .  Namiestnictwie i w c, k. Aka 
dem!, handlowoj we Lwowie, został otwarty i obejmować będz*o na­

stępujące pi/.edrnioty
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Bucnalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencyę knpieoKą i prace kantorowe.
4) Stenografie, kaligrafię, jozyk niemieck i język włoski.

Ola pań osobno godziny.
K o r z y s t n y  r e z u lt a t  t e jż e  z a p e w n io n y .
Wykkdy objął rnt, egzam. nauczyciel rachnn. państw.

Henryk Dotttieb
Kraków, ni. Dieilowska 63, II 'tuątro.

Nowo otwarty! H O T E L  A U S T R I A  Nowo otwartyt
W ie d e ń , IZ , P r a t e n ^ r a u c  5 2 .

(w bezp..m<init;j bliskości dworca kniei północnej i półnoeno-zaohutliuejj, Pierwszorzędny 
dom. 7e pokoi z najmodniejszym nomfortem rządzonych. Elektryczne oświetlenie. Cent alnr 
ogrzewanie, winda, łazienki T ile fon międzymiastowy. Pokuj wra- ze sWiaUem 1 ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i rnsUuraeya h  hotelu. Apaitajnonty dla rodzin nrzy dłnż.zym 

pobycie po cenach zn&vznia s-.uiżonjch. 186 IB 37

454 ]

Piurwsze i najstarsze w Gaiicyi c. k, .ządowo upraw.

Biuro informacyjne ,
i K. Moułienlegospraw wojsliowycn aL BacMttteji L 15. „JSii t u t '  

udziela wyjaśnień i sporządza naj&i&raiiniej podania we wszystklcn sprawach 
dotyczących stuiby wojskowej', tudzież w s z e l k i e g o  r  o d z a jn  p o d a  u la

do Tronu.
Na odpowiedz au^czyc należy markę 15 hal

Zakład wojskowo - naukowy i Pensyonat przyjmuje uczniów
i prywatystów każdego czasu. 256 5 o _

m iifloft druk tr&taiiy!
lim lewitom' mroź. fetefciimi

,zo m \n
w Mowie, uL iw. Krzyżu 1.7. Teiefon 633,

wyrabia wszelkiego rodzaj a

K L I S Z E
na cynKO, mosiądzu i miedzi. 672 6 o

BIURO i ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

„ A G R O D Y N A M O * *
E L E K T R O i N Z Y K I E R A  T .  K L E C Z E W S K I E G O

Kraków, ul. jagiellońska L 9. laa tó  o

ptzeprowadza wszeltie istalacye wchodzące w zakres elektrotechniki. Proje­
ktuje i buduje elektrownie dla miast, grupy wsi i zdrojuwisk Zaprowadzi  ̂ ńłę 
elektryczną do gospodarstw rolnych. Przepiowadza instałacye światła elek­
trycznego we wszystkich miastach, gdzie są już centrale, jakoteż dostarcza 
tamże w drodze wynajmu ( N o w o ś ć )  wszelkiego materyałn do światła elektr.

Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. — Własne składy i warsztaty.

Lusera plaster dla turystów.
Najlepszy J najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d.

Główny skfnd.
Ł. Schwenk'& Apmnebe, Wietłeń-Meidlkng.

Dostań można w każdej aptece. 1083 2 80
Żądać

Założono w  r 1901.

3 i u u* elektrotechniczne i Zakład instalacyjny

In z .  S t a n r s ł a w  żmigrodzki
w Krakowie, H  Karmelicka 38, Telefon 59?

obficie Kauputrzouy skład świaczirLuw i prz/borów tcchn. i elektr., wykonuje 
instalacy* elektr. oświetl, nowych domów, urządzenia" fabryczne z elektr. 
075 2 5 transmisyą, całkowite sieci telefoiiicziie etc.

~ ~ ~ , --^.CenniKi. oferty i kosztorysy hpzpłatnŁ 1   -

OSTRZEGAMn *
-liie jp , Kt&kolwlekby potrzebował zarzutki i r.braula ażbliy cię nlo dał uwieść na oko elegan­
cko wygmJa,4cjpn na w,stawach m .8.zynów wiodeuskii b ubraniom gofawym, kWit ani kro­
jem, mi ( drobieniem Łie mogą się równać i Wvkońc»ueini ubrań mt z mojej pracowni, 
w cenie różnicy niema. A zatem

Łaskawi Panowie! ioi» a o
zamawiajcie palia i ubrania u Z”' GMUNTA ( B ft l, krawca w K rak ojió  
nL Wielopole L  3, obok głównej poczty. Wypożycza się fraki i anglezy. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się możliwie, jak najprędzej.

T. & P’ a W .-SOS nadaje pieczeniom rybom i t. p. pikani nego smaku. Sosy 
majotiesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. in i 9 7 '

O S U  M
znakmuity 890 3 8

ś r o d e k  d o  z c j b ó w
ja w  woua do us» K. 1-76. —  Jako proszek do zębów 88 h.

ANTONI J. CIERNY, Wiedsń I.
WjllfWhg. 5., Etui, Cni ludw.gstr I.

Składy w aptekach, drogueryach i perfumeryach.

8 12 0

2 0 0 0  k o r o n  t e )  p a n i
Która po użyciu mego

KREMU PRZECIW PIEGOM
nie „traci zarówno piegów, jak i plam wątroblanych ) opalenia jako też 

wszelkiego płeć szpecącego zabarwieni.  — C e n a  K  I b o .

R O B E R T  FISCH ER
doktor chemii i kosmetyk,

W ie d e ń , I . ,  S a lia t< » r g a & » e  1 1 .

cM'.

W  6 dniach do Ameryki.
P r z e p r a w a  p a s a ż e ró w  d o  m  88 k m

F a n a d y  i  A rg e n ty n y
Żądzf4 pouczenia. Korespondentka wystarczy.

P A L C E  A COMP.
HAMBURG, RA BOISEN 30. n. r.

Korespondencja we wszystkich językach.

B a r d z o  m e l b a  U o & o  
O tób p o l e p s z y ł a  t w o j e  z d r o w i e

i  t a k o w t  u t r z y m u j e  p r z e z  u i y u  a n u s

S G U l f *  PRZECZYSZCZA lACrCH

D * GAUVm’A
, Seoaek popularny od dłużo/ego czasu, ouono- 
f miczny, łatwy do użycia Czyszcjąu, krew, daje się 
I rastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
S nicznyclo jakoto : liszaje, mimntyzmy, przestórz de I 

katary, dreszcze zatkai.ia zanik p  iktuinu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów. Lrak apetytu, w 

k wszeikich rapaleniach, mdłościach, anen..., złem 
L trawieniu i powołnem funkcyouowaniu żołądka.,

P I G U Ł K I  C A U Y l K  t ą  d o  n a b y c i a  w e
"lepstkich \ nęktzycl aptekach frciata,

W  P A H Y Ź U  t  
F a u b o n r g  S a i n t - D e n i m ,  t 4 7

€ .  k . u p r z .  T o n a r z y s t w o  u b e z p ie c z e ń

Zinwd, mi jry feto., 
konie no biegunach
poleca w wielkim wyborze po niskich cenach

A S u iw k em i!
Kraków, GRODZKA Z. „ 4 0

Nowo otworzony

„om szmujcorsklch hullót,
1187 1 3przy ul. Dominikańskiej 2,

pidect, dwftj bogato zaopatrzony skład bluzek i sukiun haitowau/ch, koronek 
gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych.

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach uajńuńszyeh.

U l u b i o n e 1091 1 40

L i l i o w e  M y d ł o
.limy B e r g m a n n  & Co., D r e z n o  i D j o o y u  n Ł 

jest i pozostaje podług codzień nadchoda^cych uznań pisemnych najokutecznejszem 
ze wr.ystkłch mydeł leczniczych przeciw piegom jako toż do usiągniecla i  utraj mania 

delikatnej, miękkiej skóry i  różowej ce,y.
Na sL.adzie w Kawauiach po 80 halerzy we wszystkich apte­
kach, droguf ryach, perfuinerjach ł zakład .ch fryzyerslucu

RE3 H

Nojdenlejszn naraua Faibiarmn i Pralhia chemiczna, znłuzonn 1B6Z
&HT0HIE60 SZATKOWSKIEGO

iv kraKowk ,  ui. Karmelicka 1. SO.
P r z y j m u j e  d o  f a r b o w a n i a ,  p i  . u i l a ,  o d e  r y s z c r e u l a  1 w  y w a b t a a la  z  p . im  
w s z e l k i e  w y r o b y :  jedwabne, wełniane, bawełniaue i miedzanu. wszelkićKo r"dza u ubrań, 
damskich i męskicn, pintyoh i nieprulych, takie ak anaty, „z.le okrycia, obii ia z  mebli, ada­

maszki, serwety, dyw»ny, keco, tiranki, wstążki, k.ironK. i t. d.
Uoboty wrionują się jak najrychlej po cenach umiarkowąnych, — Ula prowlnc-y*, aa

pflbćAAlem pocr.iowem. 998 4 5

►
ScumSewaJ^ce s&atk£ zapew nia

Hell d Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem ^ E d e lg e ls t* 4.

Nacierwiie ból uśutierziijące, mięśnie wzmacniające i nerwy oŁywiają^a. Rygieauzny 
środek do mycia, zupobiegcjący osłabieniom, „rzefw.ająoy środek .ronny

Owa razy skuteczniejszy, mź zwyczajna wuflka francuska.
Dnu flaszki 11 '*m 'łaszki na jraw ido Jła larjsifii I11*28.

Żądaó ze znaniem rEdilffoiht“ , ażeby nie ouzymoć gorszej™ wyrobu.
Hurtownie: G. B ell & (Bom?., W iedeń, L, B lberstrass. 8

Skt&d) w Krakowie, w aptece .pod złotą koroną", Rynok gł. 29 w aptece „pod 
gwiazdą^-, ut. iioryańska 15; »  aptc-oe „p«d. słotą głową", ttynek gł. 13; w aptece 
„poa złotym ij-gryiem"; w aptoce „pod ołoucem", Rynek gł. 43. w aptece „pod złotym 
orłem", ul Krokowska, w apteco pod ’ wom" ns Kleparzu; w apteo .pod jagnięciem", 
ul. M.’ ołajska 2; w drogueryi Pr. Zopotha i Hp., ul dienna tudzież w Roopo^Ził 
w apteco „ jod koroną"; w Rptece „pod opatri.uos.cią“ ; w Bochni: w aptei s pod L at.ym 
orłem"; w Nowym Targu: v apteko „pód ortem' ; u  Zakopanem' F. Taboam aptekarz; 
ora* prr.wie w każdej apteco i droarneryi w (ral.cji. 152 19 2;,

4 alp o t a n i a ł y
towary skórzane.

Z  powodu i i  skiop mój r. wyrobami rymarskiumi przy 
uh. H o c y a ń s k l e l  1 .8 ,  został p r z e n i e s i o n y  z  f n i m r  
*lo u H e y n y  (w tymsamym domu), przoto jestem w mo­
żności sprzedawać wszelaia wyrouj rymarskie jak tiprzę*o, 
siodła, kafry, torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 20%  tauiej 

niż dotąd. — Polecając się łaskawym względom P T. Publiczności, kreślę się z głębokim 
szacunkiem

837 10 1C S. Piotrowicz.

Łałożtme w r. 1838, a od r. 1841 opurująco w Galicy^ i na Bukowinie.

Generalna Agencya we Lwowie
plac śu1. Ducha I. 9.

I. (Jbezpleczienlt na iyrle.
Z dniem 1 stycznia 1907 v. ■'-owadziło Towarzysiwo nowe, bardzo korzystno war odki 

dla ubezpieczenia na życie. (Dochczasowe taryfy premijn * zostają niezmienione). Z  lii znych 
korzyści podnosi się w Bzczegolności .

11 Najdalęjidą cą n i e t y k a l n o ś c i  ubezpieczenia (samobójstwo włączone) po trzech latach, 
na wypadek pojedynku już po jednorocznem istnieniu

2) o d n nw i “ ni e  u b e z p i e c z e n i a  na wypadek uchybienia zapłaty premii w przeciągu 
c ut i  r e c h  m i e s i ę o y  b e z  b a d a n i a  k a r s k i e g o ;

31 mimo przerwania opłaty premii n ie  p r z e p a d a  ubezpieczenie po trzecŁletniem 
istnieniu, ceny napitalizacyi i wykupna zapodane aą na każdej policy;

4) daleko id-jcą wolność p o d r ó ż o w a n i a  n a t y c h m i a s t  po zawarciu ubezpieczenia 
a zupełną wolność podróżowania po trzech latach trwai ia nbezpieerenia.

Bez opłaty dodatkowej premii pozostaje r y z y k o  na w y p a d e k  w o j n y  w dotychcza­
sowym rozmiarze włączone w ubezpieczenie.

T"iwarzyatwu rozciąga wszystkie korryści newycb igólnycł w. rankói d o b r o w o l n i e  
bez p o t r z e b y  p r o s z e ń  ia o to także na w s z y s t k i e  d a w n i e j s z e ,  dnia 1 stycznia 1907 
jeszcze w moce będące ubezmeczenia

Towarzy ilwo przyjm jjd  również pod najprzystępniejszymi warujsami.
II. UDezplieczenła od szkód wyrządzonych przez p o ia i, piorun 

I cksplozye. W  3 o
I|C fibezpieczcnla jzyb I (aili szklanych.
IV. UbezbleezenlA or* kradzieży z wlamaclein.
Zastę.pBtwE n. k uprz. Bunione Adriatica di Sicurta przyjmują również ubezpieczenia 

od gradobicia na rachunek Towarzystwa dla ubezpieozeuia gradowego 1 reanckui icyjnegc 
„ M e r i d i o n a l e "  w T r y e ś c i e ,  tudzież ubezpieczenia od wypadków na rachunek ' f i " -  
d z y n a r o d o w e g u  T o w a r z y s t w a  akcyjnego ubezpieczeń od wypadków" w Wiedniu.

4. R, nadworny dostawca. b l

c a

Najwyl,;, oaluoiMi*. 
10 <ionr«h mertll.

Zygmunt n m
.IferSfiHHtJŁ, ulIIN 

parowej farinarp? 
chemiczna

PRAWA
ub —ów, »uk *n # ■„»- 

taryj, wsialk eao rud za ja 
u"lforaoi« its. w anale 

aalym I poprutym.

“  *  SLi*  u  
s  =•

^  Faoryka: £erno, Zeile 38—40. * 9 8

Wigpu r n i  ir. w Krakowie* tylko przy ul. św. K. zyia pot. I. 7.
» sl i| we Lwowie przy ulicy Syk&iuskle) w d  2D. 

LHiillL llLILa we Lwowie ul. Batorego 1. 20. (iloli-l Sb ii).
uaauw jł,j z pr.ifiiiiji nsltiiifiiznia sie a sinilatniŁ Wobut natmiyć prosie dokiaonie nwaiaf na moi anres.

Wszefkie arłykuky do zapi!szczanfa i odświeżania podług i posadzek jako to: trosk pszczelny, terpentynę, benzynę, parahnę, ste­
arynę 1 t  p. Masę franc. ISzczotki do froterowania, pędzle, bcierki do Yfyeierania p o d fe . Najtrwalszą p^azurę bursztynową,

/ "  !j iii? i« POI!

Skład apteczny

S A N I T A S"



Sobota 0 Maria 1907. N O W A  R )? F  D H J l  A. Ni. 114.

I piętro Ifrodzka 1. ZOr I piętro,
Niniejszem zawiadamia się Sz. PP., że nadszedł świeży transport 

towarów, a mianowicie: Lalki, pończochy, fartuszki, materyały wełniane 
i jed wanno na bluzki. o bu w. o leune, ubranka i sukienki dziecięce letnie; 
batysty, zefiry, firanki, oraz materjały na ubrania męskie, które poleca 
się pp. krawcom. Towaiy sprzedaje się o 50°/0 taniej. Z poważaniem

Sk ład  towarów  okazy juyc lł
lisi i o I piętro, Groazka I. 30, i piętro.

f c ^ K Ł A D  F U T E R

Kraków, Rynek gł. I. 22,
poleca ¥09 i  5

S Ł  J Z  <3  i L  HJŁ £ p  25  &
męskie w rozmuitycl) gatunkach, po najprzystępniejszych cenach.
r̂ayJiiLtfrJe imra na przechowanie przez lato,

i m i

99

T O T K I  (T S u A E t jT 3 V E

M M
z watą che­
miczna czy­
stą oznaczo­

ne literą

hi w pow&zeftSraessi Kiycta,
Zawdzięczam to tej okoliczności, że do leli wyrobu używam najlepszej 
bibułki, zrobionej z włókien) rośliny Cnmiel „le Choublon".. Wyrabiam 
tak klejone, jak i nieklejono (maszynowe). Nadają się do wszelkich szla­
chetniejszy cli tytoni. Smak ich jest łagodny, dym chłodny —  mc spra 
wiaj«j pieczenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klejonych 
polecam: „Le Houblon-Nom“ z watą. Są one wyborne. —  Każdy pa­
lący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien patió tylko w cygar­
niczkach szklanych z watą „Salyesoł". Pochłania ona nikotynę, a więc 
usuwa się jej szkodliwe działania. —  1 0  cygarniczek szklanych 1 kor.

20 hal. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal. ey;i j  13

W y r o b y  t e  p o l e c a :

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

Kr. W. Befidowski, Kraków.
kxóra poiraebuie

Snfea*!
»*5S z a  d a r m o

W.elki zbiór próbek
obejmujący w? .elkłe nowości se.ó.iowe w maleryacn modnych, 
wolu atych, do prania I la.itazyjnych, tudzież v  wyrobrch 

płóciennych 1 o wełnianych.

Sezonowa m m z  W s t z u n  
l l a r s p  tzystft jedwabna ftiozka o  l i i .
wi wszelkich barraęh. 1 'rzy -^mówicnm iły starczy pod»ć 

objętość Bzvi i biustu, Wysylkr za zaliczką 
Wymiona be2. w datM w  lub zwn t pieniędzy, jeżeli się to­

war nie nadaje. 1037 1 -*

W ie n e r  M odem -U nion
wteoe 1 IX/6 ., Llchiensteinetrasse 2(1

Siouwnuszeniii poźyakowWu „Wzajemud Pumtc" ¥ NMe
z p. n. o. w. z.

z a  r o k  1006.
Z końcem roku 1»05 było członków . . . . . . . . . .
W ciągu roku 1906 przybyło  .................... 226

B - „  1906 u b y ł o ........................................................  . 98
Po koniec roku 1906 jest członków...................................

265J

128

2779

Stan czynny Stan bierny
Korou hal. Z  rachunku: Z  rachunku: Koron hal

B516 90 Skarbca Udziały 152802 42
736 84 Fundusz rezerwowy Fundusz rezerwowy 74819 33

661606 11 Lożyczez Fundusz rozpmządz. 124 89
841648 — L ok acji W kładek oszczędności 777530 75

26099 14 Dom własny Depozytów 197 77
61631 75 Effekta fu n dm u  rtz. Odsetek na r. 1907 pobr 13276 91

200 — Koszta zarządu K oszta  prawne 19 62
60 20 Koszta prawne Zysk z roku l9oo 1U094 48

28768 23 Bank krajowy

1028.866 17 1028.866 17

1 0 . 0 0 0  O  M O N  N A G R O D Y
DLA NIEMA JĄCYCD ZAROSTU I ŁYSYCH.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w b dniach wywołuje p n w d ł i a . e  e*D. 
Skl „B a.saui M os“ . St ozy i młodzi, mężciyiiii i kobiety, ożywają tylk »B 7l- 
s a i d  H o s “  do wi.,ułaiiia poiostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedziono 
rzeczą, że bsos"  jest ,eayn yn . s r o u u e m  n o i . . in n n t |  a .^ a z y , k tó ­
r y  W p r .  Clsm. 8 d o  14 d n ' przez działanie na cebuli.' włosów w ten spos.h na 
nie wpływa, że w.osy .ara* zaczynają róść Ręazy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jezcii to nie jest prawdą, wypłacinr

10.009 KOBGK G&TÓWKĄ
każdemu gołowąsentn, tysemo, lab rzadki* włosy m&jąceiaa, który ■•*- 
w a s  Moi prze* n e t t  tyyodul ożywał bezskutecznie. —  —

Uwaga 1 Jejw sny jedyną firmą która dai« tego rodzaju poręczenie. LekaT- 
ikie opisy i polecenia. Przed nasiadownictwami ostrzega si< a sm tt.

W sprawie prób z Lać .-kim „Pals.mem JSos ' n. gę Parom de- „es ie z tego 
baisamr i es t cm .npełnie zadowolony. Tuż po ośmiu dnach pojawił <nę wyr.źny 
poios. włosóu , a choci iż włosy były jasne i miękkie, byiy one przecież bardzo mo-

powol? pierwotną har*Fę i dopiero w ter-tne. Po dwóch tygodniach przybrała brodi
czas ujawniło Bię nadzwycza j  torzystne dz^anio raeakieg,, oaisamu. uzięknjąc. 
łączę ile WP. wyrazy powozann I  C Dr T r e rg , d o p * u n a i a

Paczka Balsamu Mos li złr. Opatom. dyskr. Pe utrzymaniu ualcz/tości lub za 
zaliczką. Pisać fflt a . ,v i ‘ ż flk ^ o  w t w h u t  osobliw ego uuiair

huS-MACASlHET, CPPEHrtflGEh 133 DAHMK (DfffifO).
Opłata kart koresp 10, a listów 25 h.) 1058 £ 3

7iuncstencka Banka pro Cschy a Korąra v Praze
( B a n b  p r z e m y  s ł o w y  d l a  C z e c h  I  R K o r n w i l  w  J V u « i z e ) .

Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bernie, ProściejoM ie, Budziejowieach, Igla- 
wie, Mor Ostrawie, Pardubicach, PiLznie i Taborze.

Rok założenia 1868
Kapilał a k c y j n y ........................K 25,000.000
Fundusze rezerwowe. . . . K 9,000.000

Stan wkładek na książeczki w kład ko w e / końcem lutego 1907
_  j:r _  ;'  ̂ K  7 3 }6 3 3  S 7 9  S3 . ■* m

filia w  Ira lsow ie , Bracka. 1, oprocentowuje «rkl&**d na ksiąieczut wkładkowe p o  
4u/0» ban ograniczenia bw oty , od dnia iłowała do dnia podjęcia.

Filia w  K rakow ie kupuje i sprzedaje p ap iery  w artościow e  wszelkiego rodzaju i udziela 
na nie poiyCZOb od 1 0 0  K począwszy, pod najprzystępniejszymi warunkami.

do parcelacji lub na fabrykę, również 
jako rezydencja z powodu wyjazd u za­

raz do sprzedania. 
Wiadomość: notaryat K r a k ó w , ni, 

św. Anny j l  K a rp iń sk i. 1030 o 3

DflTPMTU na wyna,âki
r H I  L I I  I  y  wyjedujwa

hazŁmien  Ossowski
Biuro patentowe: 8  10 0

Petersburg, Wozniesien»kij Prospekt 3.

P ijm y  Im p  ity t i itijisiw
dla dorosłych

k n h ó ^ , a l Starowiślna 6.
W y ]  I n d  języków: anglelsk., francusk., 
L.iemieck., w«osk., resyisk etc., przez 
nauczycieli idnośnirh narodowości tylko 
i  akademicjtieri wyusztaltenieir.. — Od 
pierwszej lekcyi pc -ząwszy uczep rozniE. 
wia tylko w języku, którego nauctyó 

pragnie.
Początki. — Konwersacya. — Gramatyka, 

literati-ra
Lekeye zbiorowe i esobno od 8 rano do 
10 wiecz Zapisy w każilyn. czasie Le- 
keye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Biuro tłomaczep 1176 1 6

I

HalźeUft&io.
Panna lat 21, s wyzszein wyksztaiceniea przy­
stojna, blondyna, wzrostu słusznego, z braku 
zupełnej znajomości, poszukuje towLrzyrza ży­
ła, mężczyznę tylko s.arBzegO. t. j. od 60 lat 

iherwszeństwo mają oficerowie, ltztc* traktuję 
cfłkiem na serrn.

Zgłoszenia (nie t nouim f) poste r. rrtant.j. Za 
•kajaniem kwitu isser. Kr 1185 BOryuaw. 
Dyskre^ya zapewniusa i pożądana. 1185

tnnt -Tiłoda, inteliKcntna z dobrego domu, 
nksiadai a  kilka tysięcy kuTon posagu i mo- 

.cntaalpie zapewnić protekcyę w uzy- 
&anin stanowiska, pragnie zawiązać znajomość 

'■ mężczyzną, młodym, inteligentnym na sta 
nowisku lun z widokami na przyszłoś* — Za 

dyskrecję ręczy się.
Zgłoszenia nie anonimowe (możliwie a toto- 

rratismi) pod J .  I". i .  okazaniem kwitu 
nscr. poste restante K r a k ó w .  1184 1 2

— “ “  >-a

N a  P o s t
poleca 853 1 0  1 2

Honclel S. Kle? usa
Stopitaina I. 

śłedzie marymon ane
U E L 9C Y E

sztnka z przyjjrawą 15 cent.

Kamienieli II piętr.
w bardzo Jadnem położeniu z ogródkiem 
(200 O  jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedaniu. Wiadomości ndz,ela sie A. K. 
poste restante Poógorze. 1082 3 12

Stopa procentowa od pożyczek «•/••
„ „ „ wkładek oszczędności 4Vi i 4«/*.

Dodatki na administrację żadne. 1146

P. H ia w ia tka .
D y r e k c y * :

E m il TJllrlćh. L  Ittm yan,

Fabryka maszyn i  motftirów
Dllh E. PLEWA i SPÓŁKA, WIEDEŃ

ZTIL, Wattga8 8 « 78.

t lo w o ió ! MzorzgiiM

m m m

,^ le w a u  m otory  d o  u r e  woj op>  ł  m o to ry  m ^ co -g a z o w e
własnej, najnowszej i patentowanej budowy. Kodzta rucha 1— 3 halerzy

na godzinę i siłę konia. 662 7 lo
Wszelkie Motory wybuchowe, parowe i lokomobile. Najstarsza i największa 

fabryka dla maszyn piekarskich i do WYrobow ciasta 
Biuro d la  Salicyl lwów, ni. firoaeciu. L 39 .

B U C H N E B
Kraków, Stradom 23, dom własny.

IklA a łE Z O W  W I O S E N N Y  zaopatrzyliśmy skład nasz w wielki wybór inateryałów 
ingielskich wełnianych i "jedwabnych na iostynmy, suknie i bluzki.

S Z T U C Z K I  tiulowe, koronkowe i jedwabne haftowane na suknie, oraz bluzki i haik 
gotow* w różnych kolorach.

N A JW IĘ K SZ Y  W YBÓ R  dywanów, chodników, firanek, sior nulowych, kap pluszo­
wych i wełnianych i koronkowych, portyer, ora? pledów i koców sławnekioh.

Zawiadamiamy równocześnie P. T. Czytelników, że z d n i e m  d z i s i e j s i j m  zaprowa­
dziliśmy w składzie naszym C E N Y  S T A L E  i  N A D E R  P H Z Y S T Ę P N E ,  
polecając się łaskawej pamięci. 1041 2 a

Kapujący nad 20  koron otrzymuje niespodziankę.

Nm tri^ha gnieść, ni trzeć i pin*k: ć,
V Bzysizi można rat, t»»i »ypr*ó
Mydłem ■ jek-siem. o jak miło —
Wypiorę *srvsU o, e-u brtdnc biło.

1«>M 1 2 ____

MAGAZYN MEGLI SZCZEPANA ŁOJKA
vi Krakowie uL Szpitalna L 34, naprzeciw teatrn, telefon Nr. 738.

0BHA29 OLEJNE
akrarelc 1 pwtel wvłą>^ni< po'ski«h malarzy 

r« uO «o rahycia u 810 8 i<j

j. unersliicka a KrnKouile
isetnle izpitiii? L 3. orzy Ryiki

również pnąjmajc obrazy do o n _ w i ,

Masło
naturaluc. *■<> uiieii ś-wicie, wyerła w 6-cJo ki­
lowych paczkach tranko d każdej itacr: po- 
utew e. i  pobraniem po cenie I Ul BO et 
d o a e *  K o n s t a n t y  H a r n u n ,  S z e p » » -  

O la iB , Węgry, «13 19 30

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, ]adalnyeh, salonOw, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, liranki, kapy

La łóżka, serwety na stoły i t. p.

►



10 N r. 1 1 4 N O W A  R E F O R M A Sobota f  Marca 1907.

Księgarnia Ski Wydawniczej Poi. w Kra 
ko wie, poleca*

Bflie Jaw  Małecki

R Ó Ż 2£
ich liistorya, opisowa, klasyfikacya, zu­
żytkowanie, hodowla gruntowa i doni­
czkowa z 5ń-cioma rycinami, cena 2 K 
50 h —  Do nabycia we wszystkich 

księgarniach. ii57 i  9

P o $ Z E k S ! | 8  z l ę
pożyczki 9000 kor. na 5°/v na pierwszą hipo­
tekę — Zpłoszenia pod 1135 przyjmuje id- 

ministracya -X Reform, 112516

I M  I H M U
przyjemnej powierzchowności, umiejąca 
dobrze po francusku lub po niemiecka 
może nnaieść stałą posadę w księgarni 
katolickiej IDr d ii ik o w s k ie g o . (św.

Jana 6). * 1175 i 5

w i e c z o r u  na cześć E lizy  Orzesz­
kow ej, k tóry  się dobędzie dnia 1 1 
b. m. salach Starego Teatru nie 
będzie koncertu m uzyki w ojskow ej.

Z  poważaniem

iii A. Esuer.
p j\ L R K H m  K ^ w y

poleca częściowo 
•• » hurtownie

(PK&inłirflilillR wy&orowe gatunki

Rawy palonej
najnowszym 

J  i hajlepszym spo» 
sohemza pomocą
-WWHI JWMra"

po cenach 
najniższych.

M . j n w o R H l C K h
200 63 0

RAKOA
Ry«łk«ł!lk

„Zatruto Studnia*1
J a c k a  . H a l c z e W j S k i e g o

Album do nabycia, —  Skład papieru, 
E m i l  E .  J a r o s z ,  K .> a k ó w ,  Plac 
Maryacki 2. —  Największy wybór kart 

artystycznych. 1170

Zdo ln i ś lu s a r z e
maszynowi zuajdą stale umieszczenie 
za dobrem wynagrodzeniem we fabryce 
maszyn i odlewami żelaza E . B r e d -  
t a  1 S k i  iv  O t t y n i i .  lieu i  a

.  -achy, o 15 u b ik a cy a eh  i sklepie, bli
ko stacyi kolejowej i fabryk, jest do 
przedania Dochód roczny 1000 złr 
!ena kupne, przystępna. Dług hipoteczny 
000 złr. na niski procent. Dopłata 5000 
Ir Wiadom.: F-ao. Zajac. Trzebinia.

1187 1 4

Kupię flet
iżywany, z kością słonń.wą w 

Żirłodzenia listuwu K . R .
P o d g ó r z e .

dobrym stanie, 
poete restante 

1177 1 3

Dobro sposobność
do zdobycie tysięcy dla towa- 
ngstua, sntiłki lun pjledynczei 

osoby.
Z powodu j.degUJtow*nia, słabości i wyjazdu 
z ł  granicę sprzedąm zacnie pięknie rozwiniętą 
L kwietną przyszłość zapowiadającą fabrykę *a 
7, ezęA ó w a r t o ś c i .  Kapit»» wymaaranj 8 
tjsięoj ztr. Część kapitału mozs pozostać na 
fabryce. Wiadomości fachowe nie potrzebne.

Zgłoszenia pod „ F a c r y o z n a  e g z y . t e n -  
c y a  1 “  poste rest. K r a l f ó w .  1 1 5 9  1  3

M e  z u p y

i potrawy staja się przesmaczno, gdy doaa się do nich wypróbowanej i praktycznej

mmmpzbPRflwy do zup
}w w i e l u  z a k ł a d a c h  d u c h ó w  u y c h  u ż j r w a n e j .

159

M T  K ilk a  k r o p e l w y sta rc za , p o n iew a ż  je s t  b a rd z o  zw a rtą  i w y d a jn ą .
Do nabycia w handlach towarów kolonialnych, delikatesów i w aroguaryach. 871 2 2

C i f o w  " o t y u m y  od Z 8 K
spódnice, M i ,  halki, inkpty, okryciu,

poiecu Srma

B E N B Y K  S O W A K Z
i t i i y ,  irod iKa 13, lei. 43.

Pr©l*y na żądanie tr plamie. |
1104 2 0

Proszę żądać
gratis 1 tranfco

! mego bogato Ilustrowanego cennika 
przeszło 1O0C odbitek zegarków, 
wyrobów i rebrnych i złotych. 

HAWllMS t iO N ^ A fł , Pierwsza fabryka ze­
garków w Briix Nr F27 (Czechy)

Prawdziwy niklu wy kotw. remont, wraz z łań- 
enszkie-a i 1C, zegare* Roskopf ozwaic. syate- 
mu 5 L Rejestr, uiklony kotw. zegaiok rem. 
„Adler Roskupf“ 7 K, Niuma ryzyka! Dowolna 
wym ieć. Inb zwrot pieniędzy. 466 9 60

S y p «  [ i  r a  a j  I  ł a n ® N ajlepszy śro d ek  do  
r /y s z r z t id a  k r w i ::: :  
w yn alezion y p r z e z :

P R O F .  ( i l R O L  Y M O  P A G L I A N O
wyrabiany od roku 1638 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę -"łożoną, t obecnie przez jego prawnych spadkobierców daiej prowa­

dzoną we I  L U li i :\ T Y I ,  V IA  r A ó l K H l I M  (W Ł O C H Y ). 89 47 0

t?&c3iets tv płynfo, w pposskw,— —-
we fldszkacb

raająt jelr ja sn o  ■nk-bieakf znak fabryczny z pod p isem  PR O F. GIRO- 
t ilH O  PAttLIANÓ. — D o ila ć  m ożn a  u  każdej u ię U z e j  aptece .

A u s tr y i :: :  Solu^ BmccMH, Alu (Pciudoloioy Tyrol).

faiby Do koiortwania 
# pisanek. £

Papie: oianurka-
WJ dt pi»u;u.

taisj roi min 
du łikrów 

i potraw,

l ą j s a e  i Suuetia. 
PaiTWi SdiMeii i kam- 

pazycye ńkieriK „Siella“  Ja .r- [fiunii wySmieuiłyth likierów. wfotk

U U I fo d łt ó
Nijfltk 37, i l D l i ,  U n ia  A-D.

w w

CEN N IK !
t i a  i ą d a n i e  d a r n o  i  o p ł a t n i e .

C 3 4 R D C 3

Galaretki, proszki 
drożdżowe i inno 
przetwory z fabry­
ki wyrobów dye- ł 
tet. w W o l i  g(j, 
i>ucliackiej. / . % 0

S B *  »  / ' , > «  *  V
J'CĄ Po

□
?0(U, 4-0, %»■ , °/K «  Ir/J/p #

.  (i(h1S 0irJ ' \  :

artykuły giwniauc.
Fili;, węit finuswe. Korki. 
u.plt 1 1  p. Biaaty la fiinawi 
nil. Papiery ,»inażei ni .ani a aa

% O

Magazyn małill 
1 Zablrid taplcersfeo -ileHoFaov?ay

p o d  f ir m ą

S t n n l s l d u  M ó w k i
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I 6, naprzeciw' hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meo? e siytowe i fanłazyjne 
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyezy, firanki, dywany, I.żka  
żelazne, materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, podu< 
szkł, makaty francuskie, story do okien i wszelkie inne przy kory deko­

racyjne.
Podeimaje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania, i pokrywania 
mebli, materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż

i wszelkich innych dekoracyi. 756 8 10

T O W A R Z .  A K C Y J N E  
B U D O W Y  M A S Z Y N

p r z e d t e m

8 R E IT F E L D ,  D A N E K  i S--
PRAGA -  KARLIN

BUDOWA kudów parowych, maszyn parowych, turbin parowych.
BUDOWA aDaratów i maszyn dla kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krochmalni, dla fabryk do wyrobu dekstryny i glukozy, 
gorzelni, rafineryl spirytus*,■ I aoaratow do wyrobu najleoszogo spi­

rytusu wprosi z zacieru
1083

E %<Z>p a n- j—.
v> <Ti (U “  N L N 5)
“ _i *
o o
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M m m  auitryackie akiyjâ warzyilwo zasługi i m

„ A u s t r o -A m e r io m a 4'
Generalna ageneya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za­

stępstwo austr. i p. n, Lloydu

^OŁUŁUST i SK^
K ra k ó w , u l. LuM oz I. 7 .

Regularna i bezpuśreanm komunikacya z Au 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d,

T'1-zymajmy się zasady: „swój do oWf go11.
Kto \tięc chce jecliad, niech się uda tylko do firmy krajowej:

Generalna Ageneya Rla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż Kart okrętowyuh

ł d  l ^ d l r ^ t  f  braków, ul. Lubicz 7,
I a  naprzeciw dworca kolejowego;
Lwów, ulica Na Błonie 1 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwotoczy ska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne ageneye. 467 I 26

,-M  4i a r m v i b
lo-s, który wygrać może

1 0 . 0 0 0  k o r .
dostanie każdy kupujący przedmiot złoty lub srebrny od 5 koron w najtańszym zakładzie 
zogarmistrzowskim przy ul. Fforyanskh | 31 w Krakowie u 0. ZAdNA, dostawcy 
związku c. k. urzędników państw',

Najtańsze ceny: zegarek nikl. z napi.,em system Roskopf Pateno z pięknym łań­
cuszkiem złr, 1-70, zegarek czarny złr. 2  —, zegarek srebrny system Roskopf Parent 
złr 4-—, zegarek złocisty system Rosaopi Patent zlr. 6  50. Budzik, świecący w nocy 
d\ 1'50, Zegarek złoty złr. 9 —. ł  ańcuszki srebrne od złr. 1 —. Gwarancya 4-letnia 
W razie niespodobanin się, wymieniam bez trudności na inny przedmiot. — Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą — Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie 1006 2  1 0

PANOWIE
ruchliw i, nadający się clo odwiedzili osób pryw atnych, znajdą natychmiast 

stałą i nader korzystną posadę. —  Zgłoszenia 1, R i c h t e r  u l .  H o r y a ń -  

ik f l  10 , I piętro w yłącznie od jrodziny 9 do 12 1079 6 6

P
Ameryki

I

!

Do K a n a d y ,  p o  l u d .  A m e r y k i  —  Afryki tylko pierwszorzę- 
dnemi pocztowemi i pospiesznemi parostatkami przeprawia 

b z y b k o  I  ł a n i o

B. KARLSBERC, Homburs, FenHounme !5
Deneralny ekspedytor okrętowy. 768 5 10

1  ma l !. l.
lub innego towarzystwa (stosownie do życzenia) 
przeznaczę chętnie połuwę prowizyi, płatnej 
agentom od ubezpieczeń życiowych Kto tedy 
pragnąłby zaJhć tunduszo drugich mu iasty- 
łuoyj, a by (Dy skłonny ubezpieczyć się na ży 
cio ua znakomitych warunkach w pierwszorzę- 
dnem powszechnie znanem towarzystwie lu’a 
też zachęcić do tego kogo ze swycu znajomych, 
zechce nadesłać zaraz swoj adres względnie 
adresy swych pzzyjaciół, nadających się do u- 
bezpieczania i bliższe szczegóły. U b e z p ie ­
c z a m  r ó w n i e ż  o s o b y ,  n i c p e z y j e t e  
p r z e z  I n n e  t o w a r z y s t w a !  117! 1  2 

Adres: ^Okazicielowi Stokoronówkt Sery* 1129 
i kwitu inseratowego“ , poste restanb Lwów.

Przy Krakfiwie
godz. >d rynka, w Prądniku Białym jest 

do spi zedania Ino wydzierżawienie fabiyka gar- 
barnla z urządzeniem do wyprawy skór, z ma­
szynami, cdpowiedn.emi budynkami i mieszkal­
nym piętrowym budyak.em. Budynków ra źna 
użyć . ń inną fabrykę, — yTiadomośc u P 
Sl-wtensRie^o w tfrakowit ul. Sonie Kiego 
I. 5, parter między godz 8—4. 933 5 6

F łllfilffflf  obJ“ł°* * okołu 113 morgów w tem 
U lih ‘ 1 n  około 33 morgów lasu mładągo 

i średniego, w pięknej okolicy, z budynkami 
przeważnie murów anyrni, z inwentarzem żywym 
i martwym zaraz do sprzedania. Blizsze wia­
domości za dołączeniom marki p. Zarząd aobr 
Męcina, o. p. w miejscu pod N. Sączem 

1057 3 3

Reprezentacya pierwszego krajowego 
Towarzystwa posagow ego przyjmie kilku

z a s t p d t i
pod bardzo korzystaemi warunkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych

Z&stęncy lokalni porzul iwani.
Bliższych w jjaśnień udziela: Teofil 

Gadulski, Podgórze, ul. Kiakusa 25.
5 5

I  Ola dzied
Mączkę „Nestlo’go“ , Mączkę, Ka­
szkę i Kakao owsiane, Tapiokę 
i  Kakao żołędziowe poleca handel 
towarów kolonialnych pod tiimą

G /i} ]d g i MwM
iv Krakowie, 790«o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.
w  ■ * i

Zapraszamy ua

ZwyczajneWuloeZBiSMiIzeiiii
K r a k o w s k i e g o

Towarzystwa Makiwegi Draiiiii
które się odbędzie

w Gmachu Sądu kraj. cyw. przy t j  
Grodzkiej 1. 52, na I piętrze w ? 
wnej sau. w niedzielę dma 17 m ' 
1907 r. o godzinie 10 rano, a g u l
dostateczna ilość członków nie zel * 
się, tegosamego dnia o godzinie 11 p i : 
południem bez względu na ilość członkĆ

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie dyrekcyi z czynu u cłj 

i rachunków za rok 1906.
2) Odczytanie sprawozdanie z j.rzepto 

wadzonej lustracyi przez Zwiąże* 
Stowr. gospodarczo-zarobkowych. 1

3) Wnioski rady nadzorczej-
a) o udzielenie dyn kcyj absoluto- 

ryum za rok 1906:
b ) o oznaczenie wysokości dywi­

dendy od udziałów zwyczainych 
cztonkow i uczestników,

c) co do rozdziału czystego zysku.
4) W ybór do Rady nadzorczej 4 człon­

ków i 3 zastępców, tudzież zatwier­
dzenie wyboru dyrektora-referenta.

5 ) Zmiana statutu
6) W nioski i interpelacye członków. 

Zamknięcie rachunków i wszystkie
załączniki przeglądać można w biurze 
Tow. Zaliczkowego Urzędników, gmach 
sądowy, parter, dzwi Nr. 135, w godzi­
nach urzędowych od godziny 10 do 1 
w południe.

D Y R E K C Y A :
D r  Górski. A lojzy Niemtiz,

Cyryl 'ichóncutf.i 1108 2  8

ZROOŁ9 ZDROWIA i RATUNEK
W CHOROBACH ZWIERZĄT,

N AU K A NA F O L W A R K U .

—  W o j t e k ,  z a p r z ę g a j ,  a m i g i e m !
—  N i e  m o g ę ,  J a ś n i e P a n i e ,  bo Siwek zoł- 

zuje, a Kaśka kuleje.
— A  nie wiesz to, głuptasiu, czego cię W e t e ­

r y n a r z  uczył? Zapisz to sobie dobrze. .Jezeli koń 
kaszle, zolzujo lub cierpi na robaki, brak apetytu 
i t. p., daje mu się p r z e z  k i l k a  d n i do obroku
EQUI N,  a wszelka słabość zgubi się.

•Teżeli zaś kuleie, wytknie sobie nogę, lub na­
pręży ścięgna wogóie na nogi zaniemoże, naciera 
się F L U I D E M  Paraskowicza, tym, który w  całej 
armii jest w  użyciu na nogi, a w kilku godzinach 

koń jak nowonarodzony stać będzie, Te dwa środki powinny być zawsze w domu. 
Goóże do apteki i przynieś prędko, a żądaj wyraźnie z podpisem Paraskowicza
EQLIDI 5 klgr 6 koron, puszko próbna 00 hal. — FLUID 2 korony, 25 flaszek 45 koron

Cenniki darmo i opłatnie. — Do nabycia we wszystkich aptenacb w Ga-
licyi, któro środki weforymryjne sprzedają 957 1 12

2‘80 ztr.
fM j

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10.

Z przyrzijupm do bic>a- TG 
cm złr. 3 50

Z biciem dzwom. wieżo 
wago . złr. 4 50

Z przyrządem iraszy no­
wym . *łr 5*50

Do naciągania co uZterna- 
icle dni złr F —

100 cm. wysokie złr 6 50 
(35 ctm. wysokie, 2 ‘ >ę 

żaiki . • • . zlr. I0*f 0 
135 c t r . wysokie, trzy cię­

żarki . złr. G 50
Zegar czarnoleski z1, 1* —
Okrągły zegir kuchenny 

złr .
Da naciągania co 8 dni 
Zegar z Kukułką, I eięiarek 
Większy z 2 o ip trnami . ■
3-letnie pisem. poręczeniu Za niestosowne 
zwrot pieniędzy Wysyłku za zaliczką.

PiHwnj wrn wynik agwiw wahwiiwjtł

Max BI hnel
zegirm isarz

Winłe.!, ii.. Margereteeriiiranc 27. Telefon 3523.
2  aż dać mego cen sika z 2000 odbue 

adarmo, opłaconego 13S 19 o
i

Rządca drukami L. K. ^łćrski.

I 2 C 
złr 2-50 
złr 5-5t 
złr 3-50

^


